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Olbrzymia zwyżka cen pszenicy
w Chicago

w przewidywaniu wielkich zakupów Niemiec i Włoch 
o charakterze „mobilizacyjnym'*

Chicago. 15. 12. PAT. K ierownictw©  gieł­
d y  zbożowej" w C hicago o dby ło  w no cy  : 
14 na 15 bm . k o n fe ren c ję , m ającą  n a  celu  
om ów ienie i p rzygo tow anie  śi odików, ja kie 
zostaną p o w r ęte berzw łoczn ie w  celu  ja h a  
m ow anip  olbraym dej zrwyżk cen  pszenicy, 
kitóira u jaw n iła  się w  d n iu  14 bm . Zwyżka 
ta przyp isyw ana jest ioosunięciom  n a tu ry  
speku lacy jnej, p rzeciw  k tó re j w łaśn ie m a 
ia rn ia r  w ystąp ić K ierow nictw o giełdy. W  d, 
14 bm . p sze n n a  n a  giełdzie w  C hicago o~ 
siągnęła najw yższą cenę, n o to w an ą  w  ciągu 
o s ta tn ich  7 la t a  m ianow icie 1,35 d o la ra  
za buszel.

Moskwa 15. 12. PAT. „Iuwiestia44 i „Praw ­
da '1, komentując zamach Czarug-Sue • Lianga 
podkreśł-ją, że inspiracji zamachu szukać na­
leży w rękach Japonii. Japonii bowiem zależy 
na tym, by stworzyć w Chinach chaos wewnętrz­
ny celem łatwiejszego zrealizowania 'zabór 
bzych planów w tym kraju.

„Izwiestia1* piszą, iż antyjapońaki charakter 
wystąpienia Gzaug-Sue-Lianga jest tylko masko­
waniem jego istotnej działalności, której O c le m

Uchylona konfiskata 
„Nowego Dziennika"
Sad Okręgowy w  K ralow ie  
W ydział I I I  K arny
U n ii 14 grudnia i938 r.
8ygn. III. Fr. 173/36.

Sad Okręgowy w  K rakowie W ydział I I I  K arny na po­
siedzeniu dzisiejszym  po w ysłuchaniu wniosku Prokura­
tora Sadu Okręgowego w  Krakowie w ydal następujące 

p o s t a n o w i e n i e :
I. U chyla się zarzadzona i wykonana przez Starostwo  

Grodzkie w K rakowie dnia ID. K II. 1936 r. konfiskatę 
czasopisma ..Nowy Dziennik1* Nr. 34|) z daty ID. X II. 
1636 r. i  powoda całkow itej tre ic l artykułu zamieszcza- 
engo na str. 12 pt. „Termin ogłoszenia deklaracji pik. 
Koca" albowiem treśd powyższego artykułu nie zawiera  
znamion żadnego przestępstw a.

Przewodniczący: Sędzia Sadu Okręgowego Dr. Stęp- 
nlowzLl; Protokolant! Naparzewskt; N i oryginale właści 
w* podpisy. Za zgodnożd: tpodpls n ieczytelny).

N O W O Ś C I
n a r c ia r s k ie  k o s z a ł k i  w e ł n i a n e
■ ■ ■ ■ i  damskie i męskie M H W  
J U L J U S Z  N A  C H I ,  Kraków, Stradom 5 .

P rzyczyną ożj w ienia spekulacji i zwyżki 
(Ten m a być w iadom ość, jakoby  N iem cy 
m iały  zakuptić w  1937 r. m ilion ton  pszeni­
cy  o raz  m ilion ton  żyta, W łochy  zaś w y k a­
zują zapo trzebow anie być m oże naw et na  
podw ójną ilość. P rzypuszczać należy zresz 
tą , że n ie ty lko  przew idyw ane zakupy niie- 
iulecicie i w łoskie w płynęły n a  m ocną ten­
denc ję  rynku , ale rów nież zakupy z innych  
s tron , czyniono w edług rozpow szechnio­
nych ostatn io  w ersyj w  przew idyw aniu ko  
nieczności u tw orzenia  za/>asóv> o charakte­
rze m obilizacyjnym .

jest zadanie ciosu frontowi narodowemu i o- 
słabienie siły obroimej Chin. Bezpośrednim re­
zultatem zamachu może być nowy wybuoh woj­
ny domowej, której „imperializm japoński44 nie 
omieszka wykorzystać dla 6wych celów. Dzień- 
n.k zaprzecza pogłoskom, jakoby Czang-Sue- 
Liang popierany miał być przez ZSRR, z który­
mi zawrzeć miał uiklad zaczepno-odporny.

„Praw da44 wskazuje wyraźnie na Japonię ja' 
ko organizatora zamachu, odpierając jednocze­
śnie zarzuty prasy japońskiej co do rzekomego 
kontaktu Ćzang-Sue-Lianga z Sowietami.

Opinia kćł chińskich
Szanghaj, 15. 12. PAT. Koła chińskie według 

Havasa, uważają, iż komentarze pra6y euro­
pejskiej przedstawiające ostatnie wydarzeuia 
w Chinach jako bezpośrednio inspirowane 
przez takie, czy inne mocarstwa cudzo ziem' 
skie, nie odpowiadają rzeczywistości. Rewol­
ta, która wybuchła w Sian-Fu, jak się zdaje, 
została głównie wywołana przez czynniki lokal­
ne. Chociaż oczywistym jest. iż wojna domowa 
wyszlaby na korzyść przede wszystkim Japonii, 
bezpośredni jej udział w buncie wydaje się ma­
ło prawdopodobnym.

W pop tycznych kołach chińskich nie przy­
puszczają, by koniecznym następstwem rewol­
ty marszałka C/ang-Sue-Lianga musiała być 
wojna domowa. Wojska rządowe są jednakże 
gotowe do interwencji, gdyby rokowania mają­
ce na celu uwolnienie marszałka CzansKai- 
Szeka zawiodły.

* **
Szanghaj, 15. 12. PAT. Wojska rządowe posu­

wają się w kierunku Siau-Fu, nie napotykając 
oporu.

Generał Feng-G/ing‘Soi podwładny gen. 
Hiang-Hu-Czen, gubernatora prowincji bzensi

Prof. Weizmann gościem 
wysokiego komisarza

Jerozolim a. 15. 12. (ŻAT) P rezyden t d r  
C haim  Weizimanin w raz  z m ałżonką Lawił 
diziś cały dzień w  rezydencji su  a A rtu ra  
W au ch o p ea  w  ch a rak te rze  gości. Na obie- 
dzie obconi byli rów nież generalny  sek re­
ta rz  R uli o raz  członek  K om isji k ró lew skie j, 
p ro f. Copplamd,

Przechwałki przywódcy terrorystów
L ondyn. 15. 12 (ŻAT) „D aily ^ e le g rap h "  

ram ieszcza a la rm u jące  de n iesien ie z Bagda 
du, że przyw ódca te rro ry s tó w  palestyńskich  
F auzi bej cl KaiuLadzi odbyw a obecnie po ­
dróż po  Irak u , w ygłaszając gw ałtow ne 
p rzem ów ien ia an ty  angielskie i naw ołu je  do 
„w jzucen ia  w szystkich Anglików  do m o­
rza44. M owy K aukadziego pełne są p rzech ­
w ałek  o walkach:*, jak ie  toczył z w ojskam i 
angielskim i i o tym , jak  rozb ija ł całe arm ie 
angielskie itp . Kaiuikadzi po d k reśla  przy  
tymi, że to, co zdziałał w Palestyn ie, było 
dop iero  początkiem . Cała ak c ja  jego p row a 
dzoina jest pod hasłem  w spófdziclania I r a ­
ku  z k ra jam i arabskim i.

wyrazi! uległość rządowi nankińakiemu. Gene­
ral Czien-Tfc-Czun najbliższy współpracownik 
Czan-Kai-Szeka „curoc i się do miejscowości, 
położonej w odległości 20 km. na północny za­
chód od Siara-Fu. Generał LiirSiaog guberna­
to r wojdeowy Sueozuem, którego stanowisko 
było niepewne, wysłał depeszę do ministerstwa 
wojny w Nankinie, zapewniają' o swej lojsTmi- 
ści.

Czang-Ka -Szek żyje
SzaugliŁ], 15. 12. PAT. Donald powrócił aa-

!molotem do Loyangu. Oświadczył on, że Czang- 
Kai-Szek żyje-

Szanghaj, 15. 12. PAT. Donald miał na celu 
Jedynie stwierdzenie, czy marszałek Czang-Kai- 
Szek jest zdrów i ozy nie stała mu się zadu a 
krzywda. W  czasie pobytu Donalda odbyła się 
z jego udziałem narada marszałków Czang-Kai- 
Szeka i Czang-Sue-Lianga, na której Szang-ILai- 
Szek oświadczył, że gotów jest osobiście vryk<>' 
nać program Czang-Sue-I,ianga z warunkiem, 
żeby narada nnd wykonaniem programu odby­
ła sie w Nankinie. tłokowania o uwolnienie 
Cznng-Kai-Szeka trwają.

Nankin, 15. 12. PAT. Odpowiadając na de­
peszę min. wojny, gen. Koying-Czir.ga, doma­
gającą 6ię uwolnienia Cza,ng-Kai Szelca jako 
wstępnego w arunkn wszczęcia rokowań, Czang- 
Sue-Liang oświadczył, że dalsze postępowanie 
jego będzie zależało od decyzji Nankinu w spra­
wie prowadzenia energiczniejszej polityki w 
stosunku do Japonii.

Oemarihe mocarstw w  Nankinie
Nankiu, 15. 12. PAT. Ambasador niemiecki 

zwrócił 6ię dziś do chińskiego M. S. Z. o infor­
macje w sprawie położenia w Sian-Fu. Ambasa­
dor dał wyraz przy okazji zainteresowaniu Nie­
miec loseir. marszałka Czang-Kaj'Szeka. Rówr- 
nież przedstawiciele innych państw poczynili 
takie demarches ■,

Sow iety obwiniaią Japonię 
o w yw ołanie zamachu w  Chinach
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Apetyty tenialne Trzeciej Rzeszy
KRAKÓW, 16 grudnia.

Z żelazną konsekw encją prow adzą Niem - 
;y sw ą „E rfullu łigspolitikK  Focząw szy cd  po 
ro ln eg o  kruszen ia  układów  rep aracy jn y ch  
bezpośrednio po zaw arciu  tra k ta tó w  pokojo­
wych, poprzez zniesienie okupacji w  strefie  
nadreńskiej, poprzez całkow ite skreślenie 

długów reparacy jnych , a  po tem  b ru ta lne  po­
gwałcenie p ryw atn y ch  um ów kredytow ycn po 
przez wprow adzenie obowiązku rz y rn e j służ­
by w ojskow ej, i © m ilitaryzację N adrenii, 
gw ałtow ne zbrojenia, wypowiedzenie um ów

um iędzynarodów  ien !u dróg  rzecznych — 
aż do  energicznej kam panii za rew indykacją 
terenów  Kolomal łych, k tó re  N iem cy u trac i­
ły w w ynm u w ojny  św iatow ej. T rzeba od­
ra  zu powiedzieć, że d rż ą  część w iny za  ten  
w z ro s t apety tów  im perialnych T rzeciej Rze­
szy p rzypada w  udziale Anglia, k tó ra  do tych  
czas milcząco aprobow ała w szystkie ag resy ­
wne k rok i Niem iec. W  okresie u jaw nian ia 
pierw szych pazurów  hitlerow skich  była A n­
glia jedynym  m ocarstw om  europejskim , k tó  
rego w pływ m ógłby poskrom ić Trzecią R ze­
szę. A nglia jednak  niety lko  to lerow ała w yb- ; 
ryk i niemieckie, ale naw et pow strzym yw ała 
k rok i F ranc ji, k tó ra  jasn o  widząc niebezpie­
czeństwo w zrostu potęg i Trzeciej R zeszy dą­
żyła do ueluonienia  siebie i E u ro p y  przed 
ag res ją  niem iecką. T eraz p ropaganda kolon. 
Niemiec zw raca się w prost przeciw  Anglii. I  
podziwiać należy stanow isko, jakie za jm u ją  
poszczególne dzienniki angielskie wobec te j  
p ropagandy. Podczas gdy dzienniki konser­
w atyw ne i liberalne w ystępu ją  zdecydovTa- 
n ie przeciw niem ieckim  ape ty tom  kolonial­
nym, znajdu je  „D aily H erald” o rgan  angiel­
skiej P a r t i i  P racy  stosunkow o duże zre^u-. 
mienie d la  dążeń niem ieckich. Spraw ozdaw ­
ca ekonom iczny teg o  pi eona p.- F ran c is  vVilr 
liasns p isze np. (w7 N r. 6499 z dnia 12 bm .) 
że „W ielka B eytania, jak o  najw iększa po tę­
ga kolonialna w świecie winna, na tychm iast 
spowodować pow ró t do polityki o tw arty ch  
drzwi we w szystk ich  naszych koloniach a  
także do  możliwości rozszerzenia system u 
m andatow ego n a  w szystkie te ry to r ia  kolo­
nialne, k tó re  nie aą  n a ty ch m iast zdolne do 
samr rząd u ”. (...B rita in , ar- th e  g re a te s t colo 
n iał P ow er in  th e  world, snould give imme- 
d ia te  consideration to  a re tu rn  to  a policy 
of th e  opera - door in ałl ou r cdonieś, and  
also  to  th e  possih ility  o f  estendm g th e  m an- 
d ate  sy stem  to  all coloniał te rr ito r ie s  which 
a re  n o t im m ediately ripe  fo r  self - govem - 
m en t).

Cóż zatem  dziwnego, że Niem cy, n a tra f ia ­
ją c  n a  ta k  m iękkie stanow isko n iek tó rych  
odłam ów opinii angielsk iej w zm agają sw ą 
ag resję  i  p o tęg u ją  swe asp irac je  im perial­
ne?

•  .  *
Dużo w rzaw y w  prasie  św iatow ej, a  także 

polskiej, narob iła  szczególnie o s ta tn ia  m owa

Utarczki polityczne w  Belgii
Bruksela, 15. 12. PAT. U ozoraj wieczorem 

odbyło się zenranie, na którym  miał przema­
wiać przywódca reksistów Degrellc. Zebranie 
to miało być dyskusyjne. Wziął w nim również 
udział de Laveley, przewodniczący rady na­
rodowej stronnictwa liberalnego Żebranie to 
zakończyło się ogólnym zamieszaniem. Doszło 
do starcia pomiędzy retksietami a zwolennikami 
stronnictw  lewicowych. Jeden z reksdstów zo. 
n al ranny. Policja, która była zmuszona do in­
terwencji, rozprószyła uczestników zebrania.

p rezyden ta  R eichsbanku i m in is tra  gospodar 
ki Rzeszy dna S chach ta  w  spraw ie kolonii d la 
Niemiec. Gdy dotychczas podobne przem ó- 
wienią zaw ierały  jedynie m otyw y, k tó re  m ia 
ły  uzasadnić żądania kolonialne Niemiec to  
obecnie S chaeh t posunął się d a le j i zagro­
ził sw iatii po  p rcsiu  jam im  p rzew ro tem  spo 
kcznym  lub inną ja k ą ś  eksplozją n a  w ypa­
dek nie uw zględnienia niem ieckich żądań  
kolonialnych. C ytu jem y w edług stenogram u: 
„D er V>rsuch, ein g rosses Volk durch  dau- 
ernden  iiusseren D ruck zu r Schrum pfung zu 
fcringen, rauss m it N otw endigkeit zunachst 
zu  sczialen N óten und  U nruuen, schliesslich 
afcer zu irgeradeiner Explosion fuh ren ”. Mo­
żna się spodziewać, że dalsza p ropaganda 
Niemiec za rew indykacją kolonii pójdzie po  
linii (rozwijania i potęgow ania ty  en  gróźb. 

T eraz N iem cy nie będą może terroryzow ać 
św ia ta  straszak iem  kom unistycznym  w tlisz  
panii, we F m cji, czy gdziekolwiek, ale będą 
grozić rew olucją społeczną we w łasnym  kra 
ju  lub ja k ą ś  bliżej n ieokreśloną „eksplozją” . 
Is to tn ie  (przyznać trz e b a .’ że sy tu ac ja  Nie­
miec do j-za ła  juz do prz ewrotu. Nie wiemy 
czy p rzew ró t ten  m iałby ch a rak te r politycz­
ny czy też  społeczny. Ale dobrze się stało, 
że wreszcie z u s t d y k ta to ra  gospodarczego 
T rzeciej Rzeszy dowiedzieliśmy się, że f r a ­
zesy o tym , jaKony „cały naród  niemiecki 
s ta l za H itlerem ” i za jego trab an tam i, xra- 
zeey o św ietnej dyscypanie na.oaow o - soc­
ja listycznej całego społeczeństw a niem ieckie 
■gO uteu; itu., SKOłicżorae -ozłUil-y,1 k tó ł e się’ 
puszcza w . obieg jćdyiue chyba dla wzmoc- 

!nieaiia własnego, iiadw ątlunego aamopoczu- 
cia. Cóż m a jednak  z tym i groźnym i dla re- 
gim e’u hitlerow skiego nastro jam i niem iecki­
m i wspólnego opinia św iatow a? Ozy św iat 
zm uszał H itle ra  do uczynienia z Niemiec 
praw dziw ego piekła dla w szystkich  k u ltu ra l­
nych obyw ateli? Czy którekolw iek z państw  
wpływało na  H itle ra  w  kierunku prześlado­
w ania Żydów, katolików, socjalistów  i pacy­
fistów, czy H itle r m usiał ru jnow ać gospo­
darstw o  niem ieckie i głodzić obyw ateli dla 
celów polityki zbrojeniow ej ? Z jak iego  ty tu  
tu zw raca się obecnie Trzecia Rzusza do św ia 
t a  z żądaniem  kolonii, gdy dopiero niedaw­
no tak  energicznie w ypraszała  sobie wszel­
kie uw agi i p ro testy , dotyczące barbarzyńs­
kich p rak ty k , jak ich  dopuszczają się wład­
cy narodow o - socjalistyczni w Niemczech, i 
b ru ta lnego  niszczenia w artcśoi gospodar­
czych d la  szalonej kam panii zbrojeniow ej? 
Byłoby rzeczą zdum iew ającą, gdyby p a ń s t­
w a im ały być obecnie pociągnięte do p ra k ty ­
cznej oopowiedziałności za sk u tk i ru in y  gos 
podarczej Nieuiiec, ja k a  wyw ołana została 
czteroletn ią niszczycielską robo tą  regim e’u 
hitlerow skiego. W istocie bowiem cały prob 
lem  kolonialny Niemiec sprow adza się do te-

Łoadyn, 15. 12. PAT. Król Jerzy V I przyjął 
księcia regenta Pawła jugosłowiańskiego oraz 
księeia i księżnę Kenta.+ U•

Londyn, 15- 12. PAT. Z okazji rocznicy swoich 
Hrodzin król Jerzy V I nadał królowej order

SŁOW A OZJASZA THONA
Tylko nie szukajmy sojuszów tam, gdzie one 

są nii możliwe i żadnej zgoła treści mieć nie 
mogą. Z  dzisiejszymi Niemcami przyjaźń? Jeśli 
ktoś ma spaczony smak i może coś takiego stra­
wić, to niech sooie i przyjaźń zlepi Tylko nie 
szukajmy sojuszów i intymności tam, gdzie nie­
bezpieczeństwo wyziera z każdego kąta. Roz' 
sądna polityka powie, że z dzisiejszymi N iem ­
cami należy mieć tylko  —  spokój i chwilowe 
zabezpieczenie. Tyle, a nie wiącej. Wszak na­
wet gospodarcze stosunki są dzisiaj niemożli­
we, bo nie można sprzedawać tam , gdzie nie 
ma zgoła żadnej nadziei na uzyskanie zapłaty.

R. 1934

go, że N iem cy nie m a ją  dewiz n a  opłacenie 
im portu  surow ców  i środków  żywności. N ie  
m a ją  zaś dewiz dlatego, poniew aż n ie  m ogą 
rozwinąć sw ego eksportu . Nie m ogą zaś ro z­
w inąć swego eksportu  dlatego, poniew aż to ­
w a r n iem iecki je s t bo jko tow any  przez w ielu  
uczciwych ludzi; k tó rzy  ty lko  w  ten  sposób 
m ogą w yrazić sw e uczucia wobec barDa- 
rzyństw  niemieckich, a  tak że  dlatego, pon ie­
w aż handel m iędzynarodow y je s t  sparaliżo­
w any. U tru d n i em a w h an d lu  m iędzy n aró d  o 
wym są  w reszcie wynikiem  dążeń  au ta rk icz  
nych  poszczególnych państw , zaś au ta rk ia  
pochodzi w p ro s te j linii z obaw  przed przysz 
ią  w ojną. Każdy k ra j chce być już teraz sa 
m ow ystai ezalnym  gospodarczo, ponieważ o- 
baw ia się, że przyszła w ojna narzuci w szyst­
kim  konieczność au tark ii. N ik t zaś w św ię­
cie nie łudzi siię co do tego, że jedy nym  p ań ­
stw em , k tó re  w obecnej chwili przygotow uje 
wojnę zaczepną je s t  Trzecia Rzesza. N iem cy 
zb ierają  ty lk o  owoce sw ej w łasnej kam panii 
politycznej. E um eiang  to rpedow ania pokoju  
św iatow ego przez Niem cy w raca do  n ich  w  
postaci braku  devdz głodu surow cow ego i  
żywnościowego.

* * *
Swą agrpsyw ną mowę kolonialną w ygłosił 

S chach t n a  zebraniu T ow arzystw a geografii 
i s ta ty s ty k i w auli un iw ersy te tu  im. Jo h an n a  
W olfganga Goethego we F ran k fu rc ie  nad  
Menem. P o  pi zemówieniu a^a S chach ta  za­
b ra ł głos p ro i, d i. B < h r r o m  k tó ry  bez ba- 
toieniu. się w żby ta ią  dyplom ację stw ierdził, 
że geografow ie niemieccy nie m ogą porząd­
nie pracow ać, ponieważ Niem cy są  izolowane 
od św iata. (D ass di es n ich l geschchen sei, 
liege n ich t an  dem  F ra n k fu rte r  Veiein, son- 
dern  an  d er A bgeschIo3senheit D eutaehlands 
von der W elt. Die G eographische Gese.- 
łsch a ’t  konno diese A ógeschiossenheit m cu t 
lange e rtrag en ).

Ta ścisła izolacja Niemiec od św iata, albo 
św iata  cd  Niemiec je s t  is to tn ą  p izy  czarną 
ich trudności gospodarczych. N iem iecki p ro  
feso r geografii w ytłum aczył to  prościej i j a ­
śn iej od m agika finansow ego d ra  Schach­
ta .

A  może cała t a  p ropaganda kolonialna 
Trzeciej Rzeszy podyktow ana je s t  ty lko 
względam i politycznym i? Może chce się "ty l­
ko  nastraszy ć  Anglię żądaniam i kolonialny­
mi po to, aby  sterro ryzow ana A nglia zgodzi­
ła  się n a  pozostawienie Niemcom wolnej rę ­
ki na W scncćzie za tonę odstąpienia N ie­
miec od  sw ych żądań kolonialnych, zag raża­
jących  Anglii ? Może Niem cy ty lko  głośno 
m ówią o koloniach afrykańsk ich , a  po cichu 
m yślą o zagarnięciu  ziem, leżących na 
wschodzie i po łudn iu  E uropy? J. D.

Sąd Najwyższy uchylił 
wyrek śmierci

( le le fo n em  od naszego korespondenta).
W arszaw a. 15. 12. (S in.) Dziś w  Sąd&e 

N ajw yższym  rozw ażana było sp raw a kom u 
niisty Sergiusza Przytyckiego, skazanego n a  
k a rę  śm ierc i p rzez dwie in stan c je  w  W iln ie  
za strze lan ie  do n iejak iego  S trzelczuka na  
sali ro zp raw  i  usiłow anie zabójstw a po lic­
jan ta , Skargę k asacy jną  po p iera li adw okaci 
B e ien so u  i  D uracz, k tó rzy  stw ierdzili, że 
działał on  w stan ie  a fek tu  i że nie chciał za 
bić. N arad a  sądu  trw a ła  od godz. 10.30 do 
2.30, Sąd postanow ił w yro k  uchylić i sp ra ­
wę p rzekazać  z p o w ro tem  do  S ądu  Apela-i 
cy jnego w  W iln ie
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Poseł Kielak wicemarszałkiem Sejmu
Warszawa, 15. 12. (Sin) Dzisiejsze posiedze­

nie Sejmu nie wzbudziło specjalnego zaintere­
sowania. Na porządku dziennym stały bowiem 
sprawy mniej pilne i projekty ustaw, które zo* 
stały przesłane do komisji. Nieco więcej zain­
teresowania budziła sprawa wyboru wicemar­
szałka Sejmu na miejsce opróżnone przez pre­
zesa Banku Polskiego d/a Byrkę. W kuluarach 
Sejmu jeszcze przed otwarciem posiedzenia to 
czyly się na ten temat różne rozmowy, bowiem 
grupa naprawiaczy wysunęła kandydaturę po­
sła Surzyńskiego z Poznania, zaś grupa rolni­
ków kandydaturę posła Kielaka. Miała więc 
to być pewna próba sil, która wedle opinii nie 
których poałów miała odzwierciedlić jednocze­
śnie siły popierające rząd i siły, rząd zwalcza­
jące. Jednakże przebieg glosowania w Sejmie 
dowiódł, ze do próby sił nie doszło. Poseł Du­
dziński w imieniu koła rolników zgłosił kan­
dydaturę generała Żeligowskiego, co zostało 
przyjęte oklaskami. Poseł Żeligowski zrzekł się 
kandydatury i zaproponował prezesa komisji 
rolnej posła Kielaka. To już zadecydowało o 
kandydaturze posła Kielaka. Poseł Nowak sta­
wia kandydaturę posła Surzyńskiego z Pozna­
nia, poseł Tatarczuk kandydaturę posła Świ- 
dzińskiego, który jednak kandydatury nie 
przyjmuje. Przystąpiono do glosowania. Odda­
no głosów 180, w tym ważnych 175. Poseł Kie­

lak otrzymał 122, poseł Surzyński 53 glosy. 
Wobec tego wicemarszałkiem został wybrany 
poseł Kielak. Głosowała za nim również grupa 
ukraińska i grupa pracy tak, że głosowanie nie 
było właściwie próbą sił.

Wicemarszałek Kielak wszedł do Sejmu z 
ok/ęgu wyborczego Pułtusk—Radzymin. Uro­
dził się w roku 1885. Z zawodu rolnik, był 
działaczem P. O. W., a od roku 1922 pracuje 
w samorządzie wiejskim. Posłem na Sejm jest 
od r. 1919— 1922 i od r. 1930— 1935. Brał czyn 
ny udział w ufundowaniu zagrody dla prezesa 
Sławka w Racławicach.

Następnie przystąpiono do sprawy kredytów do­
datkowych. Jedną ustawę po drugiej w  sprawie 
kredytów przyjęto. M. in. przyjęto również ustawę 
o przenoszeniu książek z archiwów hipotecznych 
sądu okręgowego do archiwów wydziałów hipo­
tecznych powiatowych. Poprawka posła Sommer- 
steina nie została przyjęta.

W daiszym ciągu posiedzenia Izba załatwiła sze­
reg drobnych spraw, m. in. wniesione zostały ró­
żne interpelacje i wnioski, a mianowicie projekt 
o zmianę dekretu Pana Prezydenta R. P. o specjal­
nym podatku od wynagrodzeń, wypłacanych z fun­
duszów publicznych, które ma na celu zaprzesta­
nie potrącenia podatku specjalnego od uposażeń, 
wypłacanych przez związki samorządowe, Komu­
nalne Kasy Oszczędności, gminne kasy pożyczko­
we, oraz przedsiębiorstwa i zakłady związków sa­
morządowych.

Interpelacja w sprawie zmian personalnych 
w krakowskiej dyrekcji kolejowej

Wpłynęła też interpelacja posła Władysława Sta- i spokojnej pracy szerokich rzesz pracowników ko- 
rzaka do ministra komunikacji w sprawie niezwy- kolejowych na tym ważnym i odpowiedzialnym od- 
kłych zmian personalnych w okręgowej dyrekcji cinku życia państwowego zwracam się z prośbą do 
P. K. P. w Krakowie. Tekst interpelacji jest nastę- p. ministra, aby raczył udzielić odpowiedzi na tę 
pujący: . . /  1 interPelację i poinformował niżej podpisanego po-

„\Y ciągu ostatnich 2 tygodni usunięto ze sta- sła, jakie środki zechce p. minister przedsięwziąć, 
nowisk względnie przeniesiono do innych miejsc aby uspokoić tak szerokie rzesze kolejarzy, jak i

opinię publiczną, zaniepokojoną tak niespodziewa­
nymi przesunięciami personaluymi, określonymi w  
niniejszej interpelacji.

Poza tym wniesiona została interpelacja posła 
Wieloliorskiego w sprawie poniewierania godności 
narodu polskiego na Litwie.

służbowych cały szereg pracowników i). O. K. P. 
w Krakowie z dyrektorem tejże dyrekcji i wicedy­
rektorem na czele. Ponieważ zarządzenia te odbyły 
się w  okolicznościach niezwykłych, gdyż wyżej 
wymienieni przeważnie kierownicy działów po­
szczególnych pełnili do ostatniej chwili swoje obo­
wiązki służbowe, nie będąc ani w śledztwie, ani 
pod żadnym oskarżeniem służbowym — przenie­
sienie jednych do innych miejsc służbowych, a po­
zostawienie drugich bez przydziałów — wywołało 
niepokój wśród pracowników kolejowych i ich ro­
dzin oraz wyraźne objawy zdenerwowania i nie­
pewności jutra, który to stan odbija się na wyko­
nywaniu przez nich tak ciężkich i odpowiedzial­
nych obowiązków służbowych.

Niewyraźną sytuację pogłębia jeszcze ta okolicz­
ność, że wyżej wspomniane usunięcia miały miej­
sce po dwóch przypadkowych katastrofach w  dy­
rekcji krakowskiej, z którymi to wypadkami przy­
najmniej połowa zawieszonych nie miała tak po­
średnio jak i bezporednio nic wspólnego (np. prze­
niesienie pracowników z działów finansowych, 
Prawnych i t. p.) Zarządzenia wspomniane zanie­
pokoiły całe kolejnictwo polskie tym bardziej, że 
do dnia dzisiejszego nie ma w tej sprawie żadnego 
oficjalnego wyjaśnienia, a także prasa zapowiada 
dalsze zmiany w tejże dyrekcji.

Dlatego w  imieniu dobra kolejnictwa polskiego

Zamiast życzeń świątecznych - -  
pomoc z.mowa

arezawa 15. 12. PAT. Pan prezes Rady Mi­
nistrów wydał do wszystkich pp. ministrów w 
zwiąńku z nadchodzącym okresem świątecznym 
okólnik, w którym przypomina o sprawie za­
niechania przesyłania życzeń świątecznych i 
noworocznych w urzędach i instytucjach pań­
stwowych oraz prosi pp. ministrów o wydanie 
Podległym władzom, urzędom i instytucjom sto- 
^w nych  poleceń z tym, żc kwoty nie wydatko­
wane na przesyłanie tych życzeń mogłyby za­
silić fundusze akcji pomocy zimowej bezrobot- 
nym. Zc 6wej strony pan prezes Rady Minis­
trów przeznaczył na tan cel zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych oraz podzięko­
wań za nie zł. 200.-=

Premier i wicepremier na Zamku
Warszawa, 15. 12. PAT. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym p. pre­
zesa Rady Ministrów gem. Słaiwoj-SUadkowskie- 
go i wicepremiera ini. Eugeniusza Kwiatków' 
skiego, którzy informowali pana Prezydenta o 
bieżących pracach rządu.

Kampania przeciw ministrowi 
Poniatowskiemu

W arszaw a. 15. 12. (S in.) W  k o lach  sejm o 
wyich zw racan o  dziś uw agę n a  dłuższe n a ­
rady , k tó re  odbyły  się w  gabinecie pana  
m arsza łk a  z udziałem  p. p re m ie ra  i płk . 
Miedziństkiego. N astępn ie  odby ła  się druga 
n a rad a  z udziałem  m in istra  ro ln ic tw a P o ­
niatow skiego. N ależy zw rócić uwagę, że od 
k ilku  dni w  kole ro ln ików  p row adzona  jest 
b a rd zo  o s tra  k am p an ia  przeciw ko m in istro  
w i P on ia tow sk iem u  i  p rzeciw ko  jego p ro ­
jek tow i. Przypuszczają , że chodzi tu  o do­
prow adzen ie do p o rozum ien ia  z Sejm em .

Min. P on ia tow ski w ygłosił w  niedzielę od  
czyt we Lw ow ie w  ścisłym  gronie z udzia­
łem  w ybitnych dygnitarzy. P rzem ów ien ie 
by ło  dość długie i p rzekonyw ujące, jed n ak ­
że —  ja k  tw ierdzą przeciw nicy p. Poniatów  
skiego —  zostało ono  ch łodno  przy ję te .

Regent Horthy jedzie do Jugosławii?
Praga, 15. 12. „Prager TaghlaU"4 donosi z 

Budapesztu: Z Genewy donoszą, że w kulua­
rach Ligi Narodów żywo komentowana jest 
wiadomość „Petit Parisien", iż regent węgier­
ski w najbliższym czasie uda się do Jugosławii 
na polowanie. Przedstawiciel Jugosławii przy 
Lidze Narodów przypuszcza, że informacja ta 
jest prawdziwa. W Budapeszcie nie można ca 
razie uzyskać potwierdzenia tej wiadomości

Kryzys rządowy w Katalonii
Barcelona, 15. 12. PAT. Po zakończeniu po" 

siedzenia rady Generalidadu, prezydent Com- 
panys oświadczył dziennikarzom, iż kryzys rzą­
dowy został oficjalnie otwarty. Companys do­
dał. iż nawiąże niezwłocznie kontakt z przed­
stawicielami stronnictw i organizaeyj syndy- 
kaJistycznych w celu stworzenia nowego rządu 
bardziej odpowiadającego potrzebom chwili. 
Specjalny nacisk będzie położony na zagadnie­
nia dyscypliny społecznej. Konieczny jest rząd 
— powiedział Kompanys — który będzie rzą­
dził, rząd, który potrafi zmusić do poszano­
wania swoich decyzyj.

Zasądzenie bombiarzy grodzieńskich
W poniedziałek, dnia 11 biu. odbył się w gro. 

dzieńskim sądzie okręgowym zapowiedziany już 
przez nas proces o zamach bombowy na dom TOZ 
Na ławic oskarżonych zasiedli dwaj wybitni „na 
rodowcy" skazani już poprzednio za udział w 
ekscesach antyżydowskich Panasiuk i Jaruszcwicz 
oraz trzeci, Bogusz-Grecki, dotąd nie karany.

Wedle odczytanego przez sędziego referenta Tol 
łoczlce aktu oskarżenia, Panasiuk, Jaruszewicz i 
Bogusz-Grecki znaleźli się pod zarzutem podłoże 
nia bomby zegarowej pod „TOZ“, przez co „spro 
wadzili niebezpieczeństwo powszechne dla życia
i zdrowia ludzkiego, oraz niebezpieczeństwo zna­
cznych rozmiarów dla mienia". Zbrodnia ta pod­
pada pod rygory arb 216 kk. przewidującego karę 
do 15 lat więzienia.

Na miejscu wybuchu znaleziono resztki zegara 
firmy „,Bcst Lewer" parę strzępów osmalonej ga 
zety „Mały Dziennik" z 15 marca, a także — skra 
wki porubrykowanego druku wojskowego. Ponad 
to podniesiono z jezdni 6 kawałków łuski, szcząt 
ki baterii do lampki elektrycznej, kawałek kabla 
elektrycznego i trochę kalafonii.

Ekspertyza ustaliła, że pocisk sporządzono z 
czerepu szraipnela rosyjskiego, zaś łuski są pocho 
dzenia niemieckiego, o czym świadczy napis nie, 
miecki na ich dnie. Biegły chor. Gołębiowski o- 
nzekł, że bombę mógł sporządzić tylko fachowiec, 
znający się dobrze na elektrotechnice.

Wydział śledczy przeprowadził rewizje u 21 
członków Stronnictwa Naród.. Dziesięciu areszto­
wano. Pierwotnie nikt nic przyznawał się do 
udziału w „wyczynie" bombowym. Dopiero póź­
niej w związku z obaleniem alibi Panasiuka i Ja 
ruszewicza, którzy podali nieścisłe dane o swoim 
pobycie krytycznego dnia w kinie, i z uwagi na 
próbę zmylenia tropu przez osk. Jaruszewicza, 
który opowiadał o kupnie bateryjek elektrycznych

rzekomo innej marki, nastąpiła jes££zc jedna — 
tym razem już skuteczniejsza — rewizja w lnicsz 
kaniach obu podejrzanych osobników, po czym 
przyszło niemal równoczesne przyznanie się do 
winy. v

Jednakże właściciel sklepu zegarmistrzowskiego 
Kustin i zięć tegoż Jonas, oświadczyli zgodnie, że 
zegary kupił Jaruszcwicz nie do spółki z Panasiu 
kiem, ale w towarzystwie innego osobnika, któ­
rym okazał się osk. Bogusz-Grecki.

Od tej chwili zarówno Panasiuk jak i Jaruszc­
wicz poczęli dzielnic walczyć o zbrodniczy pry_ 
mat. Panasiuk upierał się, że on sam jeden jest 
winien wszystkiemu, a Jaruszcwicz utrzymywał, 
że cala wina spada wyłącznic na niego. Obydwaj 
bardzo chętnie podjęli się narysowania szkicu kon 
strukcyjnego bomby, wszakże Panasiuk, jako e/- 
artylerzysla zdradzał więcej wprawy i technicz­
nego wyrobienia.

Dnia 29 lipca Panasiuk wysiał do swej matki 
list, świadczący o doznanym wstrząsie duchowym

„Proszę się nie martwić — pisał skruszony pro 
wodyr żydożerców grodzieńskich — moim wiezie 
niem. Trudno! Zasłużyłem na to przez swoją lek 
komyśłność i zaślepienie(!) do Żydów, z czego sam 
sobie nie zdaje sprawy.- W więzieniu doszedłem 
do przekonania, żc każdy człowiek ma prawo do 
życia bez względu na rasę i narodowość".

Również na rozprawie Panasiuk zapewniał o 
swej skrusze, podczas gdy Jaruszcwicz stwierdził, 
że nic żałuje swego czynu, podyktowanego pobud 
kami „osobistymi": nienawiścią do Żydów. Trzeci 
oskarżony Bogusz-Grecki wyparł się jakiegokoi. 
wiek udziału w zamachu.

Po całodziennym przewodzie sądowym o godz. 
1 min. 45 w nocy zapadł wyrok, mocą którego »ta 
ruszewicz oraz Panasiuk skazani zostali po 3 lata 
więzienia każdy. Grecki został uniewinniony.
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PIĘKNE HASŁA A SMUTNA PR iW D A ,
W ysoka Izbo!
Nad przemówieniem program owym  Pana 

P rem iera unosiły się trzy wzniosłe hasła: dą­
żenie do sprawiedliw ości społecznej wobec 
wszystkich, obywateli Państw a, służba Rządu 
dla dobra ogółu, a nie dla jednostek, ani dla 
w arstw  poszczególnych i wreszcie dążenie d»* 
wzmocnienia zcementowania Polski pod ha­
słem obrony Państw a.

W  istocie są to niewątpliwie trzy  naczelne 
wskaźniki dla każdego Rządu, k tó ry  realizowa­
nie swojego program u chce i w inien opierać 
na zasadach konstytucji, bo tym i fundam en­
talnym i jej zasadam i są w łaśnie: spraw iedli­
wość społeczna, dobro powszechne ogółu oby­
wateli i harm onijna twórcza w spółpraca 
wszystkich w arstw  dla obrony Państw7a i 
wzmocnienia jego potęgi.

Żałuję niezmiernie, że uwagi m oje nie będą 
mogły być najlepszą ilustracją  przestrzegania 
tych zasad w życiu, ich równom iernego stoso­
wania wobec w szystkich obywateli Państw a. 
Zato posłuszny swemu obowiązkowi, będę się 
stara ł uczynić zadość słusznemu wezwaniu P a­
na P rem iera o p r a w d ę  ż y c i a ,  o wderny 
w yraz tego odcinka rzeczywistości naszej, któ­
ry  każdemu z nas jest znany i bliski. T aka kon­
frontacja rzeczywistości życia z zapowiedziami 
władz kierowniczych w Państw ie jest przecież 
najistotniejszym  naszym  obowiązkiem i w ła­
ściwym zadaniem  tej W ysokiej Izby.

Tę istotną praw dę życia chciałbym  tu ta j na 
jednym  odcinku w kilku ogólnych rzutach na­
kreślić, aby wykazać jak  daleką jest piękna 
teoria Pana P rem iera od naszego życia, od rze­
czywistości w której żyjemy. Mam na myśli 
bolesne zagadnienie życia. 3-ch milionowej lu­
dności żydowskiej, k tórej byt i działanie sta­
nowa wszak nieodłączny i organiczny składnik 
życia ogółu obywateli P  iństwa.

Otóż istn ieją u nas dwie rzeczywistości: je ­
dna ogolna dla w szystkich obywateli Rzeczy- 
pospoibej obejm ująca; druga szczególna, cię­
żarem  spadająca wyłącznie na  ludność żydow­
ską, przytłaczająca ją  m oralnie i m aterialnie, 
we wszystkich praw ie dziedzinach życia. Już 
ten  jeden nagi fak t w skazuje na istnienie 
dwóch m iar, dowodzi przedziału mięuzy tym, 
co być powinno według praw a, a  tym , co jest 
yv św ietle faktów . __________ _

LINIA PODZIAŁU. f
Z dziedziny praw  politycznych, w  których  

przedział ten istnieje właściwie bez przerwy, 
poczyna się ta lin ia podziału przedzierać do in ­
nych dziedzin, do gospodarczej przede wszyst­
kim , do zawodowej, do kulturalnej, a wreszcie 
naw et już do naszego czysto ludzkiego współ­
życia. Wszędzie pogłębia się i poszeiza ten 
przedział, z tendencją do dyskrym inacji, eks­
term inacji — wreszcie ew akuacji ludności ży­
dowskiej. A wszystko to  d /ieje się w blasku 
praw a, k tóre aarzy nas womością, równością 
i opieką sprawiedliwości. Tragicznie zaiste wy­
gląda sprawiedliwość społeczna w zwierciedle 
p raw dy życia żydowskiego. Gdy m am  dać wy­
raz  tej prawdzie, nie znajduję dla niej innego 
wierniejszego określenia, jak  stopniow a eks­
term inacja Żydów, k tórej zdaleka przyświeca 
zam iar ew akuacji pod upiększoną naz <vą wzmo­
żenia em igracji żydowskiej z Polski.

Ran Senator 7b ierski w  dzisiejszym swym 
rzemówieniu u ją ł zresztą w lapidarną form uł- 
ę: „Żydów trzeba usunąć, ale stopniowo, Kon­

sekw entnie". W ięc o tempo tylko idzie. Ciekaw 
tylko jestem , czy P an  Senator natchnienia do 
tego kategorycznego im peratyw u zaczerpnął 
z ducha Konstytucji, któi ej zresztą jest tak  go­
rącym  wyznawcą, czy też może z etyki Kanta, 
k tórej w alory wychowawcze, jak o  wytraw ne­
m u pedagogowi nie są obce.

PRĄDY EKSTERMINACYJNE.
Jeśli chodzi o oocinek oracy, znajdujący się 

W rękach państwowych i sam orządowych oraz 
licznych instytucyj i przedsiębiorstw  od tych 
władz zależnych, — to hasła eksterm inacyjne 
przeprow adzone są tu prawic w  pełnych 100%, 
Proc es ten trw a zresztą przez cały czas istnie­
n ia  naszej państwowości i polegał właściwie na 
likw idow aniu tej nielicznej zresztą grupy u- 
rzędniczej, k tó rą  przejęliśm y głównie z dawnej 
dzielnicy austriackiej. Drzwi do stanow isk pu- 
pUpznych są więc dla nas szczelnie zamknięte.
^N a tu ra ln ą  konsekw encją było oczywiście

przechodzenie żydowskiej inteligencji do wol­
nych zawodów7. Wiedzą, pracą i działalnością 
pozyskaliśm y sobie w tych zawodach zaufanie 
i uznanie społeczne. Ostatniem i czasy prąd  eks­
term inacyjny i tu  także zaczyna przenikać. Po­
wiada się, że zbyt wielu nas jest w  wolnych za- 
wrodach. W ięc gdzież m am y być? gdzież może 
być praw nik, którego nie przyjm ują do sądo­
wnictwa i adm inistracji, — jeżeli nie w adwo­
katurze, Co m a robić lekarz, dla którego ni­
gdzie niem a m iejsca, jeżeli nie upraw ia p ry ­
watnej p raktyki. Co m ają ze sobą począć liczni 
technicy, dla których wszelkie stanow iska pań­
stwowe są zamknięte?

Z trwogą i przerażeniem  patrzym y na trage­
dię naszej młodzieży, której odmawia się p ra­
wa do studjów  i praw a do pracy.

Powiewy eksterm inacyjne przenikają do 
korporacji adw okackiej, jawnie: stawia się już 
wnioski, zmierzające do zaniknięcia nam  do­
stępu do adw okatury.

Nie widać, by Rząd przeciwstawił się tym  ak­
cjom, nie słychać, by projektom  eksterm ina­
cyjnym  Rząd przeciwstaw ił konstytucyjne gwa­
rancje równości wobec praw a.

Oddawaliśmy się, zewsząd rugowani, pracy 
w przemyśle i handlu  z w ielkim  dla k ra ju  po­
żytkiem. Ci, którzy tej zasługi nam  zaprzecza­
ją, nie chcą widzieć i wiedzieć, że handel i prze­
m ysł w Polsce jest w znacznej mierze naszym 
dziełem, że myśmy go poprostu w dużej części 
stworzyli. Ale i tu nie możemy zaznać spokoju. 
I stąd chce się nas wyprzeć. P iętnuje się, jako 
zło, jako naszą winę, że pracujem y, że uczest­
niczymy w rozwoju gospodarczym kraju . Mó­
wi się jak  o klęsce, że handel jest „zazydzony“, 
że przem ysł jest w „rękach obcych". P rąd  eks­
term inacyjny rozlewa się szeroką falą na po­
zycje Żydów w życiu gospodarczym kraju , 
przenikać poczyna do warsztatów drobnych 
rzem ieślników żydowskich, ba —- zawisa ju ż  
groźbs nad jędzą ■ straganu. żyddwskiego.

Proszę Pi iiow, to już n itty lko  niesprawiedli­
wość społeczna, tu już niweczy zasady wszel­
kiej m oralności, to poprostu urąga naw et zdro­
wemu rozsądkowi. Bo czymże innym  jest dą­
żenie do pozbaw ienia kilku m iljonów  obywa­
teli nietylko ich warsztatów  pracy, lecz wogóle 
praw a do pracy?

Jak  można nazwać rozsądnym  postępowanie, 
k tóre za cel stawia sobie zniszczenie bytu dzie­
siątej części swych obywateli, uczynienie z 
nich pariasów  i nędzarzy. Bardzo wątpię czy 
jest to dobry horoskop naw et dla tych, którzy 
szukają rozwiązania w tak  zw. emigracji, bo 
napływ  żebraków dla nikogo na świecie nie 
nmże chyba być siłą atrakcyjną.

NAJDROŻSZY KAPITAŁ —
TO SAM OBI WATEL!

Polityka eksterm inacyjna sam a siebie uśm ier 
ca ausurdalnym i rezultatam i, do których pro­
wadzi. Niszczenie swoich obywateli jest nisz­
czeniem najważniejszego, bo żywego elementu 
Państw a.

Przemówienie P ana W iceprem iera, przetka­
ne obficie cyfram i z różnych dziedzin życia go­
spodarczego, miało wykazać polepszenie się 
sytuacji gospodarczej. Ale, W ysoki Senacie, 
najdroższy kapitał w państw ie to sam  obywa­
tel, a tu  bilans choćby z ostatniego półrocza, 
z cyfram i zniszczonych pUcówelt gospodar­
czych, zdemolowanych sklepów i wybitych 
szyb, rozbitych głów, a przedewszystkiem zra­
nionych dusz ludzkich, — nie przedstawiałby 
się tak  różowo i nie upraw niałby do tak  o- 
ptymistycznego horoskopu, jaki ni jbliższemu 
rozwojowi gospodarczemu staw ia P an  W ice­
prem ier.

T ak  w ygląda sprawiedliw ość społeczna, k tó ­
rą  P an  P rem ier w yniósł na czoło swego pro­
gram u na tym  jednj m odcinku naszego życia. 
O jakże daleką jest d ro g i od ideału tej spra­
wiedliwości do jej prawdziwego oblicza ziem­
skiego!
BILANS P6ŁR0CZA .

Nie znaleźliśmy też w  praw ie stosowanym  o- 
brony przed krzywdą, lecz krzywdę za to, że 
usiłowaliśm y się bronić. Nie będę przytaczał 
na to przykładów, by nie ściągnąć na* siebie 
zarzutu niedopuszczalnej k ry tyki w yroków  są­
dowych. Zresztą, przykłady są konieczne ty l­
ko wobec wypadków rzadkich i odosobnio­
nych. Chwila dzisiejsza jest pod tym  wzglę­
dem zbyt hojna. Rzeczy o k tórych  napom y­

kam, są zbyt rozgłośne i rozgłoszone, {.by za­
chodziła potrzeba szukania przykładów, czy 
też ich ujaw nienia. Każdy może dowolną ilość 
przykładów zaczerpnąć z obfitej k rom ki sądo­
wej, choćby tylko ograniczonej do głośniej- 
szycti wydarzeń ekscesowych łub wspaniale 
prosperujących przypadków obrazy narodu.

Ale, Panowie Senatoro wie, może jesteir nie­
spraw iedliw y w ocenie realizacji program u 

Rządu. Pan Prem ier wskazał przecież na jeden 
ważki odcinek życia społecznego, nad którym  
Rząd czuwa bacznie, nad naszym faktycznym  
rów nouprawnieniem . Powiedział P an  P rem ier: 
„Zgodnie z moimi zapowiedziami i zgodnie z 
chęcią utrzym ania w jednakow ych praw ach 
wszystkich ooywateli, baczymy pilnie, iby nie 
było ekscesów antyżydowskich. Wszelkie w y­
padki ekscesów są surowo karane i wszystkie 
wypadki ekscesów posiadają swoje konse­
kwencje".

Nie pom niejszając w niczcm wagi i znaczenia 
tego oświadczenia sternika Rządu z trybuny 
parlam entarnej, że wszelkie ekscesy przeciw 
Żydom spotkają się z surow ą karą, trudno je­
dnak pogodzić się z tym, że Rząd m a wobec 
ludności żydowskiej jeden tylko obowiązen, e- 
lem entarny obowiązek policyjnej o ch rony ..

Niejedno zresztą dałoby się powiedzieć o m i­
nionym  półroczu, co naw et tej wązkiej zapo­
wiedzi nie wypełnia, że rzucę tu  tynco nazwy- 
symbole: Mińsk Mazowiecki, W ysokie Maz., 
Zambrów, Śniadowo i wreszcie Wilno.

MńŁO JEST TŁUMIĆ EKSCESY,
NiE NALEŻY DO NICH DOPUŚCIĆ1

Ale po za tym  zwalczanie ekscesów to me 
żaden program , to zv ykła i norm alna w alka 
z przestępstwem. Państw o współczesne jest 
czemś więcej niż policjantem  na rogu ulicy. 
W szczególności wydaje mi się, że Państwo m a 
nie tylko występować p rztc iv7ko eKsoesom, - - 
lecz, co ważniej3za, nie powinne dopuszczać eto 
ekscesów. W ażniejsza od represji jest p re w en  ­
cja, ważniejsze od tłumieni i ekscesów jest za­
pobieganie ekscesom. Brak przewidujących i 
przeciwdziałających środków jest przygotowy­
waniem gruntu, na którym  rodzi się przestęp­
stwo, a w ślad za tym  konieczność represyj 
karnych. A ten grunt podatny, ten k lim at m o­
ralny dla zbrodni stw arza db iou w  dzień p rasa 
antysem icka.

WOLNOŚĆ I  SAMOWOLA 
PRASY ANTYSEMICKIEJ.

Zwracam  szczególną uwagę na antysem icką 
akcję prasową, k tóra nosi wszelkie en im iona 
podżegania do wystąpień, zniewagi naszych, 
wierzeń religijnycn, szydzenia z naszych uczuć 
narodowych, deptania naszej godności ludz­
kiej.

W szystko to jest tolerowane, gdy jest zwró­
cone przeciwko Żydom, natom iast stanowi bez- 
purwie i przestępstwo, gdy jest skierow ane 
przeciwko innym , choćby to były grupy obce 
7, pćza granic kraju . Jeżeli istnio je u nas wol­
ność prasy, to tylko wolność prasy  anryzyao- 
•vskiej — i to wolność bezgraniczna. W  tej 
dziedzinie b rak  m etyłko zapór ustawowych, 
lecz nie istnieje nawet pojęcie dobrych oby­
czajów, ustaje elem entarna choćby przyzwoi­
tość. Jasnym  jest, że ten posiew wydaje plo­
ny, że systematyczne podżeganie wywołuje y  
rezultacie w ystąpienia czynne, że szerzenie n a­
strojów  antyżydowskich pociąga za sobą eks­
cesy przeciwko ludności żydowskiej. Rząd to­
leruje akcję przygotowawczą, wyslęjjuje z a ś  z 
represjam i dopiero wówczao, gdy alt :ja ta  prze­
rodziła się już w czyn dokonany. Oczywiście, 
że represja często chybia, a zawsze jest spó­
źniona. Taka ochrona — Itażdy to chyba r o ­
zumie — jest niewystarczającą, nieskuteczną, 
Krzywdzącą.

Jeżeli Rząd napraw dę chce przeciwdziałać 
ekscesom i bronić niewinnych obywateli przed 
krzywdą, to m usi swe karzące ram ię kierować 
ku  tym  zatruwaczom duszy ludu i młodzieży: 
m usi ham ować akcję podżegawczą i sięgnąć ku 
tym, którzy dzień w dzień wsączają jad  nie­
naw iści jednej grupie obywateli przeciwko 
drugiej.

Sprawiedliwość społeczna, to  w ielka rzecz.
Tc dźwignia m oralna państw a, to wielka siła 

m oralna. Ale tę siłę można wykrzesać z naro­
du tylko drogą należytego wychowania. Praca 
wychowawcza m usi się rozpocząć od tępienia 
wszelkich instynków  niesprawiedliwości i bez- 
p iaw ia  w szerokich w arstw ach ludu. Ibering,
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jeden z najw iększych praw ników , wypowie­
dział te słowa, o k tórych  w arto  by je mieli w 
pamięci także i politycy. „Podobnie jak  po­
szczególne jednostki czują i m yślą i postępują, 
tak  czuje m yśli i postępuje naród. Jeżeli po­
czucie praw ne jednostki w jej stosunkach p ry ­
w atnych jest osfanłe i przytępione, K tóż uwie­
rzy, że owo zanikające i osłabłe poczucie p ra ­
wa nagle rozwinie się i zareaguje żywo, gdy 
będzie chodziło o niesprawiedliwość w yrządzo­
ną nie jednostce, a całemu narodow i? W  nizi­
nach praw a m usi się powoli zbierać ta siła, 
k tóra potrzebna jest społeczeństwu!, aby jej u- 
żyć do celów doniosłych".

I dlatego szerzenie antysem ityzm u, to rak  
społeczny, k tó ry  toczy organizm  narodu i w ięk­
szym grozi niebezpieczeństwem m oralnym  tym, 
co nie widzą, niż tym, k tórzy  są ofiaram i nie­
nawiści. Tego niebezpieczeństwa świadomi są 
sternicy rządów w innych k rajach , do których 
fala nienawiści rasowej ze znanego ogniska 
centralnego przedzierać się zaczyna.

Niedawno m inister sprawiedliw ości Danii o- 
świadczył, że po zapoznaniu się z prasą an ty­
semicką, rząd postanow ił wszcząć skuteczną ak­
cję przeciw redaktorom  tej prasy. „W olności 
p rasy  nie wolno nadużywać, gdy zagraża ona 
bezpieczeństwu publicznemu". I dlatego w alka 
z tym i złymi, ciemnymi mocam i ducha, k tóre 
podw ażają podstaw y praworządności, które za­
głuszają w sum ieniu m as poczucie spraw iedli­
wości — jest pierwszym  zadaniem  rządu, k tó ­
ry  „dążenie do sprawiedliwości społecznej" po­
staw ił sobie za cel. Spełniając to zadanie, pój­
dzie też rząd po linii jego w skazań, tak w ierny 
zasadom  Pierwszego M arszałka, zaw artych w 
zdaniu: „Państwra i narody, które na podsta­
wie kłam stwa, na podstawie negowania praw7- 
dv budują m yśl polityczną, — dążą do zguby".
EKSCESY NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.

Nie będę tu  mówił o najsm utniejszej ilu s tra­
cji z praw dy życia Polski, o ekscesach na te­
renie wyższych uczelni, zm ierzających gwał­
tem  do tego, by zamknąć przed młodzieżą ży­
dowską w ro ta  do świątyni praw dy — do uni­
wersytetów  — o ekscesach, obniżających po­
ziom życia kulturalnego Polski. Mówiłem o 
nich na innym  miejscu, na dorocznym zebra­
niu  Państwow ej Rady Oświecenia. Z satysfak­
cją stwierdzam , że te ekscesy napotkały w mię­
dzyczasie na  wyrazy surowego potępienia ze 
strony poważnych instytucyj ku lturalnych  i 
społecznych, ze strony postępowej części m ło­
dzieży, a przedewszystkiem ze strony dwóch 
szlachetnych kobiet-Polek, k tóre swoją od­
wagą cyw ilną w ocenie tych ekscesów zasłuży­
ły się dobrze około najwyższego dobra narodu: 
jęgo k u ltu ry  m oralnej.

ZE ZŁA NIE ZRODZI Się DOBRE.
W ysoka Izb o ! Nie mogę uwierzyć w to, aże- 

podważenie w stosunku do jednej dziesiątej o- 
Rółu obywateli wszelkich czynników, na k tó­
rych byt każdego państw a się opiera, jak  p ra ­
wo spraw iedliw ość, etyka — mogły być dla 
Państw a zbawienne. Nie mogę uwierzyć w to, 
żeby krzyw da ludności żydowskiej mogła dać 
coś pozytywnego reszcie ludności. Nie mogę u- 
wierzyć w to, ażeby Państw o stało się m ocniej­
sze przez doprowadzenie do upadku 3-ch mi- 
ljonów swoich obywateli. Nie mogę uwierzyć 
W’ to, żeby sianie nienawiści i kopanie rowów 
między różnym i w arstw am i ludności mogło 
spotęgować siłę obronną państw a. Natom iast 
m am  głęboką w iarę w taką prawdę życia Pol­
ski, o jakiej m arzyli najlepsi jej synowie w 
chwilach, kiedy wyzwolenie w w izjach nat­
chnienia ich oczom się ukazywało. Mam głę­
boką wiarę w siłę m oralną Polski, k tó ra opie­
rać się może tylko na faktycznym  rów noupra­
wnieniu wszystkich jej obywateli i na organi­
cznej łączności i solidarności we wspólnej p ra ­
cy twórczej dla wspólnego dobra. W tedy każ­
dy obywatel, niezależnie od wyznania i narodo­
wości, by użyć słów wypowiedzianych rok te­
mu przez ówczesnego prem iera p. m in istra  Ko- 
^ciałkowskiego — będzie „zdolny walczyć o 
Wspólną naszą przyszłość z w iarą i prześw iad­
czeniem, że walczy o w łasny stan  posiadania, 
m oralny i m aterialny". W tedy silą faktu  do­
kona się owo zcementowanie w szystkich 
Warstw dla obrony Państw a i wmocnienia jego 
Potęgi, o którym  m ów ił P an  Prem ier. W tedy 
też a rty k u ł pierwszy K onstytucji, k tó ry  głosi: 
•.Rzeczpospolita Polska jest wspólnym  dobrem 
Wszystkich obywateli" — będzie nietylko pię­
knym hasłem , lecz będzie oprom ieniony też 
blaskiem  P r a w d y  ż y c i a  P o l s k i .

Przed starłem łódzkiej Rady miejskiej
( Korespondencja własna „Nowego D ziennika")
ŁÓDŹ, w grudniu.

Zbliżający się czwartek, 17 grudnia, w  k tó ­
rym  to dniu zadebiutuje nowa Rada Miejska, 
wprowadza na nowo znaczne ożywienie w ży­
ciu politycznym  Łodzi. Stan podgorączkowy 
zaczyna udzielać się powoli wszystkim  i stop- 
pmowo inne spraw y schodzą na dalszy plan.

Dobrą m arkę, pod względem sensacji oczywi­
ście, w yrobiła sobie już łódzka Rada za czasów 
ubiegłej kadencji, za ąuasi rządów endeneji, 
gdzie burdy i aw antury  trzym ały całą Polskę 
w perm anentnym  napięciu. Obecnie sytuacja o 
tyle się zmieniła, że większość stanowią socja­
liści, ale i endecy tworzą znaczną frakcję, k tó­
ra  w determ inacji zdolna jest jeszcze do aw an­
turniczych wyczynów.

Tymczasem wokoło Rady m iejskiej rozto­
czył się nimb tajem niczych przygotow ań i po­
sunięć. Zebrania frakcyjne zostały zwołane na 
ostatni dzień. W szystko robi się pod kątem  za­
chowania najściślejszej tajem nicy, aby nic, 
b roń Boże, nie przedostało się do wiadomości 
publicznej. Największe zaciekawienie budzi ta ­
ktyka większości socjalistycznej, ale w dzie­
dzinie konkretnych danych wiadomo tylko, że 
socjaliści wysuną na stanowisko prezydenta 
m iasta p. Norberta Barlickiego, redaktora 
„Dziennika Popularnego", na stanowisko zaś 
wiceprezydenta pp. W alczaka i Szewczyka z 
Łodzi i Dratwę z W arszawy. W iadom ym  jest 
również, że najpraw dopodobniej prezydium to 
zostanie zatwierdzone przez władze nadzorcze 
na jednoroczny okres próbny, przewidziany 
odpowiednią ustawą. Zanosi się na to, że socja­
liści poraź trzeci już obejm ą władzę na ratuszu 
łódzkim. Tym samym Łódź stanie się trzecim 
miastem, obok P iotrkow a Tryb. i Radomia, 
którym  rządzić będą socjaliści. W szystkie zna­
ki zdają się wróżyć, że to nastąpi. Nawet prezy­
dium m iasta, przydzielające na nowo miejsca 
w lożach prasowych uwzględniło ten moment, 
oddając pismom socjalistycznym wiele miejsca 
do ich dyspozycji.

Nie bardzo jednak różowo przedstawia się 
sytuacja w  łonie samej większości. Głuche 

wieści kursujące po mieście, logiczne zestawia­
nie drobny7ch wiadomości, napozór nie m ają­
cych związku ze sobą, świadczą jednak, że ist­
nieją tarcia, skrzętnie ukryw ane. Przede wszy­
stkim  żalą się mniejszościowe grupy socjalisty­
czne, Bund i NSPP (niemiecka socjalistyczna 
partia  pracy). Bund wpadł w krańcową mega­
lomanię. Pozycja jego jako języczka u wagi nie 
daje mu spokoju. Bez Bundu PPS dysponuje 34 1 
głosami, kiedy większość wymaga 37 głosów. I 
Tę decyzję o większości trzym a w swym ręku j 
Bund, dysponując 6 mandatami. Ze swej stro ; 
ny  PPS wygrywa atut. że nie do pom yślenia i 
jest, aby Bund nie poparł PPS-owskiego prezy­
dium, gdyż w7 ten sposób Rada m iejska jako 
niezdolna do rządów (nikt niema większości) j 
zostałaby rozwiązana i z takim  trudem  wywal­
czone zwycięstwo zostałoby obrócone w ni­
wecz. Na to doprawdy Bund nie może sobie po­
zwolić. To samo tyczy się ew entualnych zasad­
niczych wniosków PPS-u. Licząc na to przy­
brało PPS ton ultyinatyw ny i autorytatyw ny. 
.Tale nam  oświadczył jeden z decydu jących czyn 
ników w łódzkim O. K. R. PPS: „My stanowi­
my większość, my będziemy rządzić i ponosić 
odpowiedzialność, to też my będziemy decydo­
wać". Krótko i dobitnie. Rozgoryczenie Bundu 
doszło do zenitu. Poczęto przypom inać sobie 
niedżentelmeńskie postępowanie PPS-u w o- 
kresie wyborczym. Ich polowanie na głowy ży­
dowskie. Ponętny m iraż, tak  pożądany dla p re­
stiżu partii, trzeci w iceprezydent-bundowiec 
począł blednąć. Z  kolei przykry dysonans wpro 
wadziła spraw a podziału ławników. Na ośmiu 
ław ników  endecji przypadnie 3, a większości

socjalistycznej 5. I tu  znów wybuchła bomba. 
J a k  zgrzyt po pięknej kryształow ej tafli 
brzm iała dla bundowców wiadomość, że PPS 
pretenduje do czterech ławników. Piątego zo­
stawia Bundowi, ale... żeby go sobie sam  w y­
brał, w łasnym i siłami. W  tym  jednak tragedia, 
że Bundowi ao tego b rak  równo jednego głosu. 
W  prasie łódzkiej ukazała się wiadomoćś, in ­
spirow ana zapewne przez koła socjalistyczne, 
że syjoniści powinni pomóc Bundowi (chy­
b a !). W iadom ość ta  została zdementowana na­
stępnego dnia przez Bund. Znaczy to, co było 
zresztą do przewidzenia, że syjoniści odpowie­
dzieli odmownie.

Identyczne skargi na PPS wysuw a i NSPP. 
I niemieccy socjaliści zarzucają PPS bezwzglę­
dne stanowisko, nie liczące się zdaniem sprzy­
mierzeńców. W  liczbie 4 kandydatów  PPS-u na 
ław ników  znajdow ał się p. Gauzke, członek N. 
S.P.P., w ysunięty na to stanowisko bez wiedzy 
i wbrew woli NSPP. M iarą napięcia stosunków  
między tym i dwiema partiam i może być fakt, 
że p. Gauzke, radny, prezes Związku W łóknia­
rzy, czynny działacz NSPP został ze swej partii 
wydalony.

Dwaj bracia w niedoli — Bund i NSPP — na 
rzekają, debatują, przyrzekają sobie pomoc, 
tak  dalece nawet, żc NSPP „wypożyczy" Bun­
do swój głos (podobno), by ci mogli przepro­
wadzić m andat dla swego ław nika bez pomocy 
PPS czy ugrupowań żydowskich. Dodać nale­
ży, że Bund w Radzie stanowić będzie oddziel­
ną frakcję, tylko w spółpracującą w  PPS-em.

Jeżeli o ugrupowaniach socjalistycznych w ia­
dome są przynajm niej plotki f pewne mniej 
w7ażne fakty, to już zu «łną niewiadomą są en­
decy. O nich wiadomo tylko tyle, że przewod­
niczącym frakcji został adw okat Szwajdler, a  
nie adw. Kowalski, k tóry  zarezerwowany zo­
stał do roli generalnego „wesołka" co nie da 
się pogodzić z poważną funkcja kierow nika 
grupy.

Największe zainteresowanie wzbudza zagad­
nienie czy endecy przyjm ą m andaty trzech ła- 
wników, przypadających im  proporcjonalnie. 
Są głosy wTśród endeków, aby w żadnym w y­
padku nie współpracować z socjalistyczną wię­
kszością, co m usiałoby jednak nastąpić, gdyby 
endecy mieli w zarządzie 3 swych przedstaw i­
cieli. Z drugiej strony jednak endecy, którzy 
za wszelką cenę i wszelkimi sposobami chcą u- 
trudnić obecnej większości pracę, nie mogą do­
puścić, aby przez zrezygnowanie z owych 3 ła­
wników, którzy przypadną innym  grupom, m o­
gła się utworzyć wespół z Żydami większość 
kw alifikow ana 2/3. W iększość taka jest w ym a­
gana coprawda tylko przy większych pożycz­
kach, albo przy przeprowadzeniu zasadniczych 
spraw, ale i to endekom da satysfakcję. Dla 
w yjaśnienia należy zaznaczyć, że zatwierdzony 
prezydent, trzej wiceprezydenci i ośmiu ław ni­
ków m ają prawo głosu w7 Radzie. Tym samym 
skład Rady powiększa się do liczby 84 człon­
ków. W  obecnym stanie w takich sprawach 27 
endekom przeciwstawi się 40 socjalistów, 5 Ży­
dów7, 4 członków prezydium  i 8 ławników, co 
razem daje 57 głosów7. To rzecz jasna boli en­
deków7. Mają więc oni dwie alternatywny. Osioł­
kowi w żłoby dano... Narazie o taktyce endec­
kiej nic nie wiadomo.

Nie ulega jednak wątpliwości, żc liczebna 
sytuacja endeków zmusi ich i pozwoli im z 
drugiej strony na przeprowadzenie ostrej opo­
zycji w stylu ubiegłej kadencji, a może i wzmo­
cnionej.

O żydowskich radnych i ich taktyce należy 
pomówić osobno. W  każdym bądź razie obecna 
Rada miejska zapowiada się bardzo ciekawie 
i niewątpliwie przyniesie jeszcze niejedną nie­
spodziankę. L. G.

Zasadnicza zgoda na akcią
pośredniczącą w  Hiszpanii

Londyn, 15. 12. PAT. R euter donosi: Odpo­
wiedzi na propozycję angielsko - francuską w 
sprawie mediacji w Hiszpanii wyrażają zasadni 
czą zgodę. Wobec tego rządy brytyjski i fran­
cuski opracowują konkretne win oski dla prze­
dłożenia ich rządowi hiszpańskiemu za zgodą 
6 mocarstw. Podkreślają — pisze Reuter — 
że czynione są wysiłki, aby osiągnąć cel jak- 
najszybciej. Prawnicy M. S. Z. brytyjskiego ba­
dają zastosowanie do Hiszpanii ustawy z 1871

r. o zaciągu do wojsk zagranicznych. Liczą, że 
odgólem około 500 ochotników angielskich 
znajduje się w Hiszpanii.

Franco odrzuca pośrednictwo 
irocarstw

Tenerifa, 15. 12. PAT. Radiokluih donosi, iż 
rząd Franco zamierza rzekomo odrzucić propo­
zycje angielsko-francoskie, dotyczące mediacji.
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„W ielm ożny Panic... Pozwalamy sobie ni 
niejszym prosić Pana o wykorzystanie sposob• 
ności pobytu w Chur dla urządzenia malej wy­
cieczki du Arosy, co zapewne wpłynie, by Pan 
zapomniał w pięknym  środowisku o niezioykle 
poważnych dniach z Chur i pozna pan bajecz­
nie piękną, zimową stolicę Aro^ą Spodziewa­
m y sią... itd .‘‘ Podpisany: Zarząd Zdrój. Arosy.

Kilku przedstawicieli prasy SWjżtpwpj otrzy­
mało zaproszenie na tę wycieczkę, a wobec te­
go, że znalazłem się wśród, zaproszonych, chęt­
nie skorzystałem ze sposobności, by spędzić tym 
razem mój week end w okolicy, gdzie nie będę 
spotykał na każdym kroku tak „ysoce dla 
mnie nic sympatycznych f izjognomii h'kierow­
ców, którzy ciągle jeszcze zapełniają Chur.

Przypuszczenie aż nazbyt uprzejmego zarzą­
du zdrojowego Arosy, że w pięknym zimowym 
środowiska uda się zapomnieć o sprawie, która 
w tej chwili jeszcze nie została ostatecznie za' 
decydowana w Chur, nie sprawdziło .iię. Wła­
śnie w ostatnich 48 godzinach między zakoń­
czeniem rozprawy a wyrokiem, który ma być 
ogłoszony w poniedziałek wieczorem, wzrosło 
ogólne zainteresowanie sprawą męczennika ży­
dowskiego i w naprężeniu czeka się na wyrok.

Na każdym prawie kroku powtarza się iden­
tyczne pytanie:

...Więc co pan sądzi? Ile lat dostanie?
W chwili, gdy list ten będzie zamieszczony 

w gazecie, wyrok będzie już znany czytelni­
kom żydowskim oomajmniej od 24 godzin, tu 
jednak wianomo już dziś, że F iankfurter m u- 
s i być zasądzony. Chodzi tylko o to, „a ile 
la’ zostanie skazany. . v

W jednym z pierwszych moich listów z Chur 
zaznaczyłem że gdyby wyrok zależał'h-tyiko 
ód ludu szwajcarskiego, można byłoby być spo­
kojnym o los Frankfurtera. Sąd przysięgłych 
uwolniłby zapewne Frankfurtera. Stanął on 
jednak prized sądem kamtonalnym, a sędziowie 
znajdują się, zdaje się, pod wpływ em tych kół, 
które sądzą, że nie należy w tym wypadku kro­
czyć za głosem serca, a trzeba przede wszystkim 
wydać taki wyrok, ażeby nic rozdrażnić zbyt 
silnie Trzeciej Rzeszy. A hasłem Berna jest 
dziś: Nie wydać demonstracyjnego wyroku!

W  kołach tych przeważa przekonanie, że co 
wolno sądowi przysięgłych, nie uchodzi w tym 
wypadku, gdy sprawa rozpatrywana jest przez 
sąd kantonalny, gdzie decydować powinna tyl­
ko sucha litera prawa.

Z tych właśnie powodów nikt nie wi< rzy tu, 
by F rankfurter został nwolniony, pomimo, że 
w s z y s c y  (w najszerszych kołach tutejszego 
społeczeństw a nie ma w tym wypadku różnic 
zdań!) życzyliby sobie tego.

„To jest żydowski W ilhelm T cll,u — słysza­
łem dziś od dziecka szwajcarskiego, które stało 
przy oknie wystawowym wielkiego zakładu fo­
tograficznego w Arosa i tłumaczyło koleżance 
co przedstawia wielki obraz Frankfurtera, u- 
mieszczony w oknie. Naród szwajcarski po o- 
głoszeniu w nrasie tutejszej sprawozdań z do­
kumentów okropnoHu odczytanych w sądzie, 
widzi w Dawidzie F rankfurt erze męczennika, 
którego żaluie, że nie będzie mógł już teraz 
wyiść na wolność.

Naogól żałuje się, że sąd szwajeirski znajdu­
je 6ię w sytuam , żc skazać musi męczennika 
żydowskiego, ale na pocieszenie podnosi się 
tylko fakt, że F rankfurter bez względu na i- 
Ipsę lat, na jaką zostanie skazany, :ednak nie 
odcierpi kary, gdyż byłoby to dla rtjegp rów­
noznaczne z wyrokiem śmierci. F rankfurter
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ĆQd naszego specjalnego wysłanniku).

jest bowiem chory i musi pozostać pod stałą 
opieką lekarską, jeśli już nie w sanatorium, to 
chociażby w szpitalu więziennym. Dobroduszni 
Szwajcarzy myśla już nawet o wszczęciu szero­
ko zakrojonego ruchu petycyjnego za ułaska­
wieniem Frankfurtera, na wypadek, gdyby zo­
stała mu wymierzona zbyt ostra kara. Nie chcą 
pozwolić, by zginął w więzieniu człowiek, któ­
rego uważają za ofiarę okrutnych prześladowań 
Żydów w Niemczech.

O tym wszystkim mówi się już dziś na prze­
szło 24 godziny przed ogłoszeniem wyroku.

Ale wróćmy na trasę naszej wycieczki- 
Arosa jest obok St. Moritz i Davos stolicą 

sportów zimowych Szwajcarii. Piękna miejrco - 
wość położona jest na wysokości 1.800 m. i dro­
gę z Chur odbyliśmy koleją elektryczną w cią­
gu niespełna półtorej godziny.

Droga ,est piękna, a młody oficer szwajcar' 
ski, który jedzie wraz ze niną w przedziale 
drugiej klasy, jest niemniej odemnie zachwyco-

Z A K O P A N E  „ tA Z A “
Droga do Białego teł. 12S9 

Pierwszorzędny Holeł-Pensjonat poleea pekoje na se  
zon zim ow y. Ńowo. kom fortowo i m odnie um eblowane  
pokoje. Odrem ontowane i przebudowane wnętrza 
1532kr Zarząd: R . I Hf. PIW OKOW IE

ny cudownym widokiem Tak, ten miody po­
rucznik bawi! ną d u rocznych ćwiczeniach w 
Ghiii 1 jest pełen żalu Jo Nioiuców^ któizy pi­
sali w swej prasie, że w Cbui skoncentrowano 
trzy bataliony szwajcarskie dla ewentualnego 
uiśnutrzenia rozruchów

— To jest przecież zmyślone kłamstwo — 
oburza się oficer. Szwajcaria jest spokojnym 
krajem , i nie było u nas w < iągu lat ostatni h 
wypadku użycia wojska wobec ludności cywil­
nej. Odbyły się oiLecnie nasze doroczne ćwicze­
nia., które zostały utsaloue znacznie wcześniej 
pized prouesem, a w Chur nie było 3 bataliony, 
były tylko 3 kompanie...

W przededwiu wielkiego sezonu zimowego 
panuje tu niezwykle ożywienie. Wp idam do 
pierwszego z r_ędu pensjonatu. Właścicielka 
ziwraca się do mnie odrazu z zapytaniem:

—  Czy nic przyjeżdża p a t z Chur?
—  W tej właśnie chwili przyjechałem. O co 

chodzi?
—  Co mówią w Chur? Cy napewno zostanie 

skazany?... Jak mi go żal...
Wiem już, kogo ma na myśli, pomimo, że 

nic wspomniała nazwiska. Możua bez przesady 
powiedzieć, że myśli Szwajcarów zwrócone są 
w dniu dzisiejszym do Chur do owego więźnia 
żydowskiego, o którym krążą już niemal legen­
dy po całym kraju.

—- Nasz rząd —  twierdzi Szwajcarką — a it  
chce mieć konfliktu z Niemcami. Boją się też, 
a nuż Niemcy zabronią ‘turystom  wyjazdu do 
Szwajcarii. A właściwie pawiem panu, że oni
i teraz już znacznie mniej przyjeżdżają i je­
steśmy wcale zadowoleni z tego. Większość ho­
teli i pensjonatów jesl już zarezerwowana dla 
Anglików i Francuzów, a ich wolimy...

W drodze powrotnej z  herbatki popołudnio­
wej zauważyłem na restauracji napis „Koszer". 
Wcale nio wiedziałem, czy to jacyś Żydzi 
w Arosa. Wchodzę i zamawiam coś. Niebawem 
zjawia się młody właściciel. Mówimy po ży­
dowsku.

—  Pan zapewne z naszych tam okolic? —- 
zwracam się do niego.

Okazuj % się jednak, i (  jest urodzony w Szwaj­
carii, żydowskiego nauczył się dla komuniko­
wania się z  klientelą swoją, przybywającą tu 
w sezonie ze wszystkich stron świata. A- prze­
cież większość Żydów rozumie język żydowski, 
jeśli nim nawet nie mówi...

AROSA, 13 grudnia,

Rczmnic się, że i tu głównym tematem roz* 
mowy .st sprawa Frankfurtera.

Miody właściciel restauracji i hot Mu „Metro- 
poi" zna dobrze di Uiwprunga, osławionego 
„żydoanawcę" z Zorzach, któ^y występował w 
procesie F rankfurtera jaku następca powódz­
twa cyw;,|nego i wygłosił podczas procesu mo­
wę antyżydoweką. Ten sam dr. Urspm ng „wsła­
wił" sie swoimi wystąpieniami podczas proce­
su berneńskiego o protokoły „Mędrców Syjo­
nu". Zorzach położona jest nad Renem tuż nad 
granicą nie*odecką, nic dziwnego zatem, że dr. 
Uroprur.g z taką łatwością przejął „ideologię" 
Trzeciej Rzeszy.

Ciekawym jest jednak dis mnie stwlcr izerne 
faktu, że Zurzach jest właściwie kolebką Ży­
dów szwajcarskich, którzy tu przybyli z Nie­
miec. Naijstaruze red liny  żydowskie Szwajcarii 
jak GugbnheinMiwie, Dieifues uwie, Dolaggo- 
wie i in. pochodzą z  Zurzach. We wtlacn Len- 
gau i Endingen osiedli pierwsi Żydzi na ziemi 
szwajcarskiej. Livjziba ich wyrosła w roku 1740, 
gdy wygnano wielu Żydów z  południowych Nie­
miec. W Zurzach odbywały się wielkie jai m ar­
ki doroczne na które od najdawniejszych lat 
przybywali Żydzi z wielu krajów europejskich.

Uroprung nie cieszy się w Zurzach JLyt dobrą, 
opinią. Uważany jest za człowiek* barćAo o- 
gianiczontgo i, rzecz jasna, że takiemu ańwo* 
katowi nikt nie powierza chętnie swej rprawy. 
Nie mając dochodów z adwokatury, postanowił 
poświęcić się... antysemityznwwi, a zawód a- 
genta nazistycznego jest nietylke popłatną po- 
oadą, ale dontaje się też per jsf z największą 
punktualność-*.. Poco zattor ma się człowiek 
wysilać na prowadzenie (Spraw sądowych, skoro 
można się urządzić znacznie wygodniej?...

Podczas naszej rozmowy wchodzi kobieta o 
wyglądzie semickim. Podchodzi do u  aa i przed­
stawia i je. Dosłyszałem tylko imię: Mamai — 
Nie, to stanowczo nie Szwajcarka. Chciałaby 
też usłyszeć cokolwiek od d o w ie k a , który śle­
dził na oali sądowej przebieg sprawy F rankfur­
tera i dla zdobycia raojegu zaufania, przedsta­
wia pokrótce, kim jest:

Pochodzi z  dalekiego UraJu. Ojciec jej był 
rabinem. Mając lat 14, przybyła do Szwajca­
rii, wyszła tu za mąż za chrześcijanina (maż jej 
jest malarzem!) i obecnie właścicielką jednego 
z największych p nejooatów w Arosi (około 90 
pokoi). Ale serce jakoś zawnze ciągnie do Ży­
dów.

—- Nie jestem wychrzozona, wzięliśmy ślub 
cywilny, nie nrzestałam ani przez chwilę być 
Żydówką i tęsknię do żydoatwa...

Wieczorem jestem zaproszony do pięknej 
willi owego państwi.

Mąż tej pani bardzo miły, sympatyczny czło­
wiek, opowiada, że przez wiele Jat mieszkał w 
Davos. Pochodzi z tamtejszych stron. Znał de­
brze Gustloffa. Był „wściekłym antysemitą1* 
(dosłownie!) i wcale nie był Niemcem z pocho­
dzenia. Rodzina jego pochodzi z jakiejś mie­
ściny w dawnej Kurlandii, a pierwsze „lekcje" 
o antysemityzmie pobierał w dawnej caH tiej 
szkole pogromowej....

Złożyło się, że jeszcze tego saraegc wieczoru 
znalazłem się w większym tow arzystwie, w j*-d' 
nej i  miejscowych kawiarń. Było nas nie wię­
cej jak dwóch Żydów w lokalu. W tem słyszę 
dźwięki „Hatikwy".

Jostern zdziwiony. Tu, w Arosa?
Jeden z sąsiadów wyjaśnia mi w czystym dia­

lekcie graubiiadzkim:
—- Dos ist filr den Franhforter... 
Zrozumiałem.
Nie mieli raoji. poczciwi panowie z zarządd 

zdrojowego, że u nich w Arosa zapomni* sią 
o „niezwykle poważnej w ? w ie " . Nie zapom­
niało się, Arosa czeki wraz * eałą Szwajcarią 
w wielkim nsprężenia na wyrok sądu w Chur!—

SZU U M  GOTTLIEB
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Katolicy w obronie republiki hiszpańskiej
Baskijski minister o wojnie domowej

P u n k t ciężkość: ofensyw y repub likańsk ie j 
przenosi się obecnie do Basków . J e s t  to  j e ­
d yna  prow incja, gdzie kościoły są nadal 
czynne i nabożeństw a odbyw ają się norm al­
nie, ja k  przed  rew olucją. Pobożni kato liccy 
nacjonaliści bask ijscy  rozpoczęli m arsz  n a  
B urgos, siedzibę sz tab u  generalnego faszys­
tów, dw ukrotnie uznaną, w  R zym ie przez M us 
ooliniego i  papieża. P rzedstaw iciel katolicy 
k ie j prow incji B asków  zasiada też w  rew olu­
cy jnym  rządzie L a rs o Caballero, do  k tó re ­
go w chodzą s tro n n ic tw a  nie uznające religii 
—  republikanie, kom uniści, anarchiści.

J a k  to  w ytłum aczyć?
Z ty m  py tan iem  zwróciłem  się do b ask ij­

skiego m in istra , M anuela Iru jo , p rezyden ta  
delegacji B asków  w  K aralunii.

Dom M anuel I ru jo  je s t  z  zawodu adw oka­
tem . Ojciec jego  był rów nież znanym  adw o­
k a tem  i  obrońcą A ro n a  Gonu, p rześladow a­
nego przez m onarchię tw órcy  narodow ego ru  
chu  Basków. R ód I ru jo  w ydał ze siebie wie­
lu  duchow nych. Czterdziestopięcio - le tn i m l 
n is te r  je s t  pobożnym , p rak ty k u jący m  kato li 
kiem , W  jego  gabinecie w iszą św ięte obrazy  
i n a  wielkim b iu rku , obok h erb u  baskijskie 
go, w idnieje fig u ra  C hrystusa .

Dziwne w rażenie rob i te n  gab ine t w  B a r­
celonie, gdzie prócz k a ted ry , w sz js tk ie  koś­
cioły zosta ły  spalone, zniszczone przez kule, 
lub  zam ienione n a  szkoły. N aw et zew nętrz­
nym  w yglądem  kato lick i m in is te r różni się 
od innych  m inistrów . WysoKa p o stać  i  k o ś­
c is ta  tw a rz  m a ją  w  sobie coś z ascety . W ra­
żenie to  po tęgu je  jeszcze czarny  g arn itu r, 
czarny  k raw a t i sztyw ny  b iały  kołnierz.

S taw iam  pierw sze py tan ie  i  n ie m ogę już 
w ięcej do jść  do  głosu. Z nika m inister, zni­
k a  a sce ta  —  siedź przedem ną wym owny ad ­
w okat.

—  My, katoŁcy, posiadaliśm y zaw sze w  
prow incji B asków  najw iększe wpływy. J a ­
ko chrześcijan ie  jes teśm y  jednak  to le ran cy j­
n i w  s to su n k u  do  innych  ugrupow ań. Zgo­
dnie z  m oim  poglądem  n a  chrześcijaństw o,

(Od naszego specjalnego wysłannika)

je s t  ono sprzeczne z każdym  system em  dyk- = 
tatorskiiii. gdyż n au k a  ch rześc ijań sk a  je s t  

w yrazem  dem okracji i  wolności. Jeśli w  
innych  k ra ja ch  —  szczególnie we W łoszech 
—  kościół s tan ą ł po  stron ie  fasz^am u, u w a­
żani to  za  błąd, niezgodny z sen tenc jam i 
chrześcijaństw a. W  Szw ajcarii i we F ran c ji 
duchow ni w  o s ta tn ich  czasach nier aj, pod­
nosili głos p ro te s tu  przeciw  niespraw iedliw o 
ści. T o sam o dzieje się u  nas. Stoim y n a  s ta ­
nowisku, że p rzekonań i idej nie m ożna n i­
kom u narzucić gw ałtem . D latego nie uzna­
jem y  też  gw ałtu  w  s to su n k u  do kom unistów  
i anarch istów . Jes teśm y  i epublikanam i i j a ­
ko  ta c y  walczym y o  nasze praw a, o n aszą  
wolność, o dem okrację, przeciw  te rro ro w i i 
d y k ta tu rze  faszystów . Kom uniśoi i an a rch i - 1  
ści nie m a ją  zresz tą  u  n a s  wiielkich wpływów. 
Ich  wpływ y m ogą być silne ty lk o  ram  guzie 
życie w ym aga re fo rm  w  przem yśle i ro ln ic t­
wie. W  prow incji B asków  oddaw na istn ie je  
ko n tro la  robotnicza nad produkcją, a nasze 
s ta re  trad y c je  s to ją  na s traży  p raw  ro b o t­
niczych.

Nie je s t  bynajm niej paradoksem , że je s ­
teśm y  usposobieni rów nocześnie konserw a­

tyw nie i dem okratycznie, ściślej mówiąc —  
społecznie. W  „C ortezach” (parlam ent) nasi 
posłowie zawsze uw ażani byli z a  sk ra jn ie  
praw icow ych, gdy  chodziło o sp raw y  religij-1 
ne, n a to m iast n ieraz okrzyczano n as „kom u­
n istam i” , gdy zabieraliśm y głos w spraw ach  
społeczno - gospodarczych. i

Śmiem trvnerazić, że jesteśm y  n a jb ard zie j 
chrześcijańskim  narodem  w  E urop ie  a  w 
kazdj m  razie  nie wierzę, by  znaleźli się lep­
si chrześcijanie od nas, i jak o  tacy  jesteśm y  
zwolennikami spraw iedliw ego podziału bo­
gactw , a przeciw nikam i sk ra jn eg o  kap ita li­
zmu, k tó ry  —  m oim  zdaniem  —  je s t zaprze­
czeniem religii i  zapowiedzią nowego pogań­
stw a.

KTO W YGRA W O JN Ę ?

K atolicki m in ister m aluje obraz zakońeze-

BA RGELONA , w  grudniu.

n ia  w ojny  dom ow ej z w izyjnością p ro roka, 
a le  wnioski zd rad za ją  trzeźw ego p raw nika.

—  K ra j n asz  je s t  bogaty , ale w ojna do­
m ow a niesie m u  zniszczenie. P ozostaną  po 
n ie j sto sy  m artw y ch  ciał, ru in y  i nienaw iść. 
J a k  w  każdej wojnie, p rz eg ra ją  obie s tro ­
ny, ale m imo to  repub lika zwycięży! W  k aż­
dej rozpraw ie sądow ej oskarżyciel, by  wy^ść 
zwycięzcą, m usi pokonać oskarżonego; ale w 
w ypadku, g dy  oskarżyciel p rzegryw a p ro ­
ces, klęski jego  nie odm ieni fak t, że o sk a r­
żony obrzucony zosta ł oszczerstw am i. R epu­
blika zosta ła  napadn ię ta . Jeśli napastn ik , w 
ty m  w ypadku  pow stańcy, nie w ygra , repub­
lika w yjdzie zwycięzcą, m im o ogrom nych 
s tra t .

Jes tem  z resz tą  głęboko prześw iadczony, 
że republika zwycięży, gdyż m a ona za sobą 
n aró d  i pieniądze, całe złoto m s z p a n j  J a k ­
że generał F ran co  może w ygrać w ojnę bez 
poparcia  ludu  i bez pieniędzy? N aw et w  o- 
k resie  m arszu  gen. F ran co  n a  M adryt, gdy 
pad ł Iru n  i San -  Sebastian , codziennie dzie 
s ią tk i jego  żołnierzy przechodziły n a  naszą 
stronę. Ze zw ycięskiej a rm ii nie dezerteru- 
ją  żołnierze. F a k t  ucieczek z  jego  szeregów 
równa się naszym  zwycięstwom .

NARODOW E CECHY BASKÓW.
—  C h arak te r ludu  bask ijsk iego  —  pod­

k reśla  m inister, —  w yraża się w  sposobie 
prow adzenia w ojny. W  całej H iszpanii wojna, 
spowodowała zupełne stępienie uczuć h u m a­
n ita rn y ch . U  n as nie m a  ty le  nienaw iści. N a 
froncie baskijskim , zarów no po jed n ej ja k  i 
d rug ie j sto rn ie , n ie rozstrzeliw uje się jeń ­
ców. S tale odbyw a się w ym iana jeńców, a 
szczególnie krew nych osobistości k ierow ni­
czych. W ten  sposób uwolniono m o ją  m atkę, 
70-letnią staruszkę, k tó rą  pow stańcy  za trzy  
m ali w San - Sebastian. Również s io s tra  m o­
ja  i b ra to w a zostały  uwolnione po trzy m ie­
sięcznym  areszcie. C zterej b racia  moi znaj­
d u ją  się jiszcze w  rękach  powstańców.

Żołnierze bask ijscy  po obu s tro n ach  fron-

M E F I S T O
Z d ru g ie j s tro n y  podeszła N icoletta- rów ­

nież z kielichem  w  ręku . H endrik  odezuł n a ­
gle, że Nicoletta, j e s t  m u bliska. Tu, w śród 
n a jb ard z ie j w ykszta łcanych  i  bogatych  —  
większość obecnych b y ła  b iedna, ale H endrik  
uw ażał ich  w szystk ich  razem  i  każdego z 
osohna za bardzo  bogatych  —  w śród  ty ch  
ludzi bardzo  pew nych siebie, ironicznych i 
m ądrych , w  gron ie k tó ry ch  B a rb a ra  o b raca­
ła  się z ta k  prow okującą pew nością siebie —  
tu  oboje odgryw ali tę  sam ą rolę, N ico letta  
i H endrik , dw a p tak i lueoswojone. Oboje w  
głębi duszy byli zdecydowani w ybić się po­
n ad  to  tow arzystw o  z k tó ry m  nie byli zw ią­
zani, a  po tem  przeżyć ten  try u m f ja k o  zem ­
stę .

—  P ro s it!  —  odezwał s ię  Herdrik. Rozległ 
się  cichy dźw ięk kieliszków. B arb a ra , lozm a 
w iając i  śm iejąc się do ludzi, podeszła do 
ojca. Bez słow a objęła go ram ionam i i poca­
łow ała go.

N icoletta, k tó ra  tow arzyszy ła m łodej p a ­
rze w  podróży poślubnej, poleciła p iękny  ho- 
łel n ad  jednym  z jezior baw arsk ich . B a rb a ­
r a  by ła  tu  bardzo szczęśliwa, kochała ten  pej 
zaż, k tó ry  ze swym i górzystym i łąkam i, łasa

m i i  wodami był jeszcze łagodny, jeszcze n ie 
patetyczny , a  jed n ak  zaw ierał ju ż  m om ent 
heroizm u i śm iałości. Gdy w iały w iatry , gó ­
ry  oodichodziły bardzo  blisko. W  św ietle za­
chodów słońca urw iste i śnieżne zbocza s ta ­
w ały  się czerwone jak  krew . B arbarze  w y­
daw ał się ich •wńdok jeszcze piękniejszy, gdy 
oglądała je  w  godzinach przed  zm rokiem  — 
w sw ej dosto jnej bieli s ta ły  w śród lodowa­
te j  ciszy ukształtow ane ja k  gdyby z  obcego, 
tw ardego, niesłychanie kosztownego, ‘przy 
całej tw ardości jednak  n ad e r w rażliw ego ma 
teria łu , k tó ry  nie je s t  an i szkłem  an i m e ta ­
lem, an i też  kam ieniem , lecz su b s tan c ją  n a j­
rzad szą  i zupełnie n ieznaną.

H endrik  b y ł n iew rażliw y n a  czar i w iel­
kość przyrody. N iepokoiła go i fascynow ała 
a tm o sfe ra  w ytw ornego  hotelu. W obec kelne­
rów  zachow yw ał się z niedow ierzaniem  i zde 
nerw aw aniem ; u trzym yw ał, że go gorzej t r a  
k tu ją  niż innych gości i czynił w yrzu ty  B a r­
barze, że go ju ż  te ra z  zm usza do życia ponad 
s tan . Z d ru g ie j jed n ak  s tro n y  fascynow ało 
go eleganckie środowisko. P rócz n as  s ą  tu ta j  
p raw ie ty iko sam i A nglicy! —  stw ierdził z 
sa ty sfak c ją .

Mimo nerwowości H endrik  a były n ieraz go

idźmy bardzo  mile. P rzed  południem  leżeli w 
tró jk ę  na  drew nianej kładce, w rz y n a ją c * s ię  
daleko w  wode niebieską, a  v południe z ja ­
w iał się m ały  biały s ta te k  komicznie ozdo­
biony złotym i arabeskam i N icoletta g im nas­
tykow ała  się i trenow ała. S kakała przez linę, 
chodziła n a  rękach , w yginała sw oje ciało, aż 
czoło je j  do tykało  ziemi —  a  podczas tego  
B arb a ra  leniw ie w ygrzew ała się w  słońcu. 
Później jednak, podczas k an an ia  się, ona 
znów prześcigała gorliw ą N icolettę —  p ły ­
w ała bowiem szybciej i nie m ęczyła się ta k  
prędko. H endrik  nie staw a ł do ty ch  spo rto ­
w ych zawodów, gdy  ty lk o  wchodził do w o­
dy  krzyczał, a  ty lk o  długim i persw azjam i i 
d rw inam i nak łan ia ła  go  B a rb a ra  do  togo, by  
próbow ai pływać. Tchórzliw ie zw raca jąc  u- 
wagę, by  nie zapuścić się w  zb y t głębokie 
wody, m ęczył się H endrik  w niebezpiecznym  
żywiole. B a rb a ra  obserw ow ała go wesoło 
N agle stw ierdziła  pew nego dlnia: „W prost
śm iesznie jak  jes teś  podobny do  m a tk i —  
podczas p ływ ania jeszcze bardziej niż zw y­
kle. M ój Boże, m asz zupełnie tę  sama tw i rz !” 
—  a  ponieważ H endrik  zaczął gwałtow nie chi 
chotać, zapom niał o ru ch ach  rąk, nap ił się 
dużo w odj i om al nie u tonął. (c. d. n.)
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tu  w ym yśla ją  sobie naw zajem  z  okopów, 
k rzyczą do siebie p rzez głośniki, a  to  ju ż  
w pew nym  stopn iu  osłab ia  nienaw iść....

Jes teśm y  zdecydow anym i pacy fistam i i 
przeciw nikam i m ilitaryzm u, ale te raz , gdy  

chodzi o n aszą  wolność, p o tra fim y  bronić 
sw ej sp raw y  i godnie staw ić  czoło wrogowi. 
N asi obrońcy nie nazyw ają  się  m ilicjantam i, 
ty lk o  poprostu  żołnierzam i. N iem a u  n as  ko ­
m ite tów  i  politycznych kom isarzy. M am y o- 
ficerów, k tó rzy  w y d a ją  rozkazy  i sp raw u ją  
kom endę. W ojna je s t w ojną i  a rm ii trzeb a  
przeciw staw ić arm ię. Jesteśm y  dobrze uzbro­
jeni. P ro w in cja  n asza  je s t  ośrodkiem  hisz­
pańskiego przem ysłu  m etalurgicznego. Posaa 
dam y kopalnie żelaza i p rodukujem y najno ­
wsze ty p y  aeroplanów .

„W alczym y te ra z  w raz z całym  ludem  hisz 
pańskim , ale nie zam ierzam y narzucić in­
nym  dzielnicom naszych poglądów. N iech A- 
ragcn ia , K asty lia , L evante, K a ta lon ia  będą 
rządzone przez anarch istów  lub dem okratów  
katolików  lub  wolnomyślicieli. K ażda prowin 
c ja  m a  praw o sam ostanow ienia o sobie. My, 
Baskowie, podkreślam y nasze przekonania, 

relig ijne i odrzucam y zasadniczo w szelką dy 
k ta tu rę . W spólnie z innym i w alczym y o w ol­
ność;..."

N a b iu rk u  rozlega się dzwonek telefonu 
i m in is te r p rzeryw a swe „expose” . W ykorzy 
s tu ję  tę  przerw ę, by  po  skończonej rozmowie 
telefonicznej postaw ić nowe pytanie, n a  k tó ­
re  m in iste r odpow iada już  znacznie krócej, 
gdyż spieszy się do pałacu  rządowego.

—  N asz sto su n ek  ao  Żydów? Jak o  chrześ­
c ijan ie  uw ażam y za  sw ój obowiązek bronić 
pokrzyw dzonych. Jes teśm y  nacjonalistam i, 
a le w  uniw ersalnym  sensie tego  słowa. Po­
tęp iam y  nienaw iść raso w ą i ciasny  p a trio ­
tyzm . W  naszym  hym nie narodow ym  m ow a 
je s t  n ie ty lko  o „dzieciach ojczyzny” , ja k  we 
francusk ie j M arsyliance. B askijsk i hym n n a ­
rodow y w zyw a „dzieci całej ziemi” , by  przy  
były spożyć płody naszego drzewa — „Guer- 
n ik a  k o  A rbo la” . P ierw si p ro testow aliśm y 

w l id z e  N arodów  przeciw  prześladow aniom  
Żydów w  N iem czech hitlerow skich.

„Jeśli chodzi o w ojnę św iatow ą, je s t ona 
moim zdaniem , nieunikniona i w edług w szel­
kiego praw dopodobieństw a w ybuchnie n a  
wiosnę, jeszcze zanim  m ocarstw a w ycofają  
się ze sw ej dotychczasow ej polityki rezerw y 
w sto su n k u  do H iszpanii” .

S. L. SCHNEIDERMAN

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Krowoderskie Zuchy'*
ErotochuMa w czterech aktach Stefana Turskiego 

Reż. Józefa Karbowskiego.
Dobrze się stało, że na pożegnanie Stefana Tur 

skiego ze sceną krakowską wybrano pierwszą 
sztukę jubilata, szitukę, która była prawdziwym 
porzebojem, Dobrze się też stało, że p. Karbowski, 
który nader umiejętnie sztukę zmontował, dał 
nam jej oryginalne oblicze, a więc barwne i żywe 
widowisko. Można zaryzykować nawet hipotezę, 
że ten spektakl tak prędko nie zejdzie z repertu. 
s l tu .  Uśmiecha się bowiem do nas pogodnymi o- 
czyma i bawi znakomicie publiczność. Jest bez­
pretensjonalna i szczera w swych sympatiach dla 
Gzymsików, którzy co sobotę wprawdzie się upi­
jają, ale są ludźmi szczerymi i dobrymi i dlate­
go odnoszą tryumf nad tzw. dohrym towarzyst­
wem, znającym tylko blichtr i karmiącym się 
kłamstwami konwencjonalnymi.

A aktorzy grali z temperamentem i brawurą, 
co jest rzeczą zrozumiałą, wszak obchodzono 
święto kolegi, który po latach żmudnej i zaszczy 
tnej pracy odchodzi ze sceny. Nie dziwimy się, 
że oklaskiwano Pabisiaka przy otwartej scenie, 
bo jego stary Gzymsik, to solidna i czysta robota. 
Czterech młodych Gzymsików odstawili z brawu­
rową werwą Wożnik, Burnatowicz, Węgrzyn i Ko 
smyra. Oklaskiwano zwłaszcza Węgrzyna, za jego 
bajeczną polkę. Pyszne typki stworzyli też panie 
Rajkowska, Romowioz, Klońska, Bednarska, Su­
checka, Bielska oraz p. Wroński. Aktorzy śpiewa 
H i tańczyli, a publiczność śmiała się i bila brawo.

Po drugijm akcie pożegnano uroczyście Stefana 
Turskiego. Imieniem dyrekcji przemówił p. dyr. 
Frycz, imieniem zespołu p. Karbowski, imieniem 
^.Tiązkra Literatów i Teatru Powszechnego p. 
i£yr, jWiźniowski, po czym jubilatowi wręczono

WYCIECZKĘ DO WIEDNIA - m  
P. B. P. FRANCOPOL, Kraków, iw. Jana 1

Na szeroKIm świecie
Sensacyjna afera fałszerska

Z Paryża donoszą:
W wyniku dochodzenia, które trwało cały rok 

dokonano rewizji w mieszkaniu Eljasza Gordo. 
na, urodzonego w Bałcie, a od r. 1932 obywatela 
francuskiego. W mieszkaniu znaleziono kilka fal 
syfikatów obrazów. Prowadząc dalsze dochodzę 
nie, policja znalazła w mieszkaniu zięcia Gordo 
na inne falsyfikaty. Ogółem skonfiskowano 70 o- 
brazów. Stwierdzono również że malarz Hector 
Trottin na zamówienie Gordona malował obrazy 
które podpisywał nazwiskami sławnych malarzy 
Wiele z tych ohrazów Gordon sprzedał na licy­
tacjach dziel sztuki. Gordon został postawiony w 
stan oskarżenia o oszustwo.

Nieszczęśliwy wypadek 
czy samobójstwo?

Żandarmi z Ronians sur Iserc (Francja) znale 
źli w wąwozie Lubourne dwa trupy. Po dochodzę 

1 niu stwierdzono, że są to dala Anne Marie Dela. 
haye, urodzonej 10 stycznia 1910 r. żony lekarza 
7. Brukseli i Charlesa de Dzeymand van Ennicho 
den, urodzonego w Amsterdamie 2 lutego 1904, 
konserwatora muzeum uniwersyteckiego w Bruk 
seli, przybyli oni w okolice Grenoble dnia 6 gru- 

! nia jako narciarze. Po krótkim pobycie w Lagra 
vc zamieszkali w Grenoble i stamtąd w sobotę dn. 
12 bm. udali się taksówką do Ponten Royans — 
gdzie zatrzymali się na noc. Dnia 13 bm. po śnia­
daniu udali się na wycieczkę do Sainte Eulalie cn 
Royans. Najwidoczniej próbowali oni w czasie 
spaceru wspiąć się na strome wzgórze ponad wą 
wozem Labourne li spadli do przepaści. Istnieje 
też przypuszczenie, że popełnili oni samobójstwo. 
Dochodzenie w toku.

Tragiczny wypadek w ogrodzie 
zooiogicznym

W ogrodzie zoologicznym w Grenoble niedź- 
wiedź pochwycił za rękę 11-letniego ucznia który 
nadmiernie zbliżył się do kraty, przeskoczywszy 
przez dodatkową barierę ogrodzenia. Dwaj prze 
chodnic, znajdujący się w pobliżu, przybiegli na

ratunek chłopcu i po dłuższych usiłowaniach zdo. 
łali chłopca wyciągnąć za ogrodzenie. Niedźwiedź 
oderwał jednak dziecku rękę aż do ramienia, tak 
że stan ofiary tego tragicznego wypadku jest bar 
dzo poważny.

Gdy ogrodnicy strajkują...
W poniedziałek popołudniu ogrodnicy okręgu 

paryskiego ogłosili strajk. Dc Paryża przywiezio 
no zaledwie dziesiątą część dostarczanych oodzien 
nie jarzyn. Liga włościan nie sprzeciwia się ■wy­
ładowywaniu jarzyn, nadchodzących z prowincji 
Strajk ma przebieg spokojny.

Zaginiony „Croix du Sud“
Nietylko prasa i mieszkańcy stolicy Brazylii sąj 

do głębi poruszeni zaginięciem wielkiego hydrop- 
lanu francuskiej linii Lotniczej na trasie Rio—Da- 
kar. Aparat ten ,„Croix du Sud‘‘ (Air France) — 
trzymotorowiec, pilotowany przez znakomitego lo 
tnika Mermoz‘a, odbywał swą trasę nad oceanem 
po raz 62 bez żadnego defektu. Pilot Mermoz prze 
latywal na nim ocean po raz 25-ty. Samolot miał 
w poniedziałek po północy 7 bm. wylądować w  
Dakarze, lecz do tej pory nie przybył na miejsce 
przeznaczenia. Ostatnią depeszę radiową wysłał 
Mermoz w poniedziałek (7 bm.) o godiz. 10 rano 
donosząc, że znajduje się o 800 km na południe 
od Dakaru, że morze jest spokojne i że jeaen z 
Itnzech motorów działa niezoyt regularnie. Od 
tej pory słuch wszelki o „Grois du Sud“ zaginął.

Rząd francuski zawiadomił drogą radiową wszy 
stkie siatki będące na morzu między Rio de Jamei 
r© i Dakarem, że istnieje obawa, ii  ,„Croix du 
Sud" może był zmuszony do planowania na peł­
nym morzu i wobec tego prosi o uważne obserwo 
wanie pry^ywanej drogi. Każdy ze statków wy­
pływających z Rio de Janeiro w stronę Dakaru, 
oraz z Dakaru w stronę Brazylii, otrzymał taką 
samą depeszę.

W dniu 8 runo niemiecki lotniskowiec „,Ost- 
mark“ wyrzucił katapultą hydroplan „Passat1' któ 
ry udał się natychmiast szlakiem, jaki powinien 
był przebyć Mermoz na swoim aparacie. Równo­
cześnie „Uslmark“ podniósł kotwicę, ażeby wtziąć 
udział w poszukiwaniu francuskiego aparatu,

paru wierszach
—  Wysoki Komisarz Ligi Narodóo j la  spraw 

uchodźców z Niemiec, generał sir Neill Mai- 
oolin bawił kilka dni w Wiedniu, gdzie przyjął 
delegację zarządu gnuny żydowskiej z preze­
sem drem D. Friedmannem na cze,e. Delega­
cja zreferowała Malcolmowi sytuację przeby­
wających w Wiedniu uchodźców niemieckich i 
■wskazała ua konieczność ratyfikacji konwencji 
lipcowej w sprawie traktowania uchodźców 
przez większą liczbę państw, w tym także przez 
Austrię.

—  W połowie stycznia 1937 udaje 6ię do Pa­
lestyny drużyna piłki nożnej wiedeńskiego klu- 
bn sportowego „H akoah“. Po dwutygodniowym 
pobycie w Palestynie drużyna uda się do E- 
giptu.

—  Prezydent republiki Chile nadał wysokie 
odznaczenia trzem dziennikarzom żydowskim 
w Holandii: M. S. van Diaz (dyrektor central' 
nego holenderskiego biura prasowego), Benno 
Meyer i A. Ricardo. O dhaczenia wręczył iin 
poseł Chile w Hadze.

Linia W a i M p f U w o a  Izrael K M t i m
Jasło  Krosno
zaręczeni w grudniu  1936 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się

mnóstwo upominków i kwiatów. Jubilat był, jak 
się tego można było spodziewać, wzruszony i od. 
powiedział krótkim przemówieniem dziękczynnym 
Odczytano mnóstwo depesz i gratulacji. Od pre­
zydenta Kaplickiego od wszystkich teatrów pols- 
kich, wielu aktorów i autorów.

U . K.

ZE SPORTU

WYSOKI POZIOM KOSZYKÓWKI wykazał 
mistrz akademicki świata VS Ryga, zwyciężając 
Reprezentację Lodzi 88:46. W siatkówce żeńskiej 
1IKS wygrał z teamem 1KP—LKS 2:0 (15:4 i 15:3), 
a Team Lodzi pokonał w siatkówce męskiej VS 
Ryga 2:0 (10:11 i 16:14).

HARRY JEFFR (Kanada) zwyciężył niespodzie­
wanie w meczu bokserskim towarzyskim mistrza 
świata wagi koguciej Sicto Escobara (USA).

MISTRZOSTWA HOKEJOWE ŚWIATA odbędą 
się w lutym 1937 r. w Londynie. Wiochy nie wez­
mą w nich udziału, natomiast startują w akade­
mickich igrzyskach zimowych. Norwegowie zaś 
zgłosili się po raz pierwszy do tego turnieju.

W KRAKOWIE planuje się założenie okręgowej 
ligi piłkarskiej z pośród najlepszych 10 klubów 
A-klasowych bez rezerw ligowych państwowych. 
Projekt ten ukazuje się corocznie chronicznie, czy 
jednak zostanie zrealizowany, to kwestia. Byłby 
już jednak najwyższy czas po temu.

SZWECJA — NIEMCY mecz ping-pongowy wy­
grali w Goeteborgu Szwedizi 5:0.

BAERLUND (Finlandia) znokautował Conelly- 
ego (USA) w 9-tej rundzie w  New Jorku. Obecnie 
walczyć będzie z bratem Maksa Baera, Buddy Ba­
erem.

CRACOVIA otrzymała zakaz wyjazdu do Cze­
chosłowacji na zawody hokejowe z LTG i Spartą.

RAID KOLEJOWO - NARCIARSKI na trasie
Krynica — Zakopane — Wisła — K raków War
szawa odbędzie się dla gości zagranicznych dnia 
23 bm.

P1NGPONGIŚCI MAKKABI KRAKÓW pokonali 
Wisłę 5:0.

BOKSERZY LEGII WARSZAWSKIEJ zwycię­
żyli Makabi 10:3 pkt. Niespodziewany sukces ben- 
jaminka.

PIERWSZY BIEG NARCIARSKI w Zakopa- 
Dem zorganizował Sokół. Zwyciężył w konkuren­
cji członkowskiej Wawrytko.
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Rozrachunki z transakcyj 
kompensacyjnych między Polskę 
i Szwajcarią

Jak wiadomo, między Polską i Szwajcarią, za­
warty został układ dotyczący likwidacji sum wpla 
ccnych do odnośnych instylucyj kompensacyjnych 
na rzecz  wierzycieli polskich i szwajcarskich 
Treść powyższego układu podpisanego dnia 19 lis­
topada 1936 przyniosło rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dn. 4 grudnia 1936, zamiesz 
Gzune -w Dzienniku Ustaw nr. 90 z dn 7 grudnia 
1936.

Na zasadzie powyższego układu kwoty wpłacone 
do Banku Narodowego Szwajcarskiego na rzecz 
vvi#rzyaie]i polskich, zakredytowane będą na ra­
chunku bezprocentow ym, jakie otworzy Bank Na­
rodowy Szwajcarski Towarzystwu „Polskie Tow. 
Handlu Kompensacyjnego". Podobnie kwoty wpla 
cone do 30 listopada 1936 Towarzystwu na rzecz 
Wierzycieli szwajcarskich, zakredytowane będą na 
rachunku be^prooontu *ym, jaki otworzy wspom­
niana spółka Bankowi Narodowemu Szwajcarskie 
mu. Regulacja sum wpłaconych do 30 listopada 
1936 odbywać się będzie W drodze kompensaty. 
VVypiaty wierzycielom zarówno polskim jat i 
szwajcarskim odbywać się będą w porządku chro­
nologicznym wpłat, dokonanych w Towarzystwie
1 w Banku Szwajcarskim. Sumy wpłacone przed 
27- ym września 1936 r. wypłacone będą po kursie 
oficjalnym notowanym w \Varsza\ue w dniu po­
przedzającym wpłatę do odnośnej instytucji. Na­
tomiast sumy wpłacone po dacie 27 września 1936 
Wypiacane będą po kursie oficjalnym notowanym 
w Warszawie, w  dniu poprzedzającym wypłatę 
wierzycielom.

Wierzytelności szwajcarskie nie wpłacone do 30 
listopada 1936, stanowić będą przedmiot później­
szego układu. Natomiast dłużnicy szwajcarscy po 
3t) listopada 1936, będą nadal wpłacali n rachunek 
Wymienionego towarzystwa do Bana i Narodowe­
go równowrrtość swych długów wobec wierzycieli 
polskich aż do zupełnego wyrównania sum wpła­
conych ao 30 listopada 1936 na rachunek Banku 
Narodowego Szwajcarskiego wyżej wspomnianym 
towarzystwom. Układ ustali! cały szereg pozycyj,
2 których wynikają płatności stanowiące przed­
miot układu. Będą to w szczególności płatności 
Wynikające z dostawy towaru z obrotu uszlachet­
n iającego , ze świadczeń w  dziedzinie własności 
intelektualnej. Układ przewiduje obowiązek wza­
jemnej Informacji oraz wydania za wspólnym po­
rozumieniem niezbędnych dla układu zarządzeń 
natury technicznej.

K. K. 0. pokrywają kapitał 
zakładowy „Przyszłości"

Jak donosi prasa warszawska, sprawa pokrycia 
kapitału zakładowego Iow . Ubezpieczeń „Przysz­
łość" postępuje naprzód. Mianowicie: do dnia 10 
Nin. zdeklarowano już ze strony Komunalnych Kas 
Oszczędności sumę ok. 1.700 990 zł. na kapitał za­
kładowy, z tym, że przewiduje się, iż jeszcze przed 
lwiętami poszczególne Komunalne Kasy Oszczę­
dności, które mają w najbliższych dniach odbyć 

zebrania, uzupełnią powyższy kapitał dalszy- 
Jhi deklaracjami cubskrypcji akcji Tow. „Przysz­
y ć  na sumę około 300.000 zl. Tak więc Zarząd 
towarzystwa „Przyszłość’* liczy się z tym, że 
Przed świętam- zebrana będzie na pokrycie akcji 
Tow. „Przyszłość" suma. 2.000 000 zł., przy czym

oo zasługuje na szczególne podkreślenie  su-
P>a ta ma być zdeklarowana w całości przez Ko­
munalne Kasy Oszczędności.

Wobec tego jednak, że istnieje przekonanie, iż 
*ttma kapitału zakładowego Tow. „Przyszłość” 
Powinna wynosić ca 2.5 min. zł. nie jest wyklu- 
J?2one, że dla uzupełnienia kapitału zakładowego 

„Przyszłość’* rozpisana będzie subskrypcja 
^kcji między inne instytucje finansowe względnie 
J*"eąpieczeniowe, jak naprzykład Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych. Sprawa ta będzie 
Podobno wyjaśniona i zakończona do końca br. 
mk, iż oczekuje się pełnego pokrycia kapitału za­
kładowego Tow. „Przyszłość" do ultima br.

0 ulgi podatkowe dla inwestycyj 
iJi przemyśle drzewnym

Wgbec a1 tualnej obecnie sprawy popierania in­

westycyj w  drodze ulg podatkowych sleiy przemy­
słu i handlu drzewnego wyrażają zdanie, że ulgi 
takie mogłyby się przyczynić znacznie Jo zwięk­
szenia możliwości inwestycyjnych w  przemyśle 
drzewnym.

W szczególności ■wskazuje się na okoliczność, 
żo przemysł drzewny, zajmujący poczesne miejsce 
W eksporcie, musi coraz bardziej aokłaaać starań 
w  ceiu dostosowania się do wymagań odbiorców 
zagranicznych; wymagania te wzrastają zarówno 
w  zakresie jakości jak i technicznej obróbki drze­
wa.

Tym samym polski przemysł drzewny, chcąc 
dotrzymać kroku międzynaro.JiovTej Konkurencji, 
szczególnie krajów północnych, doskonale pod 
względem technicznym wyposażonych, staje przed 
koniecznością modernizacji swoich przedsię­
biorstw. Modernizacja ta, przez zainstalowanie no 
wych specjalnych maszyn, pozwoliłaby na wywóz 
materiałów drzewnych, precyzyjnie obrobionych, 
wzgł. na jak najwydatniejsze uszlachetnienie pro­
duktów drzewnych. Ponadto, wskazuje się na ko­
nieczność unowocześnienia urządzeń np. suszarń 
mechanicznych, ezhaustorów itp. oraz postawie­
nie przedsiębiorstw drzewnych na poziomie, któ­
ry stworzyłby odpowiednie warunki bezpieczeń­
stwa pracy w zakładach drzewnych.

To wszystko byłoby możliwe przez udostępnie­
nie należytych kredytów, a w  braku tychże przy­
najmniej częściowo przy pomocy wydatnych uig 
podatkowych dla odnośnych inwestycyj.

Wykazy mieszkańców ■■ płatników 
podatku dochodowego

W terminie do dnia 1 stycznia każdy lokator 
j (.główny! jest onowiązany do wypełnienia listy 
' szczegółowej osób, zamieszkałych dnia 15 grud- 
1 nia br. w danym lokalu. Wszystkie osoby muszą 
1 być kolejno wyliczone, podane iióJ lo  dochodu 

każdej z wyliczonych osóib, wskazane środki utrzy 
i mania. Poza tym musi być wskazana wys&Kość 
czynszu płaconego przez sublokatorów. Wykazy 
te będą nasiępnie przez właściciela domu przeka­
zane do urzędu skarbov'ego. Służą one przy wy­
miarze podatku dcckoaowego. Kto nie złoży listy 
w oznaczonym terminie ulegnie w myśl art. 163 
ordynacji podatkowej karze grzywny do 500 zł.

Skasowanie nocnej pracy 
w piekarniach

Minist. Opieki Społ. otrzymało memoriał pra­
cowników piekarskich w  sprawie rewizji przepi­
sów o nocnej pracy w  zakładach piekarskich. Mi­
nisterstwo odniosło się na ogot przychylnie do 
tych postulatów. Jak informują, poczynając od 
Nowego Roku nocna praca w piekarniach uądzie 
skasowana. Wypiek ma się odbywać w godzinach 
od 4 do 8 rano. Pracownicy uważają, że nocna 
praca może być traktowana jako wyjątek, nie zaś 
jako regUa. Wyjaśnienie władz w tej sprawie 
jest oczekiwne w dniach najbliższych. Majstrowie 
występują przeciw temu projektowi.

kobotnky sezonowi uzyskają 
zasiłki

W Dzienniku Ustaw R. P. z unia 7 grudnia br. 
ogłoszone zostało rozporządzenie min. opieki społ. 
które ma doniosłe znaczenie dla robotników se­
zonowych. Robotnicy ci, zatrudnieni przy robotach 
ziemnych, budowlanych, brukarskich, drogowych, 
kolejowych, wodnych, melioracyjnych, w żegludze 
śródlądowej, przy spławie i w cegielniach, mu­
sieli według dotychczasowych przepisów przebyć 
w ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia oo naj­
mniej Tj6 dni w  ciągu 12 miesięcy przed zgłosze­
niem się o  zasiłek, aby uzyskać prawo do zasiłku. 
Rzecz prosta, iż tylko nie wielu z pośród nich 
mogło zadość uczynić temu wymogowi, gdyż pra­
ca na robotach sezonowych trwa normalnie w ok­
resie dekoniunktury znacznie mniejszą liczbę dni.

Obecnie rcbotnik sezonowy będzie mógł uzys­
kać prawo do zasiłku, choćby przebył w ubezpie­
czeniu tylko 104 dni w ciągu 12 miesięcy pr. od 
dniem zgłoszenia prawa do zasiłku. Ulga ta umo­
żliwi wielu bezrobotnym i Ich rodzinom przetrwa­

nie cięzmcn miesięcy zimowych, bez wyciągnięcia 
do społeczeństwa ręki o  wsparcie.

Nadmienić jednak należy, celem uniknięcia mo­
żliwych nieporozumień, że ulga przysługuje tym 
tylko roboti ikom sezonowym, którzy owe 104 dni 
przepracowali w  ciągu 26 różnych tygodmi przy­
padających w okresie 12 miesięcy, które poprze­
dzają dzień zgłoszenia prawa do zasiłku. To zna­
czy, że np. przepracowane 101 dni, a nawet 130, 
albo 150, ale w ciągu 18, 22 lub 25 tygodni nie 
uprawnia do otrzymania zasiłku.

Drugim warunkiem od którego uzależnia się 
uzyskanie zasiłku jest zgłoszenie prawa do niego 
w Funduszu Pracy ( ''wojewódzkim biurze Fundu­
szu Pracy, jego ekspozyturze bądź instytucji zas­
tępczej) w terminie od dnia 7 grudnia 1936 r. do 
dnia 31 marca 1937 r. Bezrobotny robotnik sezo­
nowy, który zgłosił prawo do zasiłku przed 7 
grudnia br., a nie ma przebytych w  ubezpieczeniu 
156 dni, powinien obecnie zgłosił swe prawa po­
nownie pod groźbą ich utraty.

Autonomia dewizowa 
dla przemysłu filmowego

Komisja Dewizowa udzieliła Radzie Naczelnej 
Przemyślu Filmowego w  Polsce generalnego ze­
zwolenia na rozdział kontyngentów aewiz, przyzna 
Wanych dotychczas co miesiąc przez Komisję Dt- 
wizową na regulowanie należności za importowa­
ne do Polski filmy i materiały reklamowe, surow­
ce filmowe i pazybory, mające ścisły związek z 
produkcją i wyświetlaniem filmów. Komisja De­
wizowa zawiadomiła oddziały Banku Polskiego 
i banki dewizowe, że zezwala odtąd na przekazy­
wanie za granicę wpłat na wniosei zainteresowa­
nych firm, poparty zaświadczeniem Rady Naczel­
nej i bez każdorazowego zezwolenia Komisji.

Rada Naczelna Przemysłu Filmowego w Polsce 
odpowiedzialna jest za zgodność przedstawionych 
przez firmy dokumentów i udzielić może zaświad­
czenia dewizowego dopiero po skonholowaniu dat 
nycli, przedstawionych przez biuro filmowe.

Podwyżka cen sztucznego jedwabiu 
w Siatach Zjednoczonych

Donoszą z Nowegu Yorkiu, że koncern Bemberg 
podniósł ponownie ceny przędzy sztuczno - jed­
wabnej, zależnie od gatunku, o  1 do 10 centów na 
funcie.

Z GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszaw-a, 15. 12. Akcje: Bank P olsk i 107—106—101. Ten­
dencja uiizym ana.

papier:, prooentowe: 3 proc. prem. p o i. inw est. I  em.
66.50 II  om. 65.-0 konw eisyjna 50.23 konwer*. kolej. 49 do- 
larówka 4’ stab ilizacyjna 456 piąciosetki 456. Tendencja  
niejednolita.

D ew izy: B olgią  S9.60 H olandia 289.10 K openhaga 130.85 
Londyn 26.02 Nowy Jork  czek 5.81 U. Jork teł. 5.311/8 
Oslo 130.85 Paryż 24.75 Praga 18.70 Sztokholm 134 33 Szwaj 
carla 21.95 W iochy 2810 B erlin  212.36. Tendencja n ieje­
dnolita.

NOTOWANIA POZAGIEŁOWE
W arszawa, 15. 12. K ursy  orientacyjne. D illonowskn  

65.75 W arszawska 55.50 konsolidacyjna 49—50.25 S tab ili­
zacyjna 457.50 Śląska 55.75. Tender a słaba.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 15. 12. Ceny transak ij jne: żyto 60 ton 11 5C Ce­

n y  orientacyjne bez zm iany. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA ZUBYOHSKA
Zurych. 15. 12. D ew izy: Paryż 20.291^ Londyn 2 L33% 

Nowy Jork 4.34 7/8 Bruksela 73.57 M ediolan 12.92% Am­
sterdam 236.80 Berlin 175 W iedeń noty 79.20 Sztokholm  
110.62% Oslo 107.22 % K openhaga 95.27% P raga 15.37. Ten 
dencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł  73 w Paryżu Er. tr. 1620 w Zurychu Doi. 
61 przy tendencji n iejednolitej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JO R K t
N ow y Jork, 15. 12. K ir sy  zam knięcia: S tahlllzacyjna 73 

D olarowa 56 W arszawska 47.25 Śląska 49. Tendencji sła­
ba.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 15. 12. Notowania w Ł. za tonne: Cynk 18 9/10 

ternffib 1813/16 Cyna 233%—233% term in 233%—J33% 
Bui jca -33 S traltf 2Sf Ołów 261/16 term in 261/10 Miedź

45 15/16—06 term in 46 5/16-46 3/8 E lek trolit 50% -50%  
Złoto IN .
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Wychowanie narodowe ■■ a praca
społeczna

Niejednokrotnie zarzuca się kobietom pracują­
cym dla syjonizmu obciążenie i mieszanie tej pra­
cy z pracą spolsczną. Za~zut ten wypływa z fikcji
że syjonizm i praca społeczna   to dwa różne,
nie mające z sobą mc wspólnego problemy. Ażeby 
tę fikcję umotywować, zamienia się chętnie pracę 
społeczną z filantropią. Przedstawia się problem 
pracy społecznej w mglistych, niejasnych zarysach 
— a przeciwstawia się jej jasno określony prog­
ram praktycznej piacy dla syjonizmu, a więc pra­
cę dla Funduszów, dla chaluców itp. Jeżeli nie 
chcemy uznać tego rozgraniczenia — chronić przez 
to chcemy syjonizm przed spłyceniem, a pracę spo 
łeczną przed niezrozumieniem.

Syjonizm i praca społeczna — to jedno i tosamo.
Był czas, kiedy syjonizm był problemem ideo­

wym, problemem przyszłej Palestyny. Potym nas­
tąpił czas, kiedy już uznano syjonizm jako jedyne 
pozytywne rozwiązanie przyszłości żydowskiej, 
ale znaczenia tego problemu w teraźniejszości nie 
doceniano z  tego prostego powodu, że Żydzi żyli 
w spokojnych krajach i  w  bezpiecznej (tak im się 
zdawało!) sytuacji. Tam zaś gdzie ich położenie 
było ciężkie, pomagano im na miejscu, a usiłowa­
nia te były w  pewnym sensie lokalne, i nie miały 
potrzeby wychodzenia poza granice danego kraju, 
albo nawet danych jednostek.

Dziś nie ma spokojnego miejsca dla żydowskiej 
społeczności. A więc nie ma też społecznej akcji 
pomocy, na której horyzoncie nie stałaby Pales­
tyna.

Abstrahując nawet od syjonizmu, jest Fałestyua 
dziś jedynym społeczno - politycznym rozwiąza­
niem kwestii żydowskiej. Społeczeństwo żydow­
skie Duduje się tam po raz pierwszy swobodnie, 
nieskrępowanie w własnej, odpowiadającej swej 
naturze formie społecznej. W porównaniu z tym 
co buduje się w  Palestynie i  z natury rzeczy tylko 
tam budować się może, jest wszelka praca społe­
czna w  gol™ su tylko pracą pomocniczą i ogi&ui- 
rzoną czasowo.

Na cuym polega znaczenie pracy społecznej w 
goluaie? Na utrzymaniu narodu żydowskiego, któ­
rego bytowanie w  golusie zagrożone jest niezli­
czonymi niebezpieczeństwami.

Na czym polega znaczenie pracy społecznej dla 
kobiet zorganizowanych w  WIZO? Kobiety te 
z&potznawają się z  położeniem narodu żydowskie­
go i z tego punktu widzenia rozumieć zaczynają 
znaczenie syjonizmu. T yko z tragi imu teraźniej­
szości galusowej zrozumieć można zbawczą funk­
cję syjonizmu i  dlatego zdaniem naszym praca spo 
łeczna jest jedyrym wychowaniem narodowym.

Ci, którzy obawiają się, że idą wstecz prowa­
dząc działalność społeczną, myią się: za nim’ leży 
nie praca społeczna — lecz filantropia. Nic umie­

ją znaleźć różnicy. Ci właśnie pilnie potrzebują 
wychowania narodowego. Jeżeli chcemy wycho­
wać narodowo żydówki, które nie są jeszcze syjo- 
nistLami, to możemy to skutecznie uczynić tylko 
przez zapoznanie ich z problemami żyda żydow­
skiego.

Człowiek, który tak ujął problem żydowski, ja­
kim go poznał w społecznej pracy, taki człowiek 
musi logicznie przejść do syjonizmu. Nasza praca 
społeczna pokaże jasno nędzę masy żydowskiej, 
niepewność przepisów prawnych w zastosowaniu 
do Żydów, brak wszelkiej moralności i etyki z ja­
ką występuje świat wobec Żydów, sytuację bez 
wyjśda, w której żydzi w golusio się znajdują. 
Kobieta pracująca społecznie poznaje to wszystko 
i zatrzymuje się przy jedynym, syjonistycz­
nym rozwiązaniu problemu żydowskiego. Kobieta 
pracująca społecznie znajdzie w sobie obowiązujące 
poczucie wprzągnięcia się w  krąg żydowskiej doli 
która znów obowiązuje ją do pracy syjonistycznej.

Syjonizm przedwstawia się asymilacji t. zn. 
przeciwstawia się próbie indywidualnego lOzwiąza 
nia narodowego problemu żydowskiego. To indy­
widualno rozwiązanie może być zresztą przepro­
wadzone tylko ze stanowiska społecznie bezpiecz­
nego. Słabsi społecznie są zawsze ofiarami swej 
przynależności' narodowej, nie mogą przez wpływy 
i stosunki wyzwolić się z smutnego losu narodo­
wych mniejszości. W rozważaniu tego typu, tego 
na prawdę niechronionego i bezbronnego repre­
zentanta. narodowego tragizmu widzimy dopiero 
krótkowzroczność asymilacji, która chce chronić 
się na małym pagórku przed potopem. t

Historia narodu żydowskiego w  ostatnich stule­
ciach jest historią jego wędrówek. W nowych kra­
jach, które go przyjęły znajdował Żyd swoją oj­
czyznę w gminie żydowskiej, w  ścisłej solidarno­
ści żydowskiego społeczeństwa. We wszystkich 
tyich wędrówkach znajdował Żyd chwilowy azyl, 1 
   ale nie znalazł ojczyzny. Nic osłabła jednak je­
go tęsknota za ojczyzną. Przekształciła się, wzmo­
gła się do miłości Syjonu. Każdy, kogo wypędza 
się z Ojczyzny staje się bezdomnym. Żyd nosi 
dom swój, Ojczyznę swoją z sobą. Jest nią „Aha- 
wat Cijon“ — mdłość Syjonu.

Podstawą i przesłanką syjonizmu jest los i po­
łożenie narodu żydowskiego i solidarne, ofiarne 
zajęcie się tym losem. I dlatego spór, czy praca 
społeczna jest przeszkodą dla pracy ideowej syjo­
nizmu jest dia nas sporem próżnym i bezpłodnym.
I nie rozumiemy obawy, któro chcc syjonizm cłu o- 
nic przed pracą społeczna. Jesteśmy zbyt silnie 
przekonani o zweięskiej logice syjonizmu żebyś­
my obawiać się mieli jego najsilniejszej podstawy: 
troski o los narodu żydowskiego, miłości dla na­
rodu żydowskiego.

Chanuka w WIZO krakowskim
Piękne i  bohaterskie święto Chanuki obchodzo­

ne jest zawsze w  WIZO tradycyjną zabawą dla 
dzieci i imprezą dla członkiń.

W obecnym sezonie, kiedy nowy7, obszerny lokal 
daje możliwości większe jak dotychczas, piękne 
popołudnie chanukowe dla dzieci wypadło szcze­
gólnie miło i uroczyście. Dobrany, poważny i we­
soły program, którym kierowały pp. Marta Hirsch 
sprung i Elza Wcissberg wprowadził licznie zgro­

madzone dzieci w  nastrój chanukowy, do którego 
przyczynił się także blask świeczek i tradycyjne 
chanukowe upominki.

Wtorkowa herbatka towarzyska, na której p. 
Maria Karmel omawiała ważny problem wycho­
wania młodzieży w  domu rodzinnym dla Palesty­
ny, minęła również pod znakiem świateł Makkabe- 
uszowych i była dla zebranych nie tylko dobrze 
spędzonym popołudniem, ale pobudką do myśli i 
pracy.

LOTTA L E V E N S0N

Dzieci uczą się gotować
Gotowanie jest sztuką, a dietetyka 

wiedzą.

Dla przeważnej ilości ludzi „school - lumcheon" 
t. j. śniadanie szkolne jest pojęciem o dożywianiu 
dzieci biednych i wątłych w szkole. Wtajemniczeni 
wiedzą jednak, że takie „śniadan.a szkolne1’ leżą 
W zakresie Lormaluego programu szkolnego w  za­
kładach nowoczesnych. Hadassa, organizacja ko­
biet amerykańskich w  Palestynie, wyszła z tego 
właśnie punktu widzenia i połączyła swą akcję 
„school luncheons’1 z zasadami nowoczesnej peda­
gogii.

Uczniowie szóstej, siódmej i ósmej klasy szkół 
powszechnych, zarówno chłopcy jak dziewczęta 
gotują i podają sami „lunch" (odpowiada naszemu 
obiadowi) codziennie przez cały tydzień, w niektó­
rych szkołach nawet dla 300 uczniów. Potrawy są 
starannie przyrządzone i estetycznie podane, a ja­
dłospis opiera się przeważnie na mleku, jajach, 
potrawach z jarzyn i owoców. W wielu szkołach 
dzieci pracują parami t. j. przygotowują parami 
posiłek dla 8—-10 dzieci co daje im następnie mo­
żność zastosowania praktycznego swych umiejęt­
ności kulinarnych w domu.

TEORIA ODŻYWIANIA
Praktyczna nauka gotowania połączona jest z 

nauką o teorii odżywiania, tak, że dzieci uczą się 
ile kaloi ii zawierać ma posiłek, jak układać racjo­
nalnie jadłospis, funkcje witamin itp. Wiadomości 
te stanowią podstawy do referatów, wykresów, 
statystyk i dają niejednokrotnie wiele materiału 
teoretycznego i praktycznego.

Dlaczego uczy się chłopców gotowania? Najtraf­
niejsza odpowiedź byłaby; dlaczego nie, umiejęt­
ność gotowania nikomu jeszcze nie zaszkodziła. 
Pedagodzy obstają przy tym, że zarówno dziew­
częta jak i chłopcy powinni znać wszelkie możli­
we gałęzie pracy praktycznej. Poza tym wielu 
chłopców idzie później do kwuc, gdzie kulinarne 
umiejętności bardzo im się przydać mogą. Kiedy 
grupy robotników idą na roboty drogowe, tam 
gdzie nie ma restauracjj, mogą sobie sami goto­
wać i wychodzą na tym lepiej aniżeli przy poży­
wieniu z konserw. W końcu niektórzy z chłopców 
zostali później kucharzami i kelnerami.

NAUCZYCIELE FACHOWI
Tak intensywna nauka praktyczna, wymaga 

sztabu wykwalifikowanych nauczycieli. Obecnie 
posiada Hadassa 23 nauczycieli i dwu kierowni­
ków akcji „śniadań szkolnych". Nauczyciele ci są 
na równych prawach z nauczycielami innych 
przedmiotów, jakkolwiek podlegają Hadassie i 
przez Hadassę są mianowani.

DOŻYWIANIE 6700 DZIECI SZKOLNYCH
W r. 1034—36 objętych nyło akcją śniadań szkol­

nych Iladassy 31 szkół w Jerozolimie, Tel-AwiW, 
Hajlie, Tyberiadzie i Safedzie. Do tego dołączyć 
należy jeszcze 56 przedszkoli. Dożywione śniada­
niami szkolnymi 6700 dzieci. Działalność ta, choć 
pozornie nieefektowna, zyskała i zyskuje w Pa' 
lestynie coraz większe uznanie, czego dowodem 
liczne subwencje miejskie i gminne, oraz córa* 
częstsze prośby szkół o urządzenie w ich zakła­
dzie akcji śniadań szkolnych, nierzadko na koszt 
szkoły.

Obfitym źródłem funduszów na len cel jest 
Ameryka, gdzie na tzw. „przyjęciach oszczędnoś­
ciowych” składa się dolara za nakrycie, a potra­
wy podają członkinie Iladassy w  stroju pielęgnia­
rek. W szkołach religijnych w  Stanach Zjednoczo­
nych zbiera się na ton cel pieniądze w  świę10 
Chanukowe.

W roku obecnym podjęto w  połowie październi­
ka na nowo akcję „śniadań szkolnych11 w Palesty­
nie.
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SHOP i ,  18 HRUDNIA.
Krahćw (293.5) Godz. 6.30 Aud. poranna 7.25 KiUta ln- 

ferm aoyj 7.30 Mu*, poranna (płyty) 8 Aud. dla szkól 11.30 
Aud. dla aztól (dzieci m łodszych; i  l  uzyka (płyty) U.u7 
Sygnał c ia ju . hejnał 12.03 Koncert ork. w ojskowej pod. 
dyi. K. K anasis 12.40 Dziennik południow y 12.50. „Prze­
sy łk i świąteczne" pogad. w ygł. H. Mamelok iwa 14 
Lok. wiad. gosp. 14.05 Muzyka (płyty) 15 Wiart. posp. r 
V, arsz. 15.15 KonceTt reklam owy 15.30 M uzyka z  p ły t 
15.55 „Skrzynka ogólna" w opr. St. Broniew skiego 16.05 
W iad. z dnia... 16.10 K ukiełk i slą sk ie : „W ielki eekret"
aud. dla dzieci i wyk. zesp. dziecięcego R ozgłośni K ato­
w ickiej 16.30 Koncert w wyk. Łódzkiej ork. salonowej 
pod dyr. T. Rydera z udz. Tad. Jesaelsohna (saks.) 17 „W  
Walce ze nzpiegostwem" (odczyt III) w ygł. J . Jaworski 
17.15 D. ciąg koncertu w w yk. Łódekii.) ork. salonowej.
17.50 W ywiad fik cj Iny: „Rozmowa ze St. Bziozowsklm "  
przeprow. Roman Zrębowicz 18 Pogad. aktualna 18.10 W la 
domości sport, z Warsz. 18.16 Lok. wiad. aport. 18.20 M l  
zyka (płyty) 18.45 Program  na dzień nast. 18.50 „Nawo­
zy organ iczn e1 pogadanka, 19 „Cud włóczni" fragm ent 
z IV tomu pow. Z. Kossak pt.: „K rzyiow cy" 19.20 Aud. 
ze Lwowa 20.35 „Chwila B iura Stndiów". 20.45 Dziennik  
wiec*, i  pogad. aktualna 21 Koncert Chopinowski w wyk. 
A lfred a  H ochne‘a 21.80 „Polska opowieśó o E. T. H off­
m ann ie" aud. liter. - muz. Kaz. P lucińskiego, dobór li­
tworów muz. Jerz. M łodziejowskiego 22.15 W ieczorny 
1-nnoert rozryw kowy w w yk. ork. PR. pod dyr. M. M ie­
rzejewskiego.

W arszawa, (1339.3) 6.30 p. Kraków 15.15 P ły ty  15.55 
Skrzynka techniczna w opr. red. Frenkla 16.10 p. Kranów  
18.20 Koncert rcKlamowy, 18.45 p. Kraków 19.20 Muzyka 
angielska (płyty) 20 35 p. Kraków 21 P iy ty .

Lwów (377.4) 6,30 p. Kraków 15.30 J/wowtKie wtad. h let. 
15.35 P ły ty  15.45 Skrzynna techniczna w opr. Int. Min 
slciego, 15.55 P ły ty  16.10 p. Kraków 18.40 Skrzynua ogólna
18.50 p. Kraków 23 P łyty .

K atowioe (395.8) 6.30 p. Kraków 18 P ły ł y  13.58 Wiad. 
rietd . 14 p. Kraków 15.35 Zycie kultur. Śląska 15.40 P ły ­
ty  16.10 p. Kraków 18 20 „Świadectwa 1 św ięta naszych  
dzieci" — pogad , 18.35 P ły ty  18.45 p. Kraków 19 20 WU- 
niec śląsk ich  pleśni ludowych 19.40 „Dul najw iększej gro 
zy na śląaku" — dr. D zląglel, 19.50 „Zagłobie Dąbrów- 
skio ma gloa" 20.85 p. Kraków

Łódź (224) 6.30 p. K raków  14.57 Łódzkie w 'ad. giełd . 15 
p K raków  15.40 Pogad. Łódzkiej Rodalny Radiowej 15.55 
M yty 16.10 p. Kraków 18.20 „Najmłodsi maryniścl przed 
m ik ro fonem " 18.20 Fragm ent teatralny 19.45 „O zorgani­
zow ane życie kulturalne Łodzi", felieton  20 Koncert ze 
stuaia na w ystaw ie 20.35 p. Kraków.
- Wiedeń (506.8) 20.50 Sym fonia t-m oll Czajkowskiego,
w yk . Wied. Ork. Sym f., 21.35 K oncert rozrywkowy

A nglia Reg. (342.1) 20 r leśn l 2i „Czerwony Baranin" — 
kabaret rosyjski. 21.45 Muzyka rozrywkowa.

Praga (470.2) 15.80 Ky artet sm yczkowy 19.zl D uety na 
harmoniach 19.40 „Godzina śpiewu" — buriesga 21 Sym fo­
nia f-dur J irska .

Rzym (420.8) 20 Lohengrin" — ope-a W agnera.
Sztokholm (426.1) 10 30 Kabaret 20.54 „M issa Solemnls" 

Jonsjoun.
B udapeszt (549.5) 17 Muzy) a cygańska  19.05 W ęgiersk ie  

m elodie operetkow e 21 K o n ce-t ork . operow ej 22.20 M uzy­
k a  jazzow a.

Pnryt (1648) 19 Kronika m uzyczna 18.80 Koncert pary­
sk iej ork. sym fonicznej 21 Recital śpiewaczy 21.45 Teatr 
w yobraźni 24 M nzyk‘i taneczna.

Bw cnjt uster (589.6) 1 ,S0 M uzyk i kameralna 18 Baśń  
muzyczna dla dzieci 19.15 Koncert podwójnego kwartetu  
wokalnego 20.10 Koncert sym foniczny.

E. T A. HOFFMANN — POETA I MUZYK 
W AUDYCJI RADIOWEJ

Któż nie sana ponurych, a pełnych uroku o- 
powieści E. T. A Hoffmanna. Obok grotesek 
Poego, stanowią one najciekaivsze zjawisko po 
rzji grozy. Autor w specjalny sposób związany 
bvł i  Poiską. Poeta i muzyk, jednocześnie praw 
nik, był asesorem w roku J800 w Poznaniu, 
później krótki czas radcą pruskim w Płocku i 
Warszawie. Na okres jego pobytu w Polsce 
przypada jego rozkwit kompozytorski. W Płoc­
ku komponuje dwie opery, w Poznaniu ilustru 
je tekst Goethego. Na tle pobytu Hoffmanna 
w Polsce osnuta będzie audycja literacko - mu­
zyczna Kazimierza Plucińskiego, którą Rozgło­
śnia Poznańska nada na fali ogólnopolskiej 
dziś o godz. 21.30.
ROZMOWA ZE STANISŁAWEM BRZOZOW­
SKIM, ORYGINALNY WYWIAD RADIOWY

W sezonie bieżącym Polskie Radio zorgani­
zowało dziale słowa mówionego niezwykle 
ciekawy i oryginalny cykl iudycvj. Są to wy* 
wiady fikcyjne z postaciami, jakie zapisały się 
niezapomnianymi zgłoskami ua kartach histo­
rii czy literatury. Wywiady te są przeprowadza­
no na podstawie wydanych pism, pamiętników, 
5v»pomnień i t. d. Wywiad z Adamem Mirkiewi 
czym zainaugurował te ciekawe prelekcje. Obce 
aie, dziś o godz. 17.50 Roman Zrębowicz prze­
prowadzi „rozmowę ze Stanisławem Brzozow­
skim", znakomitym polskim krytykiem  literac- 

filozoficznym, który wywarł bardzo po-

Sobota, dn ia 19-go g rudnia b. r.

DANCING Żyd. Tow. Gimn.
w nowym gmachu SKAWIŃSKA BOCZNA 13.

Nasze konkursy zimowe
W dniu dzisiejszym upłynął term in nadsyła­

nia kuponów 1 Konkursu Zimowego.
Ilość przesłanych kuponów świadczy o 

ogromnym zainteresowaniu, jakim cieszą się 
konkursy „Nowego Dziennika" wśród P . T. 
Czytelników.

Każdy konkurs umożliwia czterem Czytel­
nikom „Nowego Dziennika"1 2*tygodniowy bez­
płatny pobyt w pierwszorzędnych pensjona­
tach w najpiękniejszych uzdrowiskach polskich.

Losowanie 1 Konkursu Zimowego odbędzie 
się to poniedziałek, dnia 21 b on. o godz. 12-tej 
to południe to budynku „Nowego Dziennika‘ .

Juz ju*ro ogłosimy II Konkurs Z:mowy dla 
Czytelników, obejmujący cztery wygrane w 
Krynicy, Rabce i  Zakopanem.

Dodatkowe pociągi pasażersk e 
w o tres .e  świąt óoicgo  
Narodzenia

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie komunikuje, że na czas wzmożone­
go ruchu w Ołtreoie świąt Bożego Narodzenia 
br. przewidziała dla uciogodnienia przejizuu 
podróżnym dodatkowe bezpośrednie przyspie­
szone pociągi pasażerskie między Warszawą a 
Zakopanem przez Częstochowę, Wadowice oraz 
Częstochowę i Kraków, jak również przez Ra­
dom, Skarżysko i Kielce.

Ponadto prowadzić się będzie dodatkowe bez­
pośrednie pociągi z Łodzi przez Katowice —  
Bielsko do Zwardonia i Zakopanego. Równo­
cześnie przewidziano dodatkową parę pocią­
gów nocnych przyspieszonych między Katowi­
cami i Lwowem. Szczegółowe rozkłady jazdy 
i daty ich kursowania uwidocznione są na ko­
lorowym papierze jako osobny załącznik do 
urzędowego rozkładu jazdy (okres zimowy 
1936/37) nakładem Polskiego Towarzystwa Księ 
garai Kolejowej „Ilin b“ . Równocześnie wyda­
je się dodatkowe plakątj ściennych rozkładów 
jaady wszystkich pociągów dodatkowych na li­
niach PKP. uruchamianych w powyższym o- 
kresie.

Ponadto dla iepszej infoimaoji podróżnych 
przy masowym powrocie z Zakopanego w okre­
sie poświątecznym wydawane będą podróżnym 
już w czasie przejazdu do Zakopanego koloro­
we ulotki zawierające dokładne daty odjeżdża­
jących powrotnych pociągów z Zakopanego.

Celem ■ zabezpie^enia sprawnego przejazdu 
podróżnych w okreb.e poświąte zi:ym z Zako­

panego przewidziała DOKP. w Krakowie wy­
dawanie kuponów kontrolnych w Zakopanem 
Jo wszystkich odjeżdżających pociągow pasa­
żerskich w dniu 27, 28 X II. oraz 3, 6, 9 i 10. I.

Każdy podróżny bez względu na lodzaj po­
siadanego biletu, chcąćy wyjechać w powyż­
szych dniach z Zakopanego m uti zaopatrzyć się 
we wspomniany kupon kontrolny, zezwalający 
na zajęcie mi.»j ca w dotyczącym nociągu.

 < > -----
Choroby dziecięce. W klinikach dla dzieci stosu­

je się naluiralną wodę gorzką Franciszko, Józefa 
już przy małych a uporczywych zaparciach z do­
broczynnym wynikiem. — Zalecana przez lekarzy.

 O -----
KOLONIA ŻIM OW A W ZA K O PA N EM  od 24. X I I .  1936 
DO 1. J I . 1937. Położenie p iękne, te re n  n a rc ia rsk i id ea l­
ny, w illa  słoneczna, w ygoana. W ik t p ierw szorzędny. I n ­
s tru k to r  n arc ia r-k l 1 lek a rz  b ezp ła tn i. Zniżki kolejow e. 
K oszta 2 ty g . 55 zł., m ies. 105 zł. W yjazd  24. X I I .  Zgło­
szenia  p rz y jm u je : K. G oldm ani i  K. H a u se r  w Sekret. 
Zw. Zaw. I ta n d l. S ta ro w iśln a  89 od 11—1 przedpoł. 1 od 
7 dc 10 wiecz. Zam iejscow i dołączą do zadatków  fo to g ra ­
fię  n a  zd jęcia. A dres K olon ii. Z akopane I I I .  W illa  
„PR IM U L K A ". ' lGiók

 O -----
S E K C JA  N A R C IA R SK A  Z. K. S. „M A K K A B 1" K R A ­

KÓW o rg an izu je  w cZ asit od 24. X I I .  do 3. I . 1937 r .  ebcz 
n a rc ia rsk i w 070Z1 BK1 kojo B ie lska . N a obozie bę­
dą prow adzone k u rsy  n a rc ia rsk ie  d .a  początku jących , 
zduw ansow anycli 1 w praw nych, pod k ie ru n k iem  dyplom o­
w anych  in s tru k to ró w  P. Z. N. Obóz m i śció się będzie 
w cen tru m  S zczyrku w w illi. UCZESTNICY KORZYSTA- 
«iĄ Z 8f PROC. ZN IŻK I K O L E JO W E J. — K U C H N IA  
RYTUALNA, w ygodne pom ieszczenia — św ietni In s tru k ­
to rzy  P . Z. N. — sm aczne 1 o b fite  p o siłk i w reszcie za­
m ów iony śn ieg  d a ją  g w aran c ję  m ilegc i  pożytecznego 
spędzenia 10-cio dniowego tu rn u su  n a  obozie. Zgłoszenia 
w lo k a ln  k lub . Ja g ie llo ń sk a  i O. I I .  p, codziennie od 
godz. 13—13.30 i  od iO—21, ty lk o  do ón ia  20 bm. ze w zglę­
du na niem ożność uzysk an ia  zniżki w późniejszym  te r ­
m inie . Telefon 189-02. 1660k

12 riób z województwa krakowskiego 
tsmiefKzono w Berezle Kartuskiej

Urzędowo komunikują: Na tereuic woje­
w ó d z t w a  krakowskiego aresztowano ostatnio 
następujące 12 esób za działalność komunisty­
czną, które zostały w myśl decyzji władz umie­
sz i/one w obozie odosobnienia w Berczie Kar- 
tuzikiej;

P io tr Chrząścik, zamieszkały w Płazie pow. 
Chrzanów, Don Entenberg z Krakowa, Adam

Pcterko z Bestwiny poty. Biała, P io tr Polak z 
Nowego Sącza, Mordko R eiter z Krakowa, Jó ­
zef Ro6eńfeld z Nowego Sącza, Izrael Schlesin- 
ger false Silberberg z  Trzebini, Józef Skowro­
nek z Wieliczki, Jonas Stili z Zakopanego, Ste­
fan Ślęzak z Nowego Sącza, Dawid Tinka fal­
se Guenprech z  Zakopanego i Kalman Lazar 
Waitz false Schief r. Tamowa-

ważny ^pływ, zwłaszcza na młode pokolenie, 
aż do czasów ostatnich.

NOWY NUMER „ANTENY ‘
Najświeższy, pięćdziesiąty numer „Anteny" 

zawiera między innymi: artykuł wstępny na 
tem at konieczności potanienia krajowych od­
biorników i sprzętu radiowego —- niezwykle 
barwny i  interesujący wywiad z wielkim przy ja 
cielem radia generałem Wieniawą Długoszow­
skim —  wywiad z kierownikiem literackim ra 
diofonii węgierskiej na tem at współpracy mię* 
dzy radiofoniami polską, a węgierską —  arty­
kuł dyskusyjny na tem at właściwej roli spea­
kera —  anegdotyczny felieton prof. Karola 
Stromengera o Erneście Teodorze Amadeuszu 
Hoffmanme —  obrazek z życia zwierząt p. t. 
„Jak  pies z kotem " —  nowelę lotniczo - radio­
wą Kazimierza Bula pt.: ^Ostatni walc" — ży­

wo redagowane „Podsłuchy" —  oraz „Świat 
k )b ic f  W dd ale  iliistraiyjnym poświęca 
„Antena" swoje fotomontaże najważniejszym 
wydarzeniom krajowym i zagranicznym, bieżą­
cym programom radiowym, dziesięcioleciu N. 
B. C., Ossolineum oraz krajom  północnym. W 
dziale radiotechnicznym —  artykuł pt. „Cewki 
i dławiki z rdzeniami ferromagnetycznymi"* 
Ponadto prog-amy krajowe i zagraniczne i 
także ataeyj krótkofalowych. Prenum erata 
kw artalna „Anteny" wynosi 4 zł. numer po­
jedynczy gr. 40. j



12 „NOWY DZIENNIK" środa 16 grudnia 1936

gk l \ « | P | | | J « P  Wielka komedia muzyczna oparta na
C Y G A Ń S K I E  D Z I E W C Z C  s ły n n e j  ope rze  W ill iam a  Balfa 
„ C Y G A N K A -  I  R JA S C l  f l  * >  f l  po film ie

Drugi wielki sukces F L I P A  I  F L A P A  „ b r a t  d iabła*1
o d  f u t r a  w  k t i . t e  „ W A N D A " i ^ — I— — | M ^ |

Związek Izb handlowo-przemyslowyeh 
za zniesieniem p a M ć w

W arszaw a. 15. 12. f \ )  W  ciągu ponie­
działkow ego dn ia  odbyw ały  się o b rad y  
zw iązku Izb  P rzem ysłow o H andlow ych po 
św ięcone sp raw ie re fo rm y  obecnego syste­
m u św iadectw  przem ysłow ych. O bradom  
przew odniczył b. m in iste r K lam er, a ucze­
stniczyły w  n ich  o fic ja ln i przedstaw iciele  
za in teresow anych  m inisterstw . P ierw szy  re  
fe ra t wygłosił w  im ien iu  łódzkiej Izby  P rze  
m yślow o H andlow ej d r  Sant, k tó ry  udo­
w odnił, że św adectw a przem ysłow e są prze 
żytkiem , k tó re  należy  znieść n a  w zó r w szy 
stk ich  p raw ie  p ań s tw  europejsk ich . N astę­
p n i m ów cy Sosnow iecki i Śzykański w y­
pow iedzieli się w  zasadzie p rzeciw ko  całko 
w item u zniesieniu św iadectw  przem ysło­
w ych. M ówcy przedłożyli p ro je k t zre fo rm o  
udania system u  patentow ego. K onferenc ja  
zakończyła się uchw ałą  dom agającą  się

W arszaw a. 15. 12. (Sin.)’ P odczas dzisiej 
szego posiedzeniu  Sejm u poseł S ikorsk i re ­
ferow ał u staw ę w  sp raw ie  ra ty fikac ji p o ro  
zum ien ia w  sp raw ie  gospodarczej polsko- 
niem ieckiej. N a zapy tan ie  posła  Som m er- 
steina, czy w  o k resie  trw a n ia  um ow y 
zm niejszyła się sum a zam rożona w  N iem  
czech w  w ysokości około  100 m ilionów  zł 
z ty tu łu  należności tranzy tow ych  i salda dłu 
żn i czego N iem iec, sp raw ozdaw ca odpow ia­
da, że sum y zam rożone w  N iem czech 6ą 
p rzedm io tem  oddzielnej um ow y. N ależnoś

Katowice, 15. 12. (K). Przed sądem okręgo­
wym w Chorzowie toczyła się w dniu dzisiej­
szym sensacyjna rozprawa przeciwko 17 człon' 
■com hitlerowsli ich organizacji „Die schwarze 
Hand ‘ i „Die schwarze Schaar“. O godzinie 
8.30 rano na rozprawę sprowadzono 16 oskarżo­
nych w samochodzie policyjnym pod fiiłną e- 
dkortą. Przed gmachem sądu zebrał się olbrzy­
mi tłum, złożony przeważnie z Niemców, który 
shcia dostać się na salę, ale policja wpuszcza­
ła tylko za kartam i wstępu.

Po odebraniu personalii, sąd przystąpił do 
►dczytacM aktu oskarżenia, w świetle którego 
praw a ta przedstawia się naetępująro: W poło-

zniesienia św iadectw  przem ysłow ych.
ń. Śzykański p ro p o n u je , aby  sum ę 93 

m ilionów  zł w pływ ającą rocznie za pa ten ty  
zrekom pensow ać przez odpow iednie zw ięk 
szenie p o d atk u  obrotow ego. P o  przem ow ie 
n iu  ra a c y  G rajew skiego, k tó ry  p odkreślił 
m om enty, ośw ietlające ten w ażny p ro b lem  
zab ra ł głos naczeln ik  w ydziału  m in isterst­
w a sk arb u  Lubow icki. W  dłuższym  re fe ra ­
cie om ow ił on w szystkie strony  zagadnie­
nia, w yrażając  pogląd, że św iadectw  p rze­
m ysłow ych znosić nie należy, lecz trzeba je 
zrefo rm ow ać p rzez uzależnienie ich od  w y 
sokości o b ro tó w  poszczególnych przedsię­
biorstw . O stateczna decyzja w spraw ie  św ia 
deotw  zapadnie n a  następnej k o n fe re n c ji 
k tó ra  zostanie zw ołana w  dniach  najb liż­
szych.

ci te  m ają  być uregulow ane do 1 kw ietn ia  
1938 r. P ro jek t ustaw y oczywiście został 
p rzy ję ty  w  trzecim  czytaniu.

N astępnie pos. S ikorsk i re ferow ał p ro jek t 
ustaw y o uzup. u k ład u  m iędzy P o lską  a 
N iem cam i. N a zapytanie posła  Som m erstei 
n a , jaki odsetek  im portow anych  to w aró w  z 
N iem iec stanow ią fab ry k a ty  w ytw arzane w 
Polsce, pos. S ikorski ośw iadcza, że n ie  m o 
że dać odpow iedzi na to pytan ie, poniew aż 
ustaw a nie p rzew idu je zestaw ienia to w aro ­
wego.

wie roku 1934 oskai żerny Badura założył or­
ganizację „Die schwarze Hand‘‘. Organizacja ta 
powstała w związku z osławioną pogłoską o rze­
komym objęciu G. Śląska przez Niemców po 
wygaśnięciu Konwencji Genewskie] Członków 
przyjmowano w największej konspiracji. Legity 
macji nie wydawano ani nie ściągano składek 
członkowskich. Każdy nowo wstępujący czło­
nek musiał złożyć przysięgę na wierność H itle­
rowi. Po powstaniu organizacji NSDAB, Ba­
dura wstąpił do niej, a gdy jego starania o na" 
danie NSDAB nazwy organizacji przez siebie 
stworzonej nie powiodły się, chciał „Die schwar 
ze Haml“ rozwiązać, a członków wcielić do

NSDAB, policja jednak zlikwidowała ją w mię­
dzyczasie.

Z kolei sąd przystąpił Jo przesłuchiwania o- 
skarżonych. Większa część oskarżonych wypie­
ra się winy, tłumacząc się, że policja w śledz­
twie biciem wymusiła od nich przyznanie się. 
Niektórzy jednak do winy się przyznają i okre­
ślają dokładnie działalność 2 głównych oskar­
żonych Badury i Turozyka. Według zeznań jed­
nego /  oskarżonych nazwa „Die schwarze 
Hand" powstała z tego, że Badura na zebra­
niach był zawsze czarno ubrany od stóp do 
głowy, a nawet nosił czarne rękajviczki.

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał 
głos prokurator, który domagał się dla oskar­
żonych surowej kary. Po krótkiej naradzie sąd 
ogłosił wyrok, moca którego dwaj główni o- 
skarżeni Józef Badura i Augustyn Turczyk zo* 
stali śkazani po 2 lata więzienia, 6 zostało ska­
zanych po 1 roku więzienia, 3 po 8 miesięcy, 
a 6 po 6 miesięcy. Należy dodać, że Badur? zo­
stał skazany za przynależność do NSDAB przez 
Sąd apelacyjny w Katowicach na 4 lata więzie­
nia.

Podpalacz skazany na 7 la t 
więzienia

Katowice, 15. 12. (K) Przed sądem okręgo­
wym w Katowicach toczyła się w dniu dzisiej­
szym sensacyjna sprawa przeciw bezdomnemu 
Zdzisławowi Byczkowi, oskarżonemu o podpa­
lenie stodoły kopalni „Ferdynand". Pożar spo­
wodował wówczas śmierć 13 osób. Jako spraw­
ca podpaleni? został ujęty oskarżony Byczek, 
który miał porachnnki osobiste x tragicznie 
zmarłymi. Na dzisiejszej rozprawie kilku świad 
ków poważnie obciążyło oskarżonego la nie­

którzy zeznali, że widzieli go na chwilę przed 
wybuchem pożaru, kręcącego się koło stodoły 
z zapałkami w ręku. W wyniku roz­
prawy sąd skazał Byczka na 7 lat więzienia.

Ks. Trzeciak na czele 
młodzieży szkolne! •••
Sosnowiec, 15.12. K W dn;a dzisiejszym p rz y  

był do Sosnowca celem wygłoszenia odczy n 
znany „żydcznawc?" ks. dr. Trzeciak i oczywi­
ście z wykładu tego skorzystali działacze endec 
cy dla manifestacji antyżydowskiej. W godzi­
nach wieczornych na czele młodzieży szkolnej 
ks. Trzeciak udał się przez dzielnice żydów- 
sk’e na odczyt. Do ważniejszych incydentów 
nie doszło, jakkolwiek po odczycie grupa usi* 
wała po drodze zaczepiać przechodniów.

Wyrok przeciw zamachowcom 
endeck m w p ą tek

Tarnowskie Góry 15. 12. (K) Jak się dowia­
dujemy. wyrok w sensacyjnej sprawie przeciw 
ko 8 członkom Stron. Narodowego oskarżonym 
o przechowywanie materiałów wybuchowych, 

przeznaczonych ua zamachy na sklepy żydow­
skie zapadnie w piątek 18 hm. Po zamknięciu 
przewodu sądowego, sąd postanowił wypuścić 
trzech oskarżonych, odpowiadających z wię­
zienia na wolną stopę.

Ks!ążę Windsor spędzi święta 
u barona Rothschiida

Wiedeń, 15. 12. PAT. 'Wiedeńskie biuro ko* 
respondencyjne ogłasza następujący komunikat: 
Jego królewska wysokość ks. Windsor spędzi 
święta Bożego Narodzenia na zamku Enzesfeld 
pod Wiedniem, jako gość harona Eugeniusza 
Rothschiida. Należy życzyć sobie, aby pełne ta­
ktu zrozumienie, jakie ujiwniła ludność w cza­
sie poprzednich wizyt JKW. w Austrii, nie za­
wiodło i w czasie obecnego jego pobytu.

Rząd madrycki werbuje lotnikdw 
cudzoziemskich

Praga, 15. 12. P a T. Jalc donoszą „Narodni 
Listy“, policja praska zaaresztowała Wysłanni­
ka madryckiego rządu Alfreda Palaciose, k tó ­
ry werbował na terenie Czechosłowacji lotni­
ków do armii rządowej. Lotnicy otrzymywali 
10.000 franków fr. miesięcznej pensji, polisę* 
arekuracyjną na 150.000 franków i specjalne 
wynagrodzenie za zestrzelenie aparatu powstań 
czego, w wysokości 100.000 franków. Umowa 
zawierana była na 3 miesiące. Pieniądze depo­
nowane były w jednym z banków francuskioK-

Cosłychaćzzamrożonymi należnościami
w Niemczech

Przeciw wysokim uposażeniom urzędników
W arszaw a. 15. 12. (S in.) W śró d  różnych  " sażenia (zł 1500). 

w niosków  n a  dzisiejszym  posiedzeniu  Sej-1 O dpraw a lub  odszkodow anie w ypłacone 
m u pos. Szczepański zgłosił p ro jek t ustaw y ’ z jakiegokolw iek  ty tu łu  lub  w  razie  rozw ią 
o  najw yższej n o rm ie  w ynagrodzeń  w y p ła - ! zan ia  um ow y służbow ej z fun,kcjoinariu- 
camych z funduszów  publicznych. P ro jek t szem  publicznym  pob iera jącym  1000 zł upo 
ten  przew idu je, że zasadnicze uposażenie sażen ia zasadniczego lub w ięcej nie rnoze 
iu n k cj onariu sza  publicznego n ie  m oże pnze p rzekroczyć pensji 6-m iesięcy pob ieranych  
k roczyć 1000 zł m iesięcznie pełne  zaś w y- ostatn io . U posażenie P rezy d en ta  R. P. pre- 
n agrodzen ie 1500 zł. —  W ypadk i, w  z es a R ady m inistrów  i m in istrów , wyso- 
k tó ry ch  uposażenie zasadnicze fu n k c jo n a ri kość diet m arszałków  izb ustaw odaw czych 
u sza publicznego m oże być podw yższone oraz najw yższą n o rm ę w ynagrodzen ia żoł 
do kw oty  1500 zł, pełne zaś w ynagrodzenie n ierzy  zaw odow ych o k reśla ją  osobne prze 
d o  w ysokości w ynagrodzen ia podsek re ta- pisy. F u n k cjo n ariu szem  publicznym  w  zro 
rza  stanu , oznacza R ada M inistrów . N aj- zum ien iu  tej ustaw y jest każda osoba, któ- 
mniiejisza n o rm a  pełnego  w ynagrodzen ia  rej służy z jakiegokolw iek ty tu łu  p raw o do 
funkcjonasyusza publicznego piastu jącego  w ynagrodzenia z funduszów  publicznych, 
s tanow isko  kierow nicze uznane za ró w n o - , Ustawa m a w ejść w życie w edług p ro jek  
rzedne ze „tantowńskicim m in istra , m usi być [ lodaw cy z dniem  l kw ietn ia  1937. 
wyższe o 1 ;3 od określonego pow yżej upo-1

Członkowie hitlerowskiej bojówki 
na G. Śląsku skazani
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Imponująca uroczystość chanukowa
z  udziałem najwyższych dostojników wojskowych Anglii

L ondyn. 15. 12. (ŻAT) P od  prze w. m ajo- 
ira S te rn a  odbyła się w  W a m c e y b n m  w iel 
k a  uroczystość chanukow a z udziałem  prze 
dstw icieli b ry ty jsk ie j generalicji i  ad m ira ­
licji. U rc cz js to ść  poprzedziło  nabożeństw o 
ch an u k o w e "w C ricclew ood Synagog, p rzy  
czym  odpraw iono  m odły  za pom yślność 
k ró la  Jerzego  6-go. Podczas uroczystości, 
tnajo-r S tern  odczytał narfce.pujące p :smo 
od  k ró la  Jerzego 6-go:

„Proszę p rzesłać  żydow skim  uczestn i­
k o m  sił zb ro jnych  podziękow anie k ró lew s­
k ie  za szczere lo jalne pow itan ie i dobre 
życzenia1'.

L o rd  R eading wznosił toast na  cześć a r ­
m ii b ry ty jsk ie j . w spom inając o bohaterze  
Jehudz ie  M akabeuszu w skazał, że gdyby od 
by ła  się p a ra a a  w szystkich w ojskow ych Ży 
dów, Jehuida M akabi by łby  dum ny z prze 
g lądu  50000 osób, k tó re  dały  w yraz  szlache 
to e j tradyc ji, óS arrfo śjj i m iłości k ra ju . —  
M am y podstaw ę do w dzięczności d la o- 
■wych 50000 żydow skich żołnierzy, ale oni 
n iem n ie j m ają  pow ody do w dzięczności i 
m iłości k ra ju .

A dm irał F ish e r w im ieniu  m ary n a rk i b ry  
ty jsk iej ośw iadczył: Je s t to  p ierw szy  to ast 
jaki w znosim y za zdrow ie obecnego k ró la  
korzysta jącego  z pełnej lo ja lnośc i i w iern o  
śoi całej ludności. Sądzę, że byłem  o sta tn im  
k tó rem u  w yciągnął dłoń poprzedn i m o n a r­
cha, p rzed  opuszczeniem  Anglii. Myślę, że 
długo będziem y pam iętali o wrielkich jego 
zasługach dla k ra ju . D um ny jestem  z u- 
dziatu w7 tym  zgrom adzeniu  z ram ien ia  m a iy  
n a rk i b ry ty jsk ie j, w raz  z p rzedstaw icie la­
mi innych  sił zb ro jnych  JKM.

M arszałek  sir W iliam s B irdw ood p rzem a 
w iał w  im ieniu  arm ii, zaznaczając, że 50 ty 
siecy żydow skich żołnierzy angielskich sta 
nęło  do służby w obron ie  ojczyzny a 10 ty 
sięcy złożyło sw oje życie w  ofierze. M arsza 
łek  B irdw ood podkreślił, że służba w ojsko­
w a w  Anglii nie oznacza ho łdow anie zasa­
dom  m ilitaryzm u, ale zm ierza ty lko  do o- 
chron}7 obyw ateli i ich praw .

P rzem ów ienia wygłosili następn ie : k ap i­
tan  YYraght w  im ieniu  lo tn ic tw a angielskie 
go, gen. K irk  im ieniem  w ojsk te ry to ria l­
nych  o raz  rab in  w ojskow y Gollop.

Pogłoska o przybyciu ks. Windsor do Polski
Warszawa, 15. 12. (A). Wśród dziennikarzy 

międzynarodowych rozeszły 6ię sensacyjne po­
głoski, iż książę Windsor postanowił opuścić 
Austrie i zamierza wyjechać do Polski. Zamiar 
ten  powstać miał w następstwie zapioszenia 
wystosowanego do byłego króla przez pewnego 
arystokratę polskiego, który zaproponował 
b. królowi spędzenie kilku dni w owoj :j rezy­
dencji na Podkarpaciu, gdzie wolny będzie od 
natarczywej ciekawości ludzi. Wczoraj, kiedy 
b. król z zamku Rołszylda v.' Enzesfeld wyje­
chał do Wiednia, niektórzy z dziennikarzy my­
śleli, że udaje się on do Polrki i niektórzy z 
nich zakupili już nawet miejsca w sleepingu *

warszawskim. Spotkało ich jednak rozczarowa­
nie, gdyż wkrótce po tym wiedeńskie biuro ko­
respondencyjne ogłosiło oficjalnie, że b. król 
spędzi święta Bożego Narodzenia na zamku En" 
zeafeld nod Wiedniem jako gv>ść barona Rot­
szylda. Natarczywa ciekawość nie dając? chwi­
li wytchnienia dostojnemu gościowi, skłoniła 
nawet urzędowe sfery austriackie do ogłoszenia 
w prasie apelu do ludnoś i, by swą postawą i 
taktyką umożliwiła b. królowi wypoczynek po 
ostatnich [irzeisciach, łvc może zatem, że ua 
tym tle powstała pogłoska przybycia t  króla 
do Polski.

Skandaliczne burdy endeckie
na przedstawieniu „Cyrulika Warszawskiego" w  Przemyślu

Z Przemyśla donosi nasz korespondent (Seg):
W niedzielę 13 bm. wystąpił gościnnie w Prze­

myślu znakomity zespół „Cyrulika Warszawskie 
go“ i wystawił głośny wodewil satyryczny p. t. 
„Kariera Alfa Omegi". Przedstawienie odbywało 
się w sali „Sokoła" i cieszyło się olbrzymią frek­
wencję publiczności, która skwapliwie skorzysta 
ła z sposobni ości ujrzenia i usłyszenia czołowych 
artystów stołecznych.

Gdy drugi akt przedstawienia kończył się, w 
chwili gdy opadała kurtyna, poczęli głośno de­
monstrować przeciwko rzekomo „żydowskiej" 
sztuce liczni osobnicy, rozmieszczeni po różnych 
kątach sal. Równocześnie posypał się w kierunku 
sceny grad zgniłych jaj. W czasie tej demonstra­
cji były zgaszone wszystkie światła na widowni, 
co wskazuje na to, że „.imprezo" ta była dokła­
dnie przygotowaną.

•Inuliganie, wydzierający się p-zeciwko wysta_ 
Wianiu świetnego utworu satyrycznego,' nie zao­
szczędzili w zapale także kilku osób z widowni. 
M in, ugoazony został przypadkowo dowódca je 
dnego z tutejszych pułków, pułkownik M., który 
z miejsca napiętnował chamskie zachowanie się 
„rycerzy" i wyraził oburzenie że znaleźli się na 
sali Polacy, którzy dla giuptej demonstracji po 
sunęli się do znieważenia munduru oficerów, któ

rzy krew swą przelewali dla Polski. Słowa p. puł 
kownika M. nagrodziła widownia rzęsistymi oklas 
kami przy ozym padały okrzyki „precz z ende­
cją!" \V wyniku tej demonstracji skrócono znacz­
nie przedstawienie.

Zaznaczyć należy, żc sala „Sokoła" jest pod za­
rządem endeckim. Z uwagi na to, że najniższa ce 
na biletów na sali wynosiła po 2 zł 20 gr, jest rze 
cza mało prawdopodobną bv tak znaczna ilość 
demonstrantów, rekrutujących się z pośród wy­
rostków dostała się na salę za biletami. Kilku z 
nich przytrz' mano. Pclieja i władze administr. z 
starostą na czele prowadzą energiczne dochodze­
nia celem ustalenia podżegaczy i właściwych spra 
w< ów tej demonstracji. Podkreśla się, że w ub. 
roku była sala „Sokola" przez dłuższy czas konsc 
kwentnie bojkotowana przez tutejszy korpus ofi_ 
cerski i dopiero oficjalne przeproszenie korpusu 
oficerskiego złożone na ręce gen Boruty Spiecho 
\  dczn przez Zarżą i Stronnictwa Narodowego w 
Przemyślu — spowodowało cofnięcie zakazu u- 
ccęsTczania na imprezy, urządzane w „Sokole".

Wreszcie przytoczyć należy jako curiosum, że 
także liczne zesnoly żydowskie, które gościnnie ba 
wią w Przemyślu, korzystają nader często z sali 
„Sokoła".

UriKhonrenie warszawskiego węzła 
elektryfikacyjnego

Warszawa, 15. 12. PAT. Dziś o godz. 10.30 
przed połudn: em odbyła się na dworcu głów- 
Bym w Warszawie uroczystość poświęcenia i 
otwarcia ruchu podmiejskiego na P- K. P. o 
trakcji elektrycznej. W uroczystości wzięli u- 
dniał: wicepremier Kwiatkowski kardynał Ka- 
kowski, m inister komunikacji inż Ulrych, am- 
tasador Wielkiej Brytanii, podsekretarz etanu 
(PiaefcoLi i  in„ oraz przybyła z Londynu dele"

gacja inżynierów angielskich. Uroczystość po­
święcenia odbyła eię na 1-szym peronie dworca 
dolnego, udekorowanego flagami o barwach 
narodowych, przy którym stał nowy Dociąg mo­
torowy o trakcji elektrycznej. Przedni wagon 
pociągu był pięknie udekorowany emblemata­
mi państwowymi i girlandami z zieleni.

P / akcie poświecenia przemówili wicemini­
ster komunikacji inż. Piaeecki i wicepremier

Odsłonięcie posągu MarsZr 
Piłsudskiego

Warszawa, 15. 12. PAT. Dzkiaj po połndntu 
w gmachu Banku Gospodarstwa Kiajowego p. 
Prezydent R. P. prof. Mościcki dokonał odsło­
nięcia posągu pierwszego matszałka Polski Jó­
zefa Piłsndskiego.

W hallu pierwszego pietra zebrali się przed- 
' stawiciele rządu z wicepremierem Kwiatkow­

skim, jtun. spraw wojskowych gen. Kasprzyc­
kim, marszałek Senatu Prystor, prezes N-I.K. 
gen. Krzemicński, przedstawiciele rady nad­
zorczej E.G.K, i dyrekcji banków państwowych 
j zaproszeni goście.

O godz. 17 przybył p prezydert R. P. prof. 
Mościcki w towarzystwie p. marszałkowej A- 

| ieksandry Piłsudskiej, powitany hymnem naro­
dowym odśpiewanym przez chór „Harfa“ .

P. Prezydent dokonał odsłonięcia posągu, po 
czym zebrani chwilą skupienia uczcili pamięć 
Marszalka Piłsudskiego. Chór odśpiewał hymn 
„Gaudę m ater Polonia**, a p. prezes Górecki 
złożył u stóp posągu wiązankę białyoh i czer" 

l wonych róż.
Posąg Marszalka Piłsudskiego (wielkości na­

turalnej, do kolan) dłuta artysty-rzeźb.arza 
prof. Stanisława Ostrowskiego, wykonany jest 
z białego marmuru karary jakiego. Jest to pier­
wszy posąg marszałka Piłsudskiego w marmu­
rze Przedstawia Marszałka z przed 15 laty. Do­
dać należy, że dzieło prof. Ostrowskiego jest 
jednym z nielicznych portretów, du których 
pozował Marszalek Piłsudski

Nowa w ytw ónra płatowców
Warszawa, 15. 12. PAT. Dziś o godz. 11-tej 

odbyło się uroczyste poświęcenie nowej wy­
twórni płatowców państwowych zakładów lot­
niczych na Okęciu w Paluchu.

O godz. 11 przy dźwiękach hymnu narodo­
wego przybył samochodem pan Prezydent Rze­
czypospolitej prof. Ignacy Mościcki w towa­
rzystwie szefa gabinetu wojskowego gen. 
Schally.

Pan Prezydent. Rzplitej po wyjściu z samo­
chodu i powitaniu, przeszedł wraz ł otoczeniem 
do sali fabryczny;, gdzie ks. biskup »oIowy Ga' 
wliiia po krótkich modłach dokonał poświęce­
nia nowych budowli wytwórni.

Następnie szef departamentu aeronautyki i 
min. spraw wojsk. gen. Rayski wygłosił prze­
mówienie:

Doświadczenia z pHi&new&mi 
śnrerci

■Warszawa., 15. 12. (Sin). Niemiecka prasa 
emigracyjna informuje: Stowarzyszenie nauko 
we imieuia cesarza Wilhelma w Berlinie prowa 
dzi od r. 1935 sensacyjne doświadczenia z pro 
mieniami śmierci. Kolebką zabijających pro­
mieni jest Jena, gdzie prowadzi prace prof 
Esau. Stwierdzono, że promienie śmierci wyjpu 
szczone na ultrakrótkich falach długości 3— 4 
metrów dzial-ją przede W6zybthim na krew 
i wywołują krwotoki. Dośwadczenia prowadzo 
no półtora rokn w Berlinie. Promienie te wy­
wołują u ludzi natychmiastowe podrażnienie, 
ticzucie trwogi i przestrachu.

Kwiatkowski, który m. in. powiedział:
i Dziś czujemy jak tempo walki z kryzysem

powoli lecz stale wzrasta, Na podstawie oceny
sytuacji bieżącej i rorwoju poszczególnych ele­
mentów życia gospodarczego p.- wicepremier
przewiduje, że w roku przyszłym tempo roz­
woju g06podaiczego będzie się ponownie wzma 
gać. Obowiązkiem naszym wonec spuśc'zny, 
otrzymanej od Marszałka Józefa Piłsudskiego 
je s t abyśmy co rok, co lat kilka stwarzali dzie­
ła wielkie i potężni. Następnie p. wicoprewier 
podziękował wszystkim pracownikom! za ich 
pracę prz yelektryfikacji wezla warszrwsk ego. 
Przemówienie swe zakończył p. wicepremier 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej. 
Okrzyk ten uczestnicy Uroczystości entuzja­

stycznie powtórz’ li.
Po dekoracji zasłużonych przy tlektryfikacj 

węzła warszawskiego dostojnicy państwowi oraz 
zaproszeni goście w sietli do specjalnego po­
ciągu, udając się na objazd nowej Unii o traV j 
elektrycznej Warszawa — Otwock, a następnie 
Otwock —  Warszawa — Pruszków. Powrót z 
Pruszkowa nastąpił zwykłymi wagonami, clą" 
gnionymi przez lokomotywę elektryczną.
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Pozwólcie nam pracować a pokażemy 
co można zrobić z nieużytków

Z posiedzenia Komisji Królewskiej dla Palestyny
Jerozolim a. 15. 12. (ZAT) N a dzisiejszym  

publicznym  posiedzeniu , K om isja k ró lew s­
k a  w ysłuchała w yjaśn ień  rad cy  praw nego 
Agencji Żydow skiej adw . d ra  B ern a rd a  Jo  
sefa, k tó ry  om ów ił sp raw ę stanu  ziem  ko­
ro n n y ch  i nieużytków ' w Palestyn ie, k tó re  
pozbaw ione są w szelkiej opieki. R ząd to le­
ru je  okupow anie  tak ich  te ren ó w  p rzez  fel 
łachów  i w ystarczy  p rzedstaw ić  w ładzom  
jedynie zaśw iadczenie m u fta ra  (w ó jta ) lub  
jednego  z no tab lów , co jes t rzeczą b ard zo  
łatw ą i n a  tak ie j podstaw ie uzyskuje się do  
kum enl, upow ażn iający  do w ładan ia  odno­
śnym  grun tem . D r Josef w skazu je  n astęp ­
nie, że rząd  n ic  n ie  czyni, aby urzeczyw ist­
nić a r t. 6 m an d a tu  palestyńskiego  w  sp ra ­
wne p o p ie ran ia  zw an e j kolonizacji, p rzeci­
w nie przy  n abyw an iu  ro k  Żydzi n ap o ty k a ­
ją  na  różne trudności. Jeśli obecne tem po 
u trzy m a się nadal, to  m usi trw ać 150 lat, 
aż w posiadan ie  Żydów  przejdzie  po łow a 
w szystk ich  ziem  k o ro n n y ch  i nieużytków  w  
Palestynie. N iech n am  rząd  da tro ch ę  czasu 
ośw iadczył d r  Josef, a pokażem y co po trafi 
my zrobić z tych nieużytków . Nie pow inna

być w y w ieran a  p re s ja  w  k ie ru n k u  sprzeda 
ży ziem i, lecz zarazem  nie należy stosow ać 
żadnych ograniczeń i n ie  należy  p rzeszka­
dzać ro ln ik o m  arab sk im , aby  sp rzedaw ali 
części n ieużytków  za d o b re  pieniądze. Z a­
kaz tego rodzaju  byłby ograniczeniem  w ol 
n ości gospodarczej i n ieuzasadn ioną inge­
ren c ją  w  sp raw ach  indyw idualnych , oo w 
konsekw encji doprow adzi do  ru iny  k red y ­
tu  rolnego.

Z kolei K om isja p rzesłu ch ała  p rezesa se­
kc ji p lan ta to rsk ie j p rzy  zw iązku kolonistów  
żydow skich S. Tolkow skiego, k tó ry  zo b ra ­
zow ał sytuację  i po trzeby  p lan ta to ró w  cyt­
rusow ych w Palestynie , dokonał przeglądu 
rozw oju  p rzem ysłu  p lan ta to rsk iego  i han d  
lu  ow ocam i cytrusow ym i, po  czym  wyłusz 
czyi postu laty  p lan ta to ró w  cytrusow ych.

W ykończenie budow y szosy Ja ffa—Haj- 
fa ułatw i znacznie tran sp o rt, k tó ry  w7 czasie 
sezonu eksportow ego n a tra fia  n a  w ielkie 
trudności. R ząd pow in ien  też ułatw ić p ro ­
d ukcję  skrzynek  do owoców cytrusow ych, 
b io rąc  pod  uwagę po trzeby  rosnącego 
eksportu .

Rychła ofensywa generała Franco
Paryż. 13. 12. PAT. Dzisiejsza „Echo de Pa- 

ris" zazwyczaj dobrze poinformowana o sytuacji 
hiszpańskich lfcj.sk powstańczych donosi dziś, iż 
pozorny spokój, jaki od kilku dni można zauwa­
żyć po slronie wojsk gen. Franco, w widoczny 
sposób ma się już ku końcowi. Informacje kores- 
pondentów „Echo de Paris-- z Salamanki pozwą 
la ją przewidywać rychłą ofenzywę wojsk gen. 
Franco nie tylko na Madryt, lecz również prze­
ciw innym prowincjom, będącym w posiadaniu 
rządu w Walencji, mianowicie rozważana jest 
możliwość powstania nowego frontu wojennego w 
Katalonii.

Aktywność wojsk powstańczych ujawniła się 
już w poniedziałek. Gwałtowny atak oddziałów 
gen. Mołi na odcinku górskim Guadarrama uwień 
czony został szeregiem lokalnych sukcesów i ob­
sadzeniem strategicznych punktów górskich w o- 
kolicach Santa Maria.

O ile chodzi o sytuację w Barcelonie, „Echo de 
Paris" przewiduje, że w wyniku dymisji rządu ka 
talońskiego należy się spodziewać wprowadzenia 
w Katalonii swego rodzaju dyktatury, powierzo­
nej komitetowi ocalenia publicznego. Dziennik 
zaznacza, iż projekt utworzenia w Barcelonie stre 
fy międzynarodowej przedstawiony przez rząd ka 
taloński tuż przed dymisją członkom miejscowego 
korpusu konsularnego, wzorowany jest nu istnie, 
jącej strefie miedzę narodowej w porcie Szangha

ju. W edług  ośw iad czeń  jednego  z m in is trów  — 
rząd  kataloński uw aża ,  iż togo rodzaju  strefa be 
dzie  n ajp ew niejszą  g w a ra n cją  p rzec iw  n iebezp ie ­
czeństw u  b o m b ard ow an ia  miasta,  w razie  bo­
w iem , gdyby pow stańcy  naruszyli  neutra lność  tej 
strefy, autom atyczn ie  weszliby w kanflikt z s /e rc .  
gicm  pań stw  zagranicznych .

Odparty atak powstańców
W alencja . 13. 12. PAT. Agencja rządu m a d r y c ­

kiego  donosi: Spokój, jaki p a n o w a ł  w ostatnich  
dniach  na froncie  m adryckim , p rzerw a n y  został  
uiiióglej nocy gw ałtow n e  m atakiem  na odcinku  
miasta  un iw ersyteck iego .  P o m im o  zaciętych kilku  
go d z in n y ch  ataków , p o w sta ń cy  zostali odparci  z 
bardzo  c iężk im i dla siebie stratami.  U s iłow ali  oni  
rów nież  p r zerw a ć  lin ie  w o jsk  rzadw ych .  Na i n ­
nych  o dc ink ach  spokój.  V  czasie  onegdajszego  na 
tarcia m ilic ji  na odcinku Santander  w śród  zdoby  
tego m a ter ia łu  w ojenr  go  znalez iono  bom by i 
m ask i  g a z o w e  poch o d zen ia  n iem ieck iego .

Lotnicy rzą d o w i b o m b ard ow ali  pozycje' n ieprzy  
jac ie lsk ic  pod  Y il larea l  i Angonzan na froncie  pól  
nocnym . Lotnicy  ci spotkali  1U p o w sta ń c z y ch  sa. 
m o lo tó w  m y śl iw sk ich ,  które j ed n a k  uchyli ły  się  
od w alk i .  L otn icy  rzą d u w i  rzucili  około 100 bomb  
na d w o rz ec  w  Calatayud, w yrzą d za ją c  wielk ie  
szkodę

Akcja Jointu

Ku porozumieniu włoikc-brytyjskiemu
Itzym, 13. 12. PAT. Tutejsze koła angielskie zwra­

cają uwagę na fakt, że w  związku z objęciem tro­
nu angielskiego przez króla Jerzego 6-go, będzie 
musiało nastąpić odnowienie pełnomocnictw dy­
plomatycznych ambasadora brytyjskiego w  Rzy­
mie sir Erick Drunuuonda. Koła angielskie przy­
puszczają, iż odnowienie pełnomocnictw mogłoby 
stać się okazją, do uznania przez W. Brytanię no­
wego tytułu króla włoskiego, który, jak wiadomo, 
dnia 9 maja br. ogłoszony został cesarzem Etiopii. 
Nie jest jednak wykluczone, że odnośne pełnomoc­
nictwa, które zresztą nie są rzeczą pilną, odnowio­
ne być mogą dopiero wówczas, gdy stosunek 
Włoch do Ligi Narodów zostanie uregulowany, a

więc gdy uznanie przez W. Brytanię imperium wło 
skiego nie byłoby sprzeczne ze stanowiskiem Ligi 
Narodów w  tej sprawie. Kwestia ta jest podobno 
jednym z powodów', opóźniających zawarcie i o- 
głoszenie porozumienia wiosko - brytyjskiego w  
sprawie Morza Śródziemnego. Przypuszczają tu 
bowiem, iż zamiarem Anglii jest zawarcie porozu­
mienia śródziemnomorskiego łącznie z uregulowa­
niem stosunku Włoch do Ligi Narodów. Załatwie­
nie obu tych zagadnień ułatwiłoby dojście do de­
finitywnego porozumienia z Włochami na temat 
interesów brytyjskich w  Abisynii, które Włochy 
zawsze obiecywały szanowr '

Zamach na b. posła Kochana
„Ukraińskie Wisty" donoszą, żc w  Sokalu, dn. 

12 bm. gdy były poseł Kochan wracał z lustracji 
kasy w jednej z pobliskich wsi, jacyś nieznani 
sprawcy dokonali na niego zamachu ostrym szty 
lctcm w plecy w okolicy prawej łopatki. Tylko 
dzięki temu, że napadnięty był ubrany w mocne 
futro, zamach nie pociągnął za sobą poważniej­
szych skutków. Zamach dokonany z.ostat w obec­
ności synka, z którym były poseł Kochan wracał 
d« domu. Sprc-wcami byli dwaj młodzi chłopcy w 
wieśniaczych ubraniach, którzy już po dokona­
niu napadu skryli się w bocznych uliczkach, ko­

rzystając z ciemności nocy.
Były pose ł Kochan będzie musiał leżeć w1 łóżku 

około dwa tygodnie.

Aresztowanie „konsula" g rasu ­
jącego pod Wydziałem 
Palestyńskim

Policja warszawska aresztowała znanego aferzy 
stę Bilewicza B. grasował właz ze swą szajka 
pod biurem Wydziału Palestyńskiego i podawał 
się za „konsula". Pod tym pretekstem dokon ił on 
licznych oszustm.

N ow y Jo rk . 15. 12. (ŻAT) W  ho telu  As- 
to r , o dby ła  się k ra jo w a  n a ra d a  działaczy 
żydow skich A m eryki, n a  k tó re j stw ierdzo­
no , że z p re lim inow ane] sum y 3 i pół m ili­
ona  dolarów , w płynęły  n a  rzecz kam panii 
Jo in tu  zobow iązan ia n a  sum ę 2.649.557 do 
larów . Ogółem  Jo in t w ydał w  bieżącym  ro ­
k u  1,900.000 dolarów , w liczając w  to kosz­
ty  ad m in is tracy jn e  w A m eryce i zagranicą. 
W iceprzew odniczący  Jo in tu  g u b e rn a to r 
L eem an  zobrazow ał działa lność Jo in tu  od 
czasu  w o jny , zaznaczając, że obecne zada­
n ia  są odpow iedzialn iejsze, niż k ied y k o l­
wiek.

F eliks W arb u rg , honorow 7y p rzew odn i­
czący Jo in tu  zaznaczył, że jeśli nie udzieli 
się pom ocy, grozi zag łada tysiącom  ludzi.

A czkolw iek Żydzi am ery k ań scy  w ykazali 
dużo ofiarności, to jed n ak  nie o d p o w iad a ją  
one po trzebom  chw ili. F e lik s W arb u rg  wy 
raził uznaide dla F u n d ac ji R ockefellera , 
k tó ra  p rzy ję ła  pew ną liczbę uczonych z 
Niem iec.

N astępnie przem aw iali jeszcze ra b ir  W i- 
se, P au l Berwalcl i  Jo sef H aym ann , k tó ry  
w yraził podziękow anie organ izacjom  ch rze  
ścijańsk im  za podpisan ie  odezw y przeciw  
prześladow aniu  Żydów.

5 styczna —  ciągirenie 
różyczki Inwestycyjnej

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a. 15. 12. (A) G eneralny  kom i­

sarz 3-procento\vcj pożyczki inw estycyjnej 
wyznaczył ciągnienie d la  p ierw szej em isji 
na  dzień 5 stycznia. Ogółem  w ylosow ane 
będą p rem ie  w artości 1,250000 zł w  czym  
p rem ia  500.000 zł.

Proces hr. Brassow przeciw 
skatbowi państwa

V arszawa, 15. 12. (A). Izbu I cywilna Sądu 
Najwyzezcgo rozpatrzy w przyszły wtorek dnia 
21 m i. głodny pioces, który wyioozyia morga- 
im tyczna żona wielkiego Księcia Michała Ro­
manowa, hr. Brazs-owa przeciwko skarbowi pań­
stwa. jak. wiad-jino, hrabina Brassow domagała 
się zwrotu majątku ziemskiego wartości kilku 
milionów zł., który skarb państwa przejął na 
podstawie traktatu ryskiego, przyznającego 
państwu polskiemu własność dóbr rodu Roma" 
nowych. Ilr. Grassów przegrała ten proces w 
dwóch instancjach, ponosząc koszty, sięgające 
blisko 150.0011 zl. Obconie trzej adwokaci po­
pierać będą skargę kasacyjną wniesioną do Są­
du Najwyższego. Kasacja lir. Bratoow usiłuje 
podważyć interpretację artykułu 14 traktaiu 
ryskiego, który głosi, że również debra nadane 
przeszły na rzecz skarbu państwa. Wzmocnio­
ny komplet sądzący w składzie 7 sędz.aw wy­
dać ma opinię prawną, czy majątek, klórego 
zv flótu domaga się hr. Brassow7 należy do tej 
kategorii dóbr.

Skazanie h. starosty
Grudziądz. 13, 12. PAT. Dziś zakończy! się 

przed sądem okręgowym w mudzindzu proces 
przeciw ko byłemu sharoscie świeckiemu Stanisła­
wowi Krawczykowi oskarżonemu o nadużycie wla 
clzy i niewypełnienie obowiązków w celu osiąg, 
nięcia dlu siebie korzyści majątkowej. Po przep­
rowadzonej rozprawie, w czasie której przesłu­
chano kilkunastu świadków, sąd ogłosił wyrok, 
skazujący Krawczyka na 10 miesięcy więzienia z 
warunkowym zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg lat trzech.
— — — i— a— — — — — —

Ryś napadł na stado owiec
Na terenie lasów państwowych przylegających 

do pogranicza w obrębie powiatu dziśnieńskiego, 
opodal wsi 'Wiercciejka zanotowano ostalnio daw 
no już nic spotykany wypadek napadu rysia na 
owce, wypędzone na wygon wiejski, Pastuch, do­
zorujący stada, zobaczywszy zbliżające sic do o- 
wiec zwierzę, przyjął je uprzednio za wioskowe­
go psa, nic wszczynając alarmu. Ryś zbliżywszy 
sic do stada owiec — rzucił się na najbliższą, roz 
szarpując ją na oczach pastucha. Zanim zorienlo 
wany pastuch wszczął hlarm i zdołał zawezwać po 
mocy7, ryś w międzyczasie zagryzł 7 owiec. Zorga­
nizowana natychmiast obława nie dala rezultatu, 
a strzelcy znaleźli w lesid jedynie na pól zjedzone 
jagnię. Ryś zdołał umknąć.
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Kronikakrakowska
d y ż u r y  l e k a r z y  i a p t e k

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Abend Jó­
zef, Rynek Podg. 11, tel. 126-37, Dr. Doening Ta­
deusz, Ariańska 9, tel. 107-61, Dr. Drohocki Zenon, 
Dunajewskiego 3, tel. 184-80, Dr. Silberberg Leon, 
Starowiślna 49, tel. 117-99.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. A-B 45, 
Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 
19, Kalwaryjska 27.

Z DOMU SIERÓT ŻYDOWSKICH W KRAKOWIE
W dziesiątą rocznice zgonu błp. Róży Rockowej 

odbył sie onegdaj w  Zakładzie, jak zresztą corocz­
nie, uroczysty poranek żałobny. Przemówienie ża­
łobne wygłosił prezes Stowarzyszenia. Modły od­
prawił nauk autor p. Kaufmann, a chór wychowan­
ków zakładowych pod kierunkiem prof. Spcrbera 
odśpiewał pieśni żałobne.

FERIE NA U. J.
W dniu wczorajszym rozpoczęły się ferie zi­

mowe na Uniwersytecie Jagiellońskim. Potrwają 
one do 8 stycznia.

MESIBAT ON EG SZABAT W SYJONISTYCZNYM 
KLUBIE TOWARZYSKIM

W sobotę 19 bm. odbędzie się druga z rzędu 
„Mesiba" z następującym programem: 1) Trady- 

i  cyjne „Szalosz Seucloth", 2) Pieśni, 3) „W zwier- 
ciedle tygodnia" (dyskusja n. t. aktualnych wyda­
rzeń w świecie żydowskim). Biorą udział dr. 
Blattberg, dr. Pfeffer, prof. Rapaport 1 prof. Sper- 
ber. Początek o godz. 3.30 pop.

Z MIEJSKIEGO DOMU WYCIECZKOWEGO 
W KRAKOWIE

Jak już donosiliśmy, na obecny sezon zimowy 
zostały wprowadzone wydatne zniżki opłat za no­
clegi w Krakowskim Miejskim Domu Wycieczko­
wym.

Opłaty za nocleg w  sali ogrzewalnej wynoszą 80 
gr., a nawet 50 gr. (przy dłuższym pobycie) dla 
wycieczek szkolnych, a 1 zł. dla wycieczek poza­
szkolnych. Zniżki te wprowadzone zostały z dniem
1-go listopada i  będą obowiązywać do dnia 30 
kwietnia 1937 r.

Zgłoszenia należy kierować wprost pod adresem 
zarządu M. Domu Wycieczkowego — Kraków — 
Oleandry 4, wzgl. tel. na er. 181-80.

Po lic ja  d l a  b e z r o b o t n y c h
Policia Państwowa cncąc przyjść z pomocą 

bezrobotnym na równi z całym społeczeństwem, 
niezależnie od stałego opodatkowania się i  prowa­
dzenia akcji dożywiania najbiedniejszej dziatwy 
szkolnej, przy pomocy stowarzyszenia pań „Rodzi­
na Policyjna", urządza w dniach od 16 do 19 bm. 
zbiórkę uliczną na rzecz bezrobotnych.

W programie akcji tej przewiduje się przy tym 
zbiórkę w nocnych lokalach rozrywkowych w  
postaci pobierania minimalnych opłat wstępu.

Nadto przy uL Starowiślnej 1. 13 w  podwórzu 
W czasie od 16 do 23 bm. w godzinach między 11 
a 15 za groszową opłatą młodzież i dzieci mogą ko­
rzystać z konnej przejażdżki w  maneżu oddziału 
konnego Policji Państwowej pod fachową opieką 
Policjantów.

Niech nikt nie odmówi zbierającym chociażby 
najmniejszego datku!

Ech a  s t r a jk u  c z e l a d n ik ó w  m a sa r sk ic h
Przed kilkoma miesiącami wybuchł w Krakowie 

strajk czeladników masarskich, który trwał dłuż­
szy czas. W czasie strajku ukazała się ulotka, skie­
rowana przeciw dwom pracodawcom pp. Matyji i 
Domagalskiemu i  nazywająca ich „wrogami ludu 
Pracy".

Ponieważ obaj wymienieni czuli się dotknięci 
tym określeniem, wnieśli oni skargę przeciw pod­
pisującym ulotkę Władysławowi Głuchowskiemu i 
Eomanowi Żebrackiemu.

Rozprawa sądowa w lej sprawie była wyznaczo­
na na dzień wczorajszy, nie doszła jednak do skut­
ku, gdyż Władysław Głuchowski przebywa w Po­
daniu, gdzie zdaje egzamin prawniczy.

Un ie w in n ie n ie  u r z ę d n ik ó w
UBEZPIECZALNl

Urzędnicy Ubezpieczalni Społecznej w Krato­
w e , Mieczysław Rotter i  Janina Tomkicwiczowa 
Pozostawali pod zarzutem oszukańczych manipula­
cji bloczkami kasowymi, co naraziło Ubezpieczał­
a ś  na straty w  wysokości 7.000 zł.

Sąd Okręgowy w  Krakowie po rozpatrzeniu tej 
sPrawy wydał wyrok uniewinniający, na skutek 
°dwołania prokuratora, sprawa znalazła się jed­
nak wczoraj w Sądzie Apelacyjnym.

I tutaj po przeprowadzonej rozprawie zapadł 
'ę5Tok uniewinniający oboje oskarżonych. Trybu­
nałowi przewodniczył wiceprezes dr. Potempa, o- 
jkarżał prok. dr. Szypuła, bronił adw. dr. Józef
“Woźniakowski.

KOLEJARZ ZGINĄŁ W CZASIE WYPADKU
Wstrząsający wypadek zdarzył się wczoraj wie­

czorem na dworcu kolejowym w Krakowie, gdzie 
Adam Goryl, przetokowy, wpadł między bufory 
dwóch wagonów i doznał ciężkich obrażeń. Prze­
wieziony do szpitala, zmarł.

PARYLEWICZOWA CHORUJE W WIĘZIENIU
Jak słychać, ostatnio pogorszył się znacznie stan 

zdrowia Parylewiczowej, która nie opuszcza po­
dobno łóżka w szpitalu więziennym. Zanosi się na­
wet na to, że do Parylewiczowej dopuszczony bę­
dzie lekarz prywatny, który zbada jej stan zdro­
wia,

ZASTRZELIŁ 2-LETNIEGO SYNA
We wsi Pogorzały, pow. koneckiego, Stanisław 

Zieliński, manipulując rewolwerem, spowodował 
wystrzał. Kula rewolwerowa ugodziła w  głowę
2-letniego jego syna, Jakuba, który w drodze do 
szpitala zmarł.
ZABIŁ KOCHANKA ŻONY

Franciszek Gruca, robotnik z Przegorzał, odpo­
wiadał wczoraj przed sądem krakowskim, oskar­
żony o zabójstwo w staniu silnego wyruszenia.

Podłożem sprawy była znajomość Grucowej z 
Stanisławem Galasem, która zakończyła się tym, 
że Grucowa opuściła męża i zamieszkała a Gala­
sów. Na skutek perswazji męża wróciła wpraw­
dzie do niego, pożycie jednak obfitowało w ciągłe 
awantury, a wkońcu doprowadziło do tragicznego 
konfliktu.

Gdy pewnego dnia Gruca dowiedział się, że żo­
na podarowała jego spodnie kochankowi, udał się 
do Galasa i zaząuał zwrotu spodni. Gdy ten mu 
odmówił, Gruca ugodził go kilkukrotnie nożem w  
klatkę piersiową. Galas zmarł w wyniku odniesio­
nych ran.

Rozprawa zakończyła się zasądzeniem Grucy na
2 lata więzienia z zawieszeniem wykonania kary.
FRYZJER ZMIENIŁ ZAWÓD

Organa P.P. zatrzymały Fedynę Jana (lat 29), 
fryzjera, zam. w Borku Fałęckim, jako jednego z
3 sprawców .kradzieży lowarow btawatnych wart. 
okofo 3.0UU zł., dokonanej ze sklepu Gusty Wa- 
cholder przy ul. halwaryjskiej 1. 20. Część towa­
rów odeurano. Za pozostałymi sprawcami, których 
nazwiska są policji znane, wszczęto poszukiwania,

— OGÓLNE ZEBRANIE RODZICÓW Szkoły Fowszech 
u ej, R zem iosł i 'G im n az ju m ' żydow skiegc l ’-wa. Szkoiy 
L uuow ej i  Ś redn iej w A raki/w ie dziś godz. 19.30 w au li 
szkoły p rzy  u h  Brzozowej- 3. N a zeb ran iu  om ówi p rez. 
K o m ite iu  R odzicielskiego i dy r. zak ładu  sp raw y  do ty ­
czące opieui nad  m łodzieżą, zgodnie z zain ic jow aną przez 
K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego K rakow skiego  ak c ją  
„O pieki n ad  m łodzieżą".

— PRZ YSZŁOŚO — H E A TID . Dziś 7.45 wiecz. re fe ra t 
tow. m g ra  E . R o stlia la  n. t. „K om isja  K rólew ska w P a ­
le s ty n ie" . Goście m ile  w idziani.

— „B A R  K A D 1M A U ". D ziś B. c. o godz. 6 wiecz.
— P L E N A R N E  Z E B R A N IE  ZAKZADU ŻYD. TOW. 

TEA TRA LN EG O  odbędzie się dziś 10 bm. o godzin ie 8 
wiecz. w lo k a lu  S to la rsk a  U. Ze w zględu na  w ażność 
spraw  u p rasza  się o niezaw odne przybycie .

— „LITERACKA LEWICA FRANCUSKA" O dezyt na 
pow. rem ui w ygłosi z ram ien ia  Powsz. W yki. U. J .  dr. 
WI. D obrow olski, w Zw. Zaw. Żyd. Pracow ników  Umysł* 
w ych, P I. W W. Ś w iętych 8 dziś godz. 8-ma wiecz. W stęp 
w oiny. Ooście m ile  w idziani.

— KOŁO DRAM. „H A S A P 1R ". Dziś 8 wiecz. gen. p ró ­
b a  sz tuk i „M echiw ot Jo s e f“ .

— TOW. K SIĘG O W Y CH . R ynek  Główny 25/111. Dziś 
7.30 wiecz. odczyt kol. Ignacego  jZalina.

— PO SIE D Z EN IA  TOW. PSYCSrtÓCNEGO. W p ią tek  
18 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w sa li w ykładow ej 
K lin ik i neuroiogiczno - psych .U. J .  posiedzenie n au k o ­
we K rakow skiego  O ddziału P o lskiego T ow arzystw a P sy ­
ch ia try czn eg o  i K rakow skiego  T ow arzystw a N euro log i­
cznego z n as tęp u jący m  p rogram em : 1) O dczytanie p ro ­
toko łu  z o sta tn iego  posiedzenia. 2) d r. S iisser: P rzy p . k i­
ły  m ózgu z ob jaw am i guza  m ózgu. 3) d r. Zalew ski i dr. 
ś lą czk a : F rzyp . sekcy jny  obustronnego  n e rw iu k a  n. V III . 
4)  dr. K irc h n e r i d r. Ś lączka: P rzyp, se k cy jn y  g liob la- 
stom a m n ltito rm e  p ła tu  skroniow o - ciem ieniow ego lew e­
go z p rze jśc iem  u a  p ień  m ózgow y i móżdżek. ,5) d r. D ret- 
le r :  A lzkeim orow skie zm iany  w kom órkach w p rzeb iegu  
p o rażeu ia  postępu jącego  (odczyt), (i) d r. M eissner: O 
m ożliw ościach p sy c h ia try czn y c h  badań  sta ty a ty c zn y ch  i 
genealog icznych  w Polsce.

W arszaw a. 15. 12. (A ) W ydany  został o- 
kółniłc do urzędów  cen tra ln y ch , k tó ry  rua 
n a  celu u n ikn ięcie  zbędnych  w yda tków  — 
zw iązanych z  w prow adzen iem  now ej p iso­
wni. N atychm iastow e zastosow anie now ej 
o rto g ra fii w e w szystk ich  dziedzinach  pocią 
gnęłioby bow iem  za sobą konieczność wyoo 
tan ia  z obiegu d ru k ó w  urzędow ych za k il­
k a  m ilionów  zł. W  zw iązku z tym  u rzędy  
o trzym ały  zalecenie używ ania d ru k ó w  sta­
ry ch  aż do całkow itego w yczerpan ia  nak ła  
du.

* * *
Warszawa, 15. 12. Sin. Władzo palestry oglo*

Z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
„DON JUAN“ MOZARTA W TEATRZE DEI 
PICCOLI

Słynny włoski „Teatro dei Piocoli“ daje 
dziś, tj. w  środą 16 bm. oetatnie dwa p rz e s ta ­
wienia, a to o godz. 4 po południu przedstawie­
nie dla dzieci oraz normalne przedstawienie
0 godz. 8 wieczór. Na wieczornym przedstawie­
niu odegraną zostanie 6lynna opera Mo­
zarta „Don Juan“, która w wykonaniu „Teatro 
dei Piocoli“ zdobyła sobie w naszym mieście 
wyjątkowy sukces i była na dwóch poprzednich 
przedstawieniach entuzjastycznie przyjmowa­
ną przez publiczność.

— Z TEA TR U  IM . J .  SŁOW ACKIEGO . D ziś po cenach 
zniżonych, doskonała k ro tocliw ila  ze śp iew am i i  ta ń c a ­
m i S te fan a  T ursk ieg o  „K row odersk ie  Z uchy", p rz y ­
ję ta  n a  p rzedstaw ien iu  jub ileuszow ym  w ybucham i śm ie­
ch u  i oklasków . Ju tro  doskonała  kom edia S. R aphaelso- 
n a  „B y  rozum  by l p rz y  m łodości", w o p racow an iu  sce­
n icznym  re i .  J .  K arbow skiego, w  p rem ierow e j obsadzie 
z pp .: Z. Ja roszew ską i W. N ow akow skim  n a  czele. W  
p ią tek  „A rcyszo fer E w a", św ie tna  kom edia L. D esty ‘ego
1 R. B lum a w opracow aniu  scenicznym  re i .  W . B ieg a ń ­
skiego.

— Z TEA TR U  „B A G A TE LA " „K rakow sk im  ta rg ie m " , 
oto now a rew ia  „ B a g a te li" , k tó ra  w d n iu  dzisie jszym  
w chodzi na  afisz. W rew ii te j n a  p ierw szy  p la n  w ysuw a 
się p rzeg ląd  osta tn ich  a k tu a lii  w sa ty ry czn y m  u jęc iu . 
U dział bierze ca ły  zespół a rty s ty c z n y  z I . G ryw iczów na, 
W . Jankow sk im  i K. Chrzanow skim  n a  czele.

— „TAM  • TA M " (daw niej „ B u ry  M clouik"). W i 
czw artek  17 bm . rew ia  lite ra ck o  - a r ty s ty c z n a  w  Dom u 
P lastyków , ul. Łobzow ska 3. W  p ro g ram ie : O szukalski 
w Sm oczej Ja m ie , R adosna F a ia  R adiow a, S p lo ty  P ło tek , 
Czerw ony K ap tu rek  i  W ilk Ik acu ś , i  Ł d... P oczątek  o 
godz. 9 wiecz.

— NOW A KSIĄŻKĄ FER D Y N A N D A  CELlNE*A. Na 
ry n k u  pu ry sk im  u k aza ła  się n iedaw no now a książka 
a u to ra  s ły n n e j pow ieści „Podróż do k resu  nocy" F . Ce- 
lin c ‘a p t ; „M ort a  c re d it"  (Śm ierć n a  k red y t). Począt­
kowo bohaterem  pow ieści je s t dok tó r z  d ru g ie j części 
„P odróży  do k resu  nocy". W  n astępnych  p a r tia c h  
„M ort a  c re d it" , Celiue p rzodstaw ia  uam  zm yśloną po ­
stać  gen ialnego  sz a rla ta n a  i aw an tu rn ik a , człow ieka o 
n iezw ykłe j fa n ta z ji i w isielczym  hum orze. Nowa k siążka  
CeliDa w yw iera  ua  czy te ln iku  jeszcze bardzie j p rz y tła ­
czające w rażenie , n iż „podróż".

— K S I \Ż K A  EX -CESA RZA  W ILH ELM A . J a k  p o dają  
z D oorn, ex-cesarz W ilhelm  ukończył n iedaw no p racę  
archeo log iczną o G organach —■ są  to  m ito logiczne is to ty , 
k tó re  um ieszczano n a  broni, k le jn o tach  i  naczyn iach  — 
d ia  o d straszen ia  nieszczęścia. P ra c a  t a  ukaże l ię  w k ró t­
ce nak ładem  jed n e j z b erliń sk ich  f irm  w ydaw niczych. 
Dzieło a u to r  zadedykow ał sw em u o jca , cesarzow i F ry d e ­
rykow i 111, k tó rego  nazyw a „p ro tek to rem  królew skich  
m uzeów  i w ykopalisk  w O lim pii"

— KONCERTY O RK IESTR Y  SY M FO N ICZN EJ H U B ER 
MANA N IE  BĘD Ą  TRAN SM ITO W A N E. W zw iązku z 
zam ieszczoną w ca łe j p rasie  p a le s ty ń sk ie j w iadom ością, 
że koncerty  o rk ie s try  sym fonicznej H u b erm au a  będą 
tran sm ito w an e  przez rad io , p rzedstaw ic ie l H u b erm ana 
zam ieścił w „P a le s tin e  T ost" lis t , w k tó ry m  zaprzecza 
te j wiadom ości. H u b erm an  je s t zdecydow anym  przeciw ­
nikiem  n ad aw an ia  ty ch  koncertów  przez radio .

— W YSTAW A LIEBERM A N N A  W  W IED N IU . W wie 
deńsk iej „N eue G ale rie"  n as tąp iło  o tw arc ie  w ystaw y  
p łócien  M a sa  L iebcrm „nn» R odzina L ieb erm an n a  w y­
s ła ła  n a  w ystaw ę szereg szkiców ołów kow ych w ielk iego 
m istrza.

R E PE R T U A R  KIN OTEATRÓW :
A D R IA : „B o eb a te rsk a  b ry g ad a"  (Jack  H olt) i „S y n  muc 

u o tra w n y "  (Louis T reu k er, M a ria  A nderson). 
APOLLO: „ J e j  p ierw sza  m iłość” (L o re tta  Y ouug, Ro­

b e r t T ay lor).
ATLANTT1C: „Oczy czarn e" (H a rry  B aur) i  „Z m iana 

se rc" .
B A G A TELA : „K o b ie ta  b e i m ask i"  (M agda B ennet i P a ­

w eł Lukas) oraz re w ia  p t.: „K rakow sk im  tu rg lem  '. 
DOM ŻOŁNIERZA: „N a ta li w spom nień" (G ary  Cooper) 
PR O M IEŃ : „T ylko  ty “  (Ł łortenzja R aky).

STELLA : „Zew k rw i" .
SW 1T: „ B a rb a ra  R adziw iłłów na" (Jad w ig a  S m osarska 

i W ito ld  Zacbarow icz).
SZTUKA: „P o  bu rzy " (Luiza C llrirl) , G ustaw  Diessl.

T ibor vou H aym ay).
U C IE C H A : „Z em sia o o hua E llin an a"  (B oris K arlo if). 
W ANDA : „ B o h a te r  d n ia"  (M aurlce C h e ra lie r , E lv ire

Popeaco, Jo se tte  D ay).
^ — — — ■— — — — — — —

eily znamienne orzeczenie w sprawie wysta­
wiania przez adwokatów czeków bez pokrycia. 
Uznano, że tego rodzaju postępowanie etano­
wi rażącą ujmę godności zawodowej, która po­
ciągać będzie za sobą wytoczenie sprawy dy6cy 
pLnarnej.

* * *

Watszawa, 15. 12. Sin. Delegacja rodzin o- 
eób izolowanych w Berezie K artusk ej zosta­
ła przyjęta przez wicemarszałków Sejmu i Se­
natu. Przedstawiła ona warunki życia w obozie- 
Poiatom  delegacja ma się zwrócić do innych 
wyższych instancji.
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POCZK SZYFRÓW 
mSLMTOil

należy w rzucać  w ciąga
całego dnia
tylko 

do skrzynki
wmurowana, w bramie 

pnari
N ow ym  Dziennikiem* 

a k tó rą  opróżn ia  się 
6 zazy dziennie

Zdrojowiska

Wolne cosatiy
IN TELIG EN TN A  panna 
z niem ieckim , do dw ojga 
m ałych  dzieci, dochodzą­
ca, po trzebna. Zgłoszenia 
►Straszewskiego 25, m. 4. 
godz. 10—12 i 2—4.

U PRA W N IO N Y  techn ik- 
dent. p rzy jm ie  posadę — 
ew ent. zaw rze spółkę. — 
Z głoszenia „Dentystyka** 
Nowy D ziennik.

ABSOLW ENT A kadem ii 
H andlow ej t  dw ule tn ią  
p ra k ty k ą , ze znajom ością 
księgow ości, korespondencji 
polsko - n iem ieck ie j, b ie­
g łe j s te n o g ra fii i m aszyno- 
p ism a poszuknje ja k ie jk o l­
w iek  posady. N a żądanie 
k a u c ja  i refe ren c je . Zgloszs 
n ia  Nowy D ziennik „40 zło­
tych* \  8946g

P R Z ED ST A W IC IEL , n ad ­
zw yczaj zdolny, p ierw szo­
rzędna siła , poszukuje  za­
stępstw a, n a  M ałopolskę I 
G órny Śląsk za p row izją  
„ B ran ża  obo ję tna4* do Adm. 
Nowego D ziennika.

8945*

R A D IO A PA R A TY  po ce­
nach najn iższych , na  dogod 
uy ch  w aru n k ach , oraz 
w szelkie p rzeróbk i i n a p ra ­
w y w ykonu je  Ig n acy  
FREYLIC1T, K raków , D ie­
tla  51, telefon 119-36.

8944*

B IE L IŻ N IA R K A . specja­
lis tk a  koszul m ęskich szy­
je po cenach n isk ich . O hren 
sto in , P au liń sk a  14.

I l lk

JE Ś L I do ZAKOPANEGO
to ty lko  do kom fortow ego 
p en s jo n a tu  „O rlątko*1 — 

1523 k

ZA K O PA N E Pełnokorafor- 
tow y p en s jo n a t „ŚW IT 4* — 
Z am ojskiego pod zarządem  
B. G raffów  poleca 30 pokoi 
luksusow o urządzonych z 
balkonam i, ta ra sa m i, p ięk ­
nym  w idokiem  na  góry . Sa 
lun B ridgeow y - tow arzy- 
s ' . p r o w a d z o n y  pod każ­
dym  w zględem  wzorowo, 
je s t p u n k tem  zbornym  e li­
ty  tow arzystw a żydow ­
skiego. K nchn ia  w ykw in t­
na. P rz y jm u jem y  zam ów ie­
n ia  n a  okres fe rii. Telefon 
1155. 161 Ok

ZA K O PA N E pelnokom for- 
tow y pensjo n a t „D IA N A 14 
te le f. 1489 po g run tow nym  
rem oncie poleca piękne 
pokoje — cen tra ln e  ogrze­
w anie — w oda bieżąca — 
w y k w in tn a  o b fita  kuchnia. 
Z arząd : F IN K E L ST E IN O  

W A I  BRAUNÓW NA. -  
1549 k

K R Y N IC A  „ B A JK A 4* n a ­
przeciw  N ow ych Ł azienek 
T elefon 294. — pod za­
rządem  D row ej R. Lti- 
W O W E J I C. GOLIGE- 
R O W E J. Nowoczesny kom 
fo r t  — c en tra ln e  ogrzew a­
n ie  — w yk w in tn a  kuchn ia . 
Ceny p rzystępne.

ZA K O PA N E p ensjonat 
„M ag n o lja4* Zam ojskiego, 
telofon 13-22 poleca pokoje 
pelnokom fortow e, k uchn ia  
w arszaw ska. Z arząd Róży 
Z raigrodow ej. 16G4k

ZA K O PA N E „SW OJA*1
u l. Zam ojskiego, telefon 
106L K om fortow y pensjo­
n a t  d la  dzieci i m łodzieży, 
p rz y jm u je  pod sw oją opie­
kę H ELEN A  BAUMGAR- 
TEN. 140Sk

A A A A A A A A

ReKlama 
dźwignia handlu

„Cztery lulka już liczysz  —  Fredziu ? “  

„Tak, —  a mamusia powiada, że gdy co wie­
czór zjem  dwie łyżki tranu, to  do następnych 
urodzin będą miał pięć lat!....“

SZKOŁA k a lig ra fii  Fein- 
b erga , S ta ro w iśln a  28, po­
p ra w ia  każdem u pism o na  
p iękne i biegłe. Tam że n a ­
u ka księgow ości .s te n o g ra ­
f ii m aszynopism u ctceUwa. 
Zgłoszenia codziennie. — 

884 k

K U R S STEN O G R A FII 
system em  W IED EŃ SK IM  
rozpoczyna w najb liższych 
dniach  pod kierow nictw em  
Z O FII SCH W G U TÓ W N EJ 

W W . Św iętych 8, fro n t, I. P. 
tolefon 109-98. — OPŁATA 
M IN IM A LN A . 142Sk

Lokale
S K L E P  fro n to w y  przy  
u l. S ta ro w iśln e j 78 do wy 
n a ję c ia  od 1 styczn ia  1937 
roku . W iadom ość ul. Mio­
dowa 12/1 m. 1. 165Sk

TR ZECH PO K O JO W E m ie­
szkan ie kom fortow e do w y­
n a jęc ia . K raków , K o łłą ta ja

FO SZU K U JĘ  lo k a lu  p rze ­
m ysłow ego n a  d ru k arn ię . 
Zgłoszenia do Adm. Nowe­
go D ziennika pod „ S ty ­
czeń44. 8942g

DO w ynajęc ia  2 pokoje, 
k u ch n ia  pelnokom fortow e. 

K rak o w sk a  51, dozorca 
w skaże. 8943g

P O SZU K U JĘ  panienki na 
m ieszkanie od zaraz. Zgło 
szenia: W olnica 18, m. 16.

PO K Ó J um eblow any dla 
pań  lub  panów  z u trzy m a­
n iem  ew. bez zaraz  do wy­
najęc ia . Zgłoszenie D ietla 
U l m. 7.

1575k

SMACZNE obiady  po zn i­
żonej cenie w ydaje  się. — 
D ietla  1X1/1 p. m. 7.

S458k

Różne
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą w yda­
n ą  p rzez  1’KU B ochnia na 
nazw isko J a n  C zerniak, 
sy n  K aro la  i T er osy. 894Sg

F  A K B Y — Ł A K IE R y
sp ec ja ln e  n a jta n ie j  — 
,.F  A U B O B L A S K "
K raków , K a łw a ry jsk a  29, 
te l. 149-79.

SOtSg

? N J £  R A T O  W  
D R O B N Y C H
nie p n y |m n ]e  alą 

telefonicznie  
tylko wprost 

w  Adminlstrac|l 
I wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

Pocztę s z y f r ó w ą  
odbieraj można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
nkazania ii<; odnośne 

go inaeratn.

4.30 kwart. zł. 12.90

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową , . . , miesięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „ «, 7.50 „  „ 22-50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie. Str. w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 m ilim etr i t r .  za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

Matrymonialne
TRZY D ZIESTO LETN I ku
w aler, in te lig e tn y , abso l­
w ent akadem ii handlow ej, 
p rz y s to jn y , d ob ra  rodzinc* 
p rzedsięb io rczy , w y tra w ­

n y  kupiec, na  posadzie, 
sportow iec, poślubi sy m p a­
tyczną, posożną p annę ao 
la t  29. Zgłoszenia do Adm 
Nowego D ziennika pod 
„W spólne szczęście41.

8947g

Kupno
NOSZONA gardero b ę  kupu  
ję , p lace  dobrze. G oldberg, 
Gazowa 11, tel. 168-21.

8458k

ŻYDOW SKIE TOW ARZYSTW O KRA JOZNAW CZE. 
W ARSZAW A, KRÓ LEW SK A  51, TEL. 262-61. KOLONIE 
ZIM OW E I OBOZY N A R C IA R S K IE  ŻYD. TOW. KRA- 
JO ZN. W ZA KOPANEM . N A JB L IŻ SZE  GRUPY' W YRU­
SZ A JĄ  z  W ARSZAW Y 19, 23 I 24 G RU DNIA , żydow ­
skie  T ow arzystw o K rajoznaw cze podaje  do wiadom ości, 
że na jb liższe  g ru p y  ko lon ijne  i obozowe w y jeżd ża ją  do 
Z akopanego z W arszaw y w dniach  19, 23 i 24 g ru d n ia  br. 
T erm in  zapisów  upiyw a n a  4 dni przed  w yruszeniem  
g ru p . — K olonia i ohozy będą się m ieśc iły , ja k  zw ykle, 
w Jaszczurów ce, w odrom ontow anycS  budynkach  o po­
kojach  2—3-osobowych. — K ierow nictw o ogólne i tu ry s ty ­
czne spoczyw a w rekach  w ykw alifikow anych  sił, co 
daje  g w aran c ję  u trz y m a n ia  kolonii na odpow iednim  po­
ziom ie. S pec ja ln y  in s tru k to r  P. Z. N. bedzie p row adził 
bezp ła tn ie  k u rsy  n a rc ia rsk ie , dostępne d la  w szystkich 
uczestn ików  kolonii i obozów. W ypożyczaln ia  n a r t  na  
m iejscu . U trzym an ie  na kolonii doskonale i obfite . Na 

* m iejscu  rsd io , pa te ton , g ry  to w arzysk ie , czy te ln ia  pism  
1 b ib lio teka . — Bliższo in fo rm acje  1 zap isy  w S ek re ta ­
riac ie  Z. T. K „ W arszaw a, K ró lew ska 51, tel. 262-61. Za­
m iejscow i p rzesy ła ją  znaczek za 25 groszy  na  odpowiedź.

1659Ł

Sprzedaż
K IL IM Y  a rty s ty czn e  —
n a rz u ty  — obicia m eblowe 
G rueuerow a, K raków , To** 
inabza 26.

M EBLE p iękne, now o­
czesne, so lidn ie  w ykonane 

kupisz n a jk o rz y s tn ie j 
w prost we FA B R Y C E 
V,STYL**» K raków , W iślna  
8, obok p lan t.

14G5k

MASZYNY do p isan ia  — 
w alizkow e, bi uro we ol*
brzym i w ybór tan io  dogod 
nie. „M aszynodom 14 Max 
L ow enstein, K raków  Zwie­
rzy n ieck a  1L Tel. 162-50.

I391k

W IEC ZN E PIÓ RA ! N ajw ię 
Uszy w ybór, n a jlep sza  j a ­
kość. ceny fabryczne. Ignn  
cy Gross 1 S ka. K raków , 
S ta ro w iśln a  1 telef. 121-90.

897k

R A D IO O D B IO R N IK I n a j ­
nowsze m odele w szystk ich  
m arek  n a  sp ła ty  m iesięcz­
ne po zł. 15.— poleca f i r ­
m a Tow. H andl. „ I rw in g 44, 
K raków , G rodzka 60. D e­
m o n stra c ja  bez obow iązku 
kupna. 1196k

MASZYNY do szycia  n a j ­
lepszej jakości zagraniem  
ne w najw iększym  w ybo­
rze z 39-letnią g w aran c ją  
n a  dogodnych w aru n k ach  
poleca ty lk o  f irm a  Tow. 
H andl. „ I rw in g 11, K raków , 
G rodzka 60. I228k

NA JTAŃSZE źródło now o­
czesnych m ebli lak ie ro w a­
nych — g w aran to w an e j j a ­
kości K raków , BR A CK A  6. 
w podw orcu. IGGOk

B IE L IZ N A  c iep ła  i p y ja ­
m y flanelow e w  w ielk im  
w yborze n a jta n ie j :  W y tw ó r 
n ia  „ L ira 41 Szew ska 18.

P E R S K I pluszcz dam ski w 
dobrym  sta n ic  okazy jn ie  
do sprzedan ia . W iadom ość 
z grzeczności: Zucker, S lra -  
dom 9. 8941g

S A i \ K I ,  K A R T Y ,  K lJE h o k e jo w e
z jesionu górskiego, w najlepszym wykonania lnaj- 

większym wyborze 
w prost w W ytwórni M. Grflnberg

Kraków, Tatarska 5

Telefon 218 RABKA leleton 218
Znany pierwszorzędny komfortowy pensjonat „S u it*

H EN R YK A BECKA
po gruntownym  rem oncie jn ż  o t w a r t y .

Uprasza się o wcześniejsze zamówienia.

Od 4 . 1. 1937 r . dw um iesięczne
KURSY D IE TE TY C Z N E  DLA 
OSOB P R O W A D Z Ą C Y C H  
PENSJONATY ^  kuracyjnych 
i dla osób zajmujących sie 
źy wiememchorych. Fachowe 

kierownictwo lekarzy,.
Praktyewe pokazy gotowania potraw dietetycznych 
Wpiey przyjmujo się wyjącinie do dnia 20 bm. w kan­

celarii Szkoły Zawodowej

„Ognisko Pracy** nl.SkawiAka Boczna 7
tel, 158-21 — od 11-1

BIED NY.

..Właściwie miał mi dentysta wyrwać tvlkc 
jednego zeLba, a wyrwał mi dwa.'"

„Czy ten drugi był też zepsuty ? “

„Co to, to nic  —  ale lekarz nie inial reszti 

z dziesięciu z ło t\ch “.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i koudolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 min. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1 lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

*NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w pouiedz. i dni poświąt

Ayydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy D ziennik": Zygmunt Hocbwald. — Kedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana Feldmauu.


